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ORGAN KW 'i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
1k 94 - ROK WL SOBOTA 7 KWIE'.r.NlA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

Dnia 3 kwietnia 1951 roku odbyła się w Państwowym Teatrze Polskim w War 
szawie uroczysta akademia poświęcona 6 rocmicy aay:woienia Jr ęgier pr:es 

Armię Radziecką. 

RP· 7_? ~!!'~ionów ~J?y~atełi .z.~~ies~kuie terytorium 
54,25 proc. ludności utrzymuie s·ię z dochodu pozarolniczego 

W urOC3ystości wzięli udział przedstawiciele Rządu RP s ivice~erem Ka
rzyckim na czele, przedstawiciele PZPR, stronnic&w politycz:nych, Wojslca Pol

skiego, :w. :aw. i organizacji apolecmych. 
Na zdjęciu: prezydium akademii. Przemawia przewodniczący K~ WspOł-

pracy z Zagranicą - amb. Jan Karol W ende. JJloio CAF 
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Na stronie 3 zamieszczamy artykuł 
"' 

·tow. Franciszka -Jóźwiaka-Witolila 
członka Biura Politycznego KC ·PZPR Doniosłe prze.miany społeczno-gospodarcze w Polsce 

udowodnił Narodowy Spis Powszechny z grudnia 1950 r •. p. t. „Kontrola wykonania rękoimiq 
realizacii wytycznych partii i rządu" 

WARSZAWA (PAP} - Według I ski, spisanej w dniu 3 grudnia stwami ogrodniczymi, sadowni- Należy podkreślić, że spis zwie 
tłanych Nazodowego Spisu Po- 1950 r., 45,75 proc. utrzymywało czymi, rybnymi i hodowlanymi. rząt gospodarskich, przeprowa- ' 'l. •• „.„ ••••••••••••• „._.„ ...... „„ •••• „.~~-~~.:.......---··---· .... ·-·-
wszechnego, przeprowadzonego się z rolnictwa, a 54,25 proc. - Pogłowie zwierząt gospodar- dzony według stanu z dnia 30 p d . . . . • , 
w dniu 3 grudnia 1950 r., ludność spoza rolniczych źródeł. skich wynosiło według spisu z czerwca 1946 r., wykazał: ..!_~ępnte zwerbowani do obrony francusk1e20 1mperrahzmu 
Polsk.i. w dniu spisu wynosiła Według ostatnio przeprowadz<>- dnia 3 grudnia 1950 r.: koni - 1.729.518 Z I • • • ł • ł • 
24.976.926 osób, w tym mężczyzn nego przed wojną spisu ludności kon,i - 2.797.424 bydła rogatego. - 3.9.l0.489 o n1erze. n1em1eccy s a1ą po s ron1e 
11.912.514, kobiet 13.064.412. Po- w dniu 9 grudnia 1931 r. na bydła rogatego • - 7.163.938 ~!O:! .chl.ewneJ -. 

2·~~i:~~; I walczącego O WOIDOS'c' ludu y1•etn' amU 
wszechny sumaryczny spis ludno- obszarze państwa polskiego w trzody chlewnej _ 9.928.418 
ści z dnia 14. II. 1946 r. wykazał ówczesnych granicach było 61,4 owiec _ 2.194.207 Zestawierue powyzszych cyfr, 
23.929.7·57 ludności. proc. ludności utrzymującej się z przy uwzględnieniu niedokładno- BERLIN (PAP). - W Urzędzie nich do Legii Cudzoziemskiej mło· 

rolnictwa, a 38,6 proc. - spoza Spisem objęty był zarówno ści czerwcowej rejestracji pogło- I~i:formacji NRD w Berlinie odbyła I dzieży niemieckiej. 
Jak z tego wyni<ka ~tan ludności . + • od · 1946 . , . · się konferencja prasowa, na której . . • 

wzrósł o 1.047.169 osób. Ta liczba rolniczych źródeł. mwen.,arz zywy w gosp ar- w1a w r. i rozmc sezono- kilkunastu spośród 69 przybyłych do Otwiera>ąe .• konferencJę, s~f Ur:zę 
jedn~k nie daje właściwego wy- Porównanie powyższych liczb stwach rolnych, jak i znajdujący wych, wykazuje niezbicie nie- NRD niemieckich żołnierzy z Legii du Informac31 NRD. p~f. E1s!er, w 

mo,wi· 0 przebudowie struktury się u osób i na terenie instytucji zwykle intensywny rozwój ho- FrancuskieJ· w Vietna~;e opoW!l"edzl~ ostrych słowach potępił popierany 
obrażenia o dynamice rozwoju pod d 1· • ,.... " d" Adena ludności Polski w latach 

1946 
_ gospodarczej Polski w kierunku nie posiadających gos arstw ow i w ciągu ostatniego pięcio- ło o swoich przeż-yciach w Vietnamie· ·pr~~ ~ą • uera handel mło-

11 Przekształcenia z kraju przeważ- rolnych. lecia. i o werbowaniu w Niemczech Zach-Od- dziezą niemiecką, werbowaną m~· 
1950. W okresie po spisie z 14. . k • I wo do szeregów francuskiego korpu-
'1946 r. odbywał· się obustronny nie rolniczego w raJ przemys o- su ekspedycyjnego . w Vietnamie. 
r.uch ludności, związany z repa- wo-rolniczy. 'Przed kampanią zbierania podpisów ,. ~ ~rof. Eisler stwierdził, że imperia-
triacją. W rezultacie rzeczywi- Według danych Narodowego 'liści frainctl9C7 zwerbowali docych· 

ety przyrost naturalny ludności w Spisu Powszechnego 1950 r. ma-N d e d · 'ł a za9 w Niemczech Z-aehodnieh i wy. 

okresie Od 14lutego1946 r .• o ile mr w ~ieście i na ws~ 5.873.378 , aro y JC nomys· Die poprą słali do Legii cudzoziemskiej „ 
pominąć pewne niedokładności m1e~zkan o 13.715.762 izbach. · . . . . ~ · Vietnaiinie paeszło 175 tysięcy młO-

d · · Spis g~podarstw rolnych, prze / '· ,, dych •meów, " których pona& • 
przy przeprowa zan1u spisu w ...,,„ · t • ł ło ~ 

r. 11}46, wyniósł ok. 2.139 tysięcy. prowadzony w ramach Narodo- A · 1 s· - t I - ' ~ięe7" po eg - pola ~. 
'Oznacza to bardzo intensywny i wego Sp~su Powszeohnego ·z dnia pe ~Ia O'We) Rady Pok.of· ·u B)'li legi~ me~ 1ct6my 
trwały przyrost natura1ny 1udno- 3 grudnia 1·950 r., wykazał · •nie ehcąe wab~ pmeci~'lbtdo..wi 
4ci Polski po wojnie. 3.249.124 prywatne gospodarstwa· WĘGRY I wodruczących i sekiI'eta.rzy wojewódz• się roopocząć w F.inlaindld...wr-najobłi' . ·e.tnamskiemu pimeezti na ·~ 

z ogólnej liczby ludności Pol- roJne, liczone łącznie z gospodar- BUDAPESZT (PAP). - W dniu si kich rad narodowy,ch. Minister- ·szych dniach. ·~łetnamskieJ ~ Jll"Yftlołeńczej • 
----------------------------------~--------------- kwietnia roopoczyna się na Wę- spraw wewnętnmych Nosek wygło- .„..+-· .t..L..k· ..,i. •h„ 

grzech akcja rz;bierania podpisów pod sił p:raemów.iende, w którym stwier- INDIE """'ft'""~ ._ . 1 pomocy rs~u c 
1
• 

Upows„echn·1c' metod• ·an"" Kowalewa Apelem Swiatowej Rady Poke>ju, dfl:ił, że przedstawiciele rad po- PEKIN (PAP). - z Indii donoszą,~ ~go i zs~~ powrócili. N"iemiee 
. • "I "'• domagającym się rT<awarcia paktu po w.inni w jak na.jszerszej mie- że Komitet Obrońców Pokoju Zacho Jkrej Repubłik1 Demokraty.cznej; OIPO" 'I ł 'k• • koju między pięcioma wli.elk.imi. mo- rze wyJaśndać ludności konieczność dniego Bengalu postanowił zwołać' wiedz.ieli preybyłym na konferenc:it 

. w przemys e w . o 1enn1czym -earstwami. walki w obroaje pokoju, walki pme w początkach maja prowincjonalną, ~rasowa dziennikanom niemieckim- i 
Kampania prriygot.QWa.wcza przed ciwko impertail:lstycznym zbrodnia- konferencję obrońców pokoju. Ko- ,,, ............. - __.,t cit ~- . 

W-Z~ku JłAd2.lcckim coraz wlęk!W4 ilciść mklad6w t>niem)'Sło- :i:ozpocze<;iem akcji zbierooda podpi- nz.om, usHującym -wywołać nową mitet qgłosil odilewę, w której W,.., ........ „nic:'IAlYłll ~ ~ ępny me:-V-
"r.Jdl •*o&Ude system szkolenia awodowego, !18POOZą*kowaDy przez bs- sów pod Apelem jes~ w całej peWi. wojnę. wa bojowników o pokój, by do dni11· dacA werb~ ~ez ~kich 
żymera z.a.kładów włókiennkteych - Kowalewa; Metodę inż. Kowalewa W mHistach węgierslr;ich i na wsi Rady narodowe pow1nny organi- otwarela konferencji zebra.li 200 oficerów w łłiemezecb Zachodnich 
~ły jui zakłady odzie-'1.0we, meta.lowe, warsztaty mechaoicme. członkowie lokalnych kom:\tetów o- zować dyskusję z ohywatelami w s:.ięcy podpisów pod Apelem. miemieckiego mięsa . armatniego dł'a 
wYW-Ołwe ona. wszędzie prawdziwą, rewolucję w dołychozasowym spo- brońców pokoju organlirrują zebrania sprawie waiJ.k,i o pokój. SZWAJCARIA • · 'Y.i tnami • zbrodn' i. 

eo'bie szkolenia. W Związku Radzieckim i;,omysłem i.ni. Kowalewa żYją td wiece i wygłaSll.alją referaty, w GENEWA (PAP). - Sekretariat 'WOJDY. 'W e e 
1 ? . .18~"' 

org~ partyjne, związkowe - wszyscy troszczą, slę łam o jak naJ- których omawiają doniosłe rznacze- lflNLANDIA !Srzwa·jcarskiego Kornltetn Obrońców popełnian}'eh ~ impei:ialistow 
szybsze wcielenie w życie nowej, twól'CtłeJ myśli, niaSącej 2 sObą s:y- 'nie u.chwał berlińslciej sesjli $wiato- HELSINKI (P':t\IP). - Fiński Ko- Pokoju postanowił przeprowadzić w francuskieh w Indoehina.ch. Byli le-
słema.tycmy w;irost WYda.iności pracy, · wej Rady Pokoju. mitet Obrońców Pokoju ogłosił re- całym km·ju kampanię w ce-lu wy- gioniSci stwierdzili, że imperia.łiśei 

NawL przemysł włókiennic'Zy, a zwłaszcza bawełniany, ma w~e do RUMUNIA ioo1ucję, w której popiera w całej jaśnienia ludności macze!D!ia A1)elu francuscy stosoJł w Indochinach be-
zdziała.nia w dziedzinie wzrostu WYda.hloścl.. Znaczna część robotników pełni Apel $w.iaitowej Rady Pokoju. Światowej Rady Pokoju. tialskie · ....ł.. dzenia • 
naszych :i:akładów ba.wełnianych nie WYkonuje ~ produkcyjnych. BUKARESZT (PAP). - W dniu 4· Wl'l!JYSCY czło!llk:owie komitetu zło- W dmu 29 kwietnia w Z-urlchu od s met-.,,. prowa wO]nJ, 
Wiele~ się i ·móWi o tym, jak uspmwnić szk9lenie, wyzyskać rezer- kwietma odbyło się posiedo:enie Ru- żyli swe podpisy pod Apelem. Zbie będzie się .krajowa konferencja o- mor~ patriotów ·viet.nm:nskich, pa 
WY. ja.k podnieść wydajność. Rozwija się w zaik'lada.ch współmwodnic- muńskiego Kom:iltetu Obrońców Po- ratnie podpisów pod ~Iem ma brońców pokoju. •ląc miasta i w8ie, 
łwo o 100 - procenłowe WYkonanie ba.z. Tkaczki u<YZą się jedna. od dru- koju. Na posiedzeniu omówiono plan 
giej. nie próżnują instruktorki. Ale wynik.i łych wszystkich wysiłków aokcj;i zbierania podpisów pod Ape-
pozosta.ją wci.ą.i niedostateczne. Zastana.wiaiiąc się, 00 stanoWi tego przy Iem Swiatowej Rady Pokoju. Komi-

r 

Na·. ' cześć 1 Maja synę, kierownictwa naszych za.kładów nie dostrzegają jednego: mia- tet ogłosił odezwę, w której ustala 
nowicle ,braku technicznego opracowania poszC?.ególnych c.zynności na d!tień 10 kwietnia datę r()'Lpoczę
tkao'lla aiy prządki, czynności wykonywanych W7.0rowo w jak najkrót- ci.a akcji rz;bieramia podpisów pod 
SZYID czasie. Zdarza. się często, że instruktorki, że starzy - pozornie A.pelem Swiatowej Rady Pokoju o
WY.kwalifikowani tka.cze - nie · wiedząc na.weł 0 tym, u~ niewłaści- raz wzywa w~ystkich obywateli ru 
WYch metod pracy. · muńskich do składania podpisów 

Robotnicy prz.yspieszają wykonanie pfanów 
Te trudności rozwiązuje eałkowdci.e metoda. inł. Kowalewa: niewy- pod Apelem. Ani na chwilę nie słabnie fala zobowiązań podejmowanych dla 

uczczenia święta 1 'Maja przez całą klasę robotniczą, pr.acownik6w 
wszystkich gałęzi przemysłu, biur i instytucji. 

tbazy ze HS do. 120 proc. Młodzieżo
wa• brygada tkaczy im. Woroszyłowa 
zwiększy produkcję o 3 proc. oraz 
zmniejszy ilość błędów w tkaninach 
o 2 proc. 

kwalifikowane siły oddane zostają pod opiekę instruktorów, którzy 
~ tylko ustalonych już, uznanych' za na.ilepsze metod pracy. 

Robotnicy - włókniarze łódzcy docenili w pełni dobrodziejstwo 
po1DY9łu radzieckiego inżyniera. Już przed wielu mieslą.camiil tkacze 
Za.kładów im. Okrzei postanowili rozpOC'ląć dokładne bada.nie czynno
ści. wykonywanych Pl'Zez przodujących robotników. Z zapałem za
brano się do dzi~ła. l,'rzeprowadzońo bada.nie kilku zasadnicrzycb czyn
ności. Ale sama inicjatywa. i dobre chęci nie wystarcrzą. Robotnikom 
z Zakładów im. Okrzei nie pośpieszył nikt z pomocą. Nie zainteresował 
się ich inieja.tywą ani Centralny Zarząd, ani Związek Włókniarzy, nie 
poparła ich poczynań organi2acja partyjna. Stało się nawet wręcz od· 
wrotnie~ CZPB uwadał za wskazane za.brać z zakładu chronometraży
słę, który zajmował się badaniem metod pracy przodowników. Prace 
w ZPB im. Okrzei zostałyi przerwane i ni.kt nie przypomniałby sobie 
o Kowalewie, gdyby szkoleniem łódzkicJl włókniarzy nie zainteresował 
się„. Główny Instytut Praey w Warszawie. Tak, jakby tutaj w Łodzi 
nie dość było centralnych zarządów, jakby nie znajdował się tułaj 
Główny Instytut Włókiennictwa. 

Przy pomocy GIP-u wProwadzono szkolenie metodą inlł:. Kowale
wa w ZPW im. Wa.ryńskiego. Jakle ono· przynosi rezultaty, o tym 
można się przekonać w r<mnowie z tkacza.mi Za.kładów im. Wa.ryńskie
go, z instruktorami - Miehalikiem i Podgórskim. Wynikł są - i to 
wręcz rewelacyjne! Ot, chociażby tka.cz Olszewski: po trzytygodnio
wej nauce skrócil ezas wią7J&nia nitki za osnową z 25,7 do 9,7 sek.; 
tkac.z R.ochak skrocił czas wymiany czółenka z 5,7 sek. do 3,1 sek. 
i usprawnił o 50 proc. czynność szukania wątku.· 

Kierownik tkalni, tow. Bartczak, do niedawna przeoiwny nowtiJ 
metodzie, widzi w niej obecnie naJskuteczniejszy środek osiągnięcia 
wzrostu wy<la.Jnośoi pracy, ])odniesienia wykonania planu. 

Zdawałoby się więc, że może ter~ wobec oczywistych już rezul
tatów, ktoś powołany do tego we włókienniczej Łodzi zaJmie się spra
wą P~eniesienia tych doświadczeń do innych fa.bryk. Niestety, i teraz 
ZPW un. Waryńskiego pozostaJą nadal „samotną, wyspą". 

W ZPW im. Niedzielskiego - i znów z własnej inicjatywy - ro
botnicy prób.ują stos_?wać nowe. metq<Iy szkolenia. Dochodzą, słuchy, że 
w innyeh m1ejscowosclach połozonych daleko od Łodzi, opracowuje się 
w zakłada.eh bawełnlainych metodę radzieckiego inżyniera. Łódź - cen
trom przernysłu włókienniczeiro, nie robi nic konkretnego w tym kie
runku. 

Jest Już naprawdę wielki C7Ja9, aby centralne zarządy a zwłaszcza 
CZPB, Zll\Jęły właściwe stanowisko wobec spra.Wy up~wszechnlenia 
me~y ini. Kowalew:'· Jest już czas, aby zagadnieniem tym 7.ają.ł się 
Głowny Instytut WłoMennłctwa, aby zainteresowały· się nim związki 
zaw°'!owe, aby stało się ono przedmiotem czuJneJ troski orgamzac.Ji 
pariy:JJJyCb • 

• Szybkie wprowadzenie w ~eh fa.brykach nowego. systemu mo
lenia zawpdowego - t.o sprawa reali:mcji uchwał W Plenum tio wa-
mnek podniesienia WJMia.Jności p~ -• „...-, ,ł....W.nilr;ł ..'..--...s 

111>'-kwaama J)lanów · -.._..,, --
0 

BUŁGARIA 

SOFIA (PAP). - Wszystkie ma
sowe organdrl;acje społecrme, · polityC!l 
ne i religijne Bułgar.ii wył'a.żaiją po 
paxcie dla Apelu Sw:iatowej Rady 
Pokoju. 

Komitet Centralny Zw:iązilru Mło
dzieży Bułgarsk·iej ogłosił odezwę, 
w której podkreśla nieustanny 
W!lll"Ost sił obozu obrońców pokoju 
i wrz.ywa całą młod2lież bułgarską do 
sklada!ruia podpisów pod A.peiem 
światowej Rady. 

CZECHOSŁOWACJA 
PRAGA (PAP). - W Pradtle od

była się 4 kwietnia konferencja prze 

Wiktor Markiewka 
wykonał zadania 3 roku 

1 Planu Sześcioletnie90 

.nowił zaoszczędzić w ciągu kwietnia 
100 litrów benzyny. ~ 
Zaoszczędzić benzynę w bieżącym 

miesiącu przyrzekli również szoferzy: 

Ogółem do 1 maja tkalnia da 
9.920 metrów tkanin ponad plan, a 
przędzalnia 6.306 kg. przędzy. 

Parowozownia Główna 
Kałużny-120 litrów, Niedźwiecki i 
Sałata - po 100 litrów, Mentek -
60 litrów i Jóźwiak - 40 litrów. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje zo- DntżlDY Parowozowni Głównej w 
bowiązanie szofera Mikołaja Wnu- Łodzi postanowiły zaoszczędzić 115 
kowa, który, przejechawszy do chwi- ton w~gla ?raz zwiększyć przebieg 
li obecnej 12.000 km. ponad normę, .Paro~ozu. między myciem kotła. Zo
postanowił przejechać jeszcze a.ooo. bowiązame to dotyczy parowozu 
km. bez remontu wozu. Ty-45, ·którego przebieg zostanie i>rze 

dłużony z 7.000 do 10.000 par.-km., na 
parowozie Pt. 47 z 15.000 do 18':000 
pa.r.-km., co da w sumie 8;199 zł. 

ZPB im. Kunickiego · 
oszczędności. 

:KATOWICE (PAP). - O po
ważnym sukeesie produkcyjnym 
zameldował pierwszy górnik 
Polski Ludowej inicjator 
współzawodnictwa długookreso
wego, rębacz kopalni „POL
SKA" WIKTOR MARK.IEW
KA, który w dniu 2 kwietnia 

::~ ;-y!~'::łP:::0~~1~!::~w- ·Do tkaczy i m· ._r.YJ.St·rAw. · - t, 

Dzięki dobrej organizacji pra \.;.A. V 

cy i wypróbowanej metodzie od Rilalizacja zobowiązań pracowników przemysłu 'b. ł .. . . . 
strzału węgla WDdor M.al;kiew- ł..ód2:_kiego Przemysłowego Zjedno- ' ·. I . ' awe ·Ilła~. \ :(3} ·~ 
ka wraz ze swym ładowaczem czen1a Budowlanego przyniesi~ go- ·~~· 
,BERNARDEM. KOLOCREM. wy spodarce narodowe1· 1.894.076 zł. o- W zw1ązku Z • prowadzoną na łamach Głosu· Rot.. '..t ~ '" t 
konał -""'-ia produk yj d wymianą dos' w· d ' od' · · " 'UJ.> n .czego ............. . c ne szczę ności. d ' ia czen prz UJących , tkaczy i ·majstMw •2akła~ , 
trzech lat socjalistycznej 6-latkł Najpoważniejsze zobowiązania l-M:i ow przemysłu bawełnian~o pod hasłem: , · . , . ' 
w okresie 512 roboczodniówek, jo~e podjęli szoferzy bazy trans- K d 
osiągając 866,5 mtr. llieżących p~rtowej tego przedsiębiorstwa. A aż y .tkac_ Z m. oże i . powinien ·wy" kon. ac' . swą . bazę'. 
postępu. ReallzuJąc swe zobo- więc: szofer Sobaczyński przewiezi~ 
wiązanie 1-MaJowe osiągnął on w m-cu kwietniu 1.200 ton zamiast przypomma~y, ze ostateczny tern,tin lladsyłania opis'ów metod : 
już w czasie pierwsąct...dni '327 przewidzian)'Ch 800 ton. ' Podobną. pracy, stosowanych przez przodując)lch tkac7.V i . t • ' 
proc, normy~ ilość tonażu przewiezie równiet szo- upływa z dJ:iem 15 kwietnia br, -„, · mll35 row 

•;m----------------------~dfer -Kacz~k~Móry.,,,poza ~<J>OSb-~~~~~·~~~~~~~~· ~~-··~~~~~~~.......:.~...! 
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khwała Rządu RP ·zabezpiecza l~e 
.NłtY:-:::~·~~ .... warunki pracy w górnictwie węglowy1n 

A BUDOWACH„ 
KO.MUNIZMU 
---..--------------------------......... 

~=:=- IK ·~ao:: w· y. •. J z zas~cą przewodniczącego PKPG min. Blinow$kłm ko•f~ame '°"'1m>wej pomiędzy Wlł6Cl ~~t-' 

W~K BudOUR1U:s--
.ee ~ r°'*" - Do. i KaibY· 
~~; EłWtt-ownł JP ._ej oti-z)'Młt 
li rti/Jil.iiwnJł s ~ow pi!~l!my."•
wvch ._ Uralu dzie~iqtki 'it.ÓttJych kp

~zek elłktryczriy~h. Ko(iaclJi°Jii te uiy 

kMUff pNą 130.tJOO tJJóli, 

ST ALlNGR.Al> - N- .-jMi#r
ez1te miasto powlftAije 14' pobli :i:u miej 
.:a budowy Stali11grad::kiej Etektr.-
11i W adnt}. JP sponi.ałq per$~ tla 
je główna ttliCG ciqgnqca ~ od Fe<r'-. 
~złej zapory Elektrowni Wodnej. 
W zdłi.+i tt•j mG8istTali -pt>wtttJljq Z j 3-
pittr.euie dmity. 

CSR. e ~ Bad&ieekim na :rok ~R.82m-WA fPśP). - 1'ł' dała M marea bł'. Pr~ydiun:i Rzą- wicach i Akademii G~ - .&u-
l 95l eea:z p!IOlilo!k?ł • w~ooyeh dn podjęłO doniosł~ dla górnictwa wętlOwego uchwałę o wzmożeniu tn~zej w Kr:iko'yi~ óra.z ~r~k$ztał 
do&twwaelł .W lMf' Y ~ ~· ~ków ochronnych pracy gómicaej. . W związku z tym zastępca ceme ~opalru dos~~C2alneJ. „BA1t 
- 191i5. przewodnłezą.cego . Państwowf'J. KomiSJi Planowania. Gospodarcze- BARA w odPoWI~n10 . ~iony 

"· i..lłCa w.yzwotenia 
· . Bratysławy 

· go, ob. minister BlinoWski, ut'łiielil ~a.du przedstawicielowi Pol- 11.akła<l nauk.owy,. działa.Jl\C1: ;lak~. I n 
sldej Agenc-jł Prasowej. Odpo.wia:dająO na pytanie, jaka jest geneza stytut BeZp1eczenstwa qor'!łic~~· KUJBYSZEW - Wkrćt« rmfłoc: 

nie się 1'U całej dł.u.ga§ci. wołgi s~glu 
fi& t1Jfose11.TU1. Su.ttld tf>itl.kltskitj flotylli 
rzecznej gótowe .!IE już do ro::poczęcia 
~e1l~. Setki stófk6w i krek dosUlr· 
e::t drogą, wodn.f f>ud0wniczy111 elek
tri>wni niezbędnych materi.alów - ma 
s:yny, budulec itd, 

KUóW - Dobi~gajq konl!ti ~ 
114d pr~~·tlltowonV.mi do l'Ollp~ 
bud.au,; kurw.lu poł.udni&wó • 1tf.?aiii• 
~kie10. Nti terenMh pr~)"Szłeló kanMu 
pracują dziesiątki eksped)ll'ji. MUkó • 
u,-ych. N<idesily już pierws~c tt~Pl'M'• 

i na ozylq J)Olega znaczenie uchwały ob. minister Bllnó\vSki oŚWlałl- Dla_ Irtstytutu _tego ptze~idztl\JMI po 
czyi· ' wazne środki mwestyeyJne. 

' Obok całego szeregu konki•ef;nyoh 
Wałka o podniesienie bezpiecźeń- techniCżnego beJipieozeństwa.-pracy; nakazów i zobowiązań dla poszcze

stWa pracy w kOpalniach nie jest 4. Przebudowa organizacji i uspra góh1ych resortów uchwala przewi
bynajmniej zagadnienietn nowym. ~,ni(!nie d7!iałalności służby bezpie- duje róvvnież, jako dodatkoWy' ezyrl 
Sprawa ta była od samego początku ózeństwa pracy w górnictwie, ze nik zachęty dla · wzmożenia wysil
pnedmiotem &tałej troski i bacznej szczególnym uwzględnieniem zadań ków nad podnoszeniem s'tanu bez
uwagi ze skOE.y Rządu, który nie \}{}stawionych w tym zakresie \Vyż· pieczeńshva, wprowadzenie dwóch 
szczędził ś?Odków na to, aby podno szemu Urzędowi Górniczemu w Ka, corocznych nagród państwowych dla 
sić na ooraz wyższy pćziom ochro towicach i podległym jemu okręgo- kopalń, które osiągną w tym zak1•e 
nę życia i zdrowia naszych górni- wym urzędom górniczym; sie najlepsze wyniki oraz nagrad1,a 
ków. 5. Rozszerze.ie badań naukowych nie asób specjalnie zasłużonych w 

..._... lir.Odłl słowackieo~ 
MMM (P.M!). - Ne.ród słbwac

li!i mooc::zyście obchodził 6 roowic~ 
~a Bratysławy przez boba 
t~ ".A!.-roię ROOziecką. W Braty 
słfl'lliie . odbył<> się uroczyste posM!
~'Rady Miejskiej. 

i,, maszyn. , · 

Na emen~ „Slavil:i" odbyło 
się . moczyste złożenie wieńc&w na 
#t(lbach żoh:rierzy i oficerów ra
dzieckich, poległych w walkach o 
~eme Brat::rsławy. 

Wz9rując si-ę na bogatyc.h dó- w dziedzinie bezpieczeń.stwa. i ochro dziedzinie potj•noirl:enia· na WYŻSZY I 
świadczeniach i ogrortlJnych osiągnię ny pracY' górników. · p07.i<>m bezpieczeństw'a praćy w ka· 
ciach górnictwa radzieckiego, zdoła Z ill1nych szczegółowych postano· palniach. . 

ST ALIN GRAD - .,,. póbli:i:u mia· 
sta Kalacz nad brzegiem Dó11u pÓwsta 
je nowe 1tii.asta. z kicid.rm dniem rt). 

sną riówf! domy inies::kalne i iabudou:o 
Ili.O admiriistrac)'.fn e. f'owst4je rniaslo 
bułlowrticzych ktinaiu F ołga • Don. 

MOSKWA - Jf'l dni4c.k od 20· &o t5 
kwietnia odbędzie s~ w StiJlirip~ 
sesja ~·ja:dóu;a Akademii No:uk' M.~ 
c:nych ZSRR pośu:ięcona . pracom r 
c%ioriych „rtJd:ieckich nad :afiidnieni4-
mi służby :!ćl,rou.ia 11« tereni.~ . obiekt<iw 
budownicttlJa °lł~·droenergetye'i'tiego • 

.ZSR.R. , -
liśmy uc~I~ pracę w g~nk~~ w~ń uchw~yna~iy podkre§lić: -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
zn.acznie bezpiecz;niejszą, aniżeli by Bezwz1lęd1ty zakaz prZl'jmowania • \ · Obrady VII Kongresu 

l(p Włoeb 
ła ona w warunkach przedwojen- do pracy P<ld ziemią llraco~vników, P1~~Y.2.ZJ!1):..!!;!!,T?l,~cia 1nif:,azyn<!:!,od01.~e~·o muszą/!.,yć rozpatrzone jcik najszybciej 
nych. Dowodzi lego poważny spa- którzy nie przeszl! uprzednio wstę-
dek wskaźnika wypadkowości na pnego prze~zkolen1a z zakresu bez- s T • t ' kt d k d ' .... , 
100 tys. ton wydobycia. Wskaźnik I picczeństw~ pracy; . prawa r1es u waznym pun em porzą u z1ennego RZYM (PAP). - \VI toku obrad VII ten zmniejszył się w porównaniu zaostrzenie sankcji za 111epnestrze - · 

Kongresu Komunistycznej Partii do lat przedwojennych. w zakresie ranie przepisów bezpieczeństwa pra · • . 
Włoch na posiedzeniu środowym to· wypadków śmiertelnych - z górą cy;. p d ł •· • I ZSRR d f • f k ł •• . d • k' h etyła się 4vskus;a nad referatami póttora. raza, a. w zakresie ciężkich wprowadzenie obo~·ią_zku stałego. r.ze s IWICle prze S iWll nowy e S propOZJCJI ra Zl~C IC 
Palmiro Togliatti i Luigi Longo. wypadków nie Powodujących śmier okresowego uzupełmama wiadomoś 

Sekrc.>tarz · · Związku Komunistycznej oi _ 3,5 raza. ci pracowników z zakresu bczpie· PARYŻ (PAP). - Na 23 posiedze I Mimo .to - jak stwierdził Gromy~ nych krajach Ęuropy) ~llskiete 

11uer, mówiąc o działalności i zada- •dat . . aspokajaią jedńak n almz zorga111z-0wama w naJbhz- granicznych w dniu 4 kwieU11a prze uwztl~nlc rueJtfóre zyczenla przed tu. 
Młodzieży Włoskiej, Enrico Berlin· Oslag.nięte rezultaty, mimo że sa czeństwa pracy;_ . . . . niu zastępcó\v mi~istrów sp~aw za ko - . deJ~g~jA ra~z~ecka pragnie l Wschodµ, jak równlez si>:~awy. Tril!S 

niach młodych komunistów włoskich, ~zcz~le~v ~~i z wymagaii. go.spodar s·r.ym czasi~ masowego prz~szko!e- wodniczyl przedstawiciel ZSRR Gt·tl stawichili trzech m0carstw. 1 w tyln Przedstawiciele trzech · nfocarstw 
oświadczył m. in.: 8 proci młodzieży kc. . . 1._. . a h któr"' ni& wszystkich s1>-0łllcznych ms11ekto myko. celu pl"t.e(lsławia nowy tekst pt'Op0- oświadczyl i , że zastrzegają SO!)ie ł k . · · k d 14 d 18 1 t 1 socJa i:,,-,yczneJ, w ram c - "J • b k I i h P d t · · l ZSRR l ·1 ·· ktł · .:. ·~ .... t• J · · • ·e· ' · d e · w os i-ei w wie ·u o o a na- naleiy pążyć do całkowitP.j likWida r?'t ~racy, czynnyc na opa n ac rze s aw1c1e , uzupe m zyc,11, • ory przew1uuJ" na.s „pu ący prawo pozni .iszego wypowie z nia 
I ezy do Związku Młodzieży I):cmuni-- cji wy.padkowości w kopalniach. "ęgla. . . . swe krytyczne 11wagi z dnia 2 k'l\Tle porządek dzie nnj: się co do meritum ńOtV>ej proriozy-
stycznej. Na tej awangardzie młode- K' . . t. R d sta owił W celu s tworzema nalezyte.i pod- tnta na temal nowe.i proi>ozycjl „Rozpatrzenie ~rzyczyu na- cjl radzieckiej. Jessup 1 ·Davies Po-
go pokolenia ciąży poważna odpow~e . iel'tłJąc siQ . ~m'. z!'l r: . n od- stawy dla rozszerzenia badaó nau- trzech delegacji zachodnich - a stępstw !stniejącee;o naplęcią 111i~dzy czynili szereg uwag wstępnych. 

· dzialność za wprowadzenie w życie Jeszcze. bardzteJ WZr;10C ~ tcJę P kowych w dziedzinie bezpieczeństwa mianowicie odnośnie niewłaściwego narodowego w Europie i kroków Odpowiadając im Gromyko pod-
linii · partii. Zadaniem Związku ~.ło- noszenl:' str.u ~ez~c~~~le w~ pr:ej i ochrony pracy. uchwała poleca: postawienia sprawy zbroje!l i sił nlezb~ych do .„,w,nlenia rzeć:>:.V kreślił, ŻEt nie udńło się je~zcze ma-
clzieżv Komunistycznej jest organ1zo· I cy w . opa 111.ac · • 0 

J ' _ Utworzenie katedr nauki o bezpie zbrojnych oraz odsunięcia na plan wistej i długotr . ~ . >\ Póprawy w lezć wspólnego języka w kwestii C'l:!f 
·wanie większości . młodziezy włoskiej spraWle spec~a~ne,J uch~:a1! dolm: czeństwie pracy w górnictwie n a Po drugi niezmiernie doniosłej spra,wy stosunkach między Związkiem na nalezy mówić o redukcjj sił zbrbj
w szeregach w.ielkiego frontu narado I ~entuje wla.sme ~ta.no" iskłyo palr. tit liłechnice im. Pstrowskiego w Gli- demilitaryzacji Niemiec. dzieckim a Stanami Z~ednoózonymi, nych czterech mocarstw;: czy też o we~o. ·. i Rządu .. Znaczei:1e uchwa · . ~~ e~;a :.:.:.::.::.::.:::.:..:.:.....;..:.:.:.:.....:......:....:.......:......:....::... ____ ;.._ ___ ...:;.._...;..::.;_ _ _..; _ ______ Zjadnoczonytn Królestwem i Ftan- redukcji sit zbroihycłt'w ogóle w 

Senator Velio Spano - członek na tym, ze uzbraJa ona na~ze 0 ?rn1c Centrum brytyjsldei prasy b1u•i.u.azyj11ej - mieszc:ącej si~ przy cją, uwzględniając sprawy dotyczą- skali międzynarodowej. "' Del~ga(lja 
ki~rownlctwa partii, zanalizował u- two V: ~we, spotę~ow~ne srodki ~la l<'leet - Str~et (ul. Floty) w Londynie, stało się wylęgarnią nie;ili. ce: t-atblecka pr.z;vwiązuje wielką waie 
kład sił na Sardynii i wsJlazał na spełmema .tego v.nel~i~go zadama,. c:onych /als='>ó10 i ós:cr.tr~tw, rzucnnrch na polectnit r~IJdu. US.ł. demllltaryzacji Niemiec: do 'tegl) zagadnienia. Mińłstrowie możliwości zorganizowania i wzmoc- . Środki te mo:!:na UJąc w następu- . nn Zu:iqzek Rad:;ier:kl 1 kraje d/l'mokracji ludótuj. kl•oków mających na celu re<łuk- spraw zagranlcim;voh czterech met• 
nhmia frl)ntu pokoju, pracy i wolnoś- iące gtupy: . . • . Robotnicy brytyjscy nazywfljq dti.,in.j f'leet- Streer - uli.eł cję zbrójeń i ~I zbrojnych ZSRR, carstw mogl\ rozstrzyg1iąć sJ>ra.wę 
ci na . tej wyspie, którą illlperialiści I. Wzmocm~1e stosowania przepi Fałszu (FaLse-Street). Z)edh6czonego Królestwa, Stanó\v redukcji S\voich s\\ zb1-'<>jn yeh, n\e amerykańscr Przekształcaj~ w swą sów bezpłeeien~twa p~acy oraz Z',"IC: <' Zjednoczonych i Francji, istniejace- mogą jednak rozstnyga'6 sprawy 1'& 
"\ai<;ę .~rs{ią. . kszenie kontroli nad ich wYkonywa. b gó poziomu zbrojeń i sił zbrojnych dukcjl sił zbrojnych inrtych krajów. 

· ]')~legat z ~wincji Potenza !Lu· niem; oraz ustanowienia odpowiedniej kon Przedstawiciel ZSRR JIT?.TI>Omniał ellłlła) - Stracella, opowiedział 11
- %. Pogłębieme i u~łe 'I ~ troli mię8zynarodowej; · z kolei doniosłość zagadnienia -pak-

ezntniklll'.m k1:mgresu o bohaterskiej ~kolenia. załóg i dozom w zakresie ""'.1.'J \\iykonania istniejących zobówią tu a.tlantyckieiro i ainerykitń!lkich 
wake e zremię, pł',a~ę i pokój, pro- bezpieczeństwa pracy. ' ... zań traktatowych i porozumień o- baz wojenn;1·ch, zagadnfenia zwfą.za 
~j pr.eez ma9y chłopskie na 3. Dalsze wydatne zwiększenie wy raz usunięcia groźby wojny i obawy nego bezpośrednio z przyczyna:mf 
poładnm. „ posażetda kopalń W sprzęt i środki przed agresją". nap\ęcia m\ęclz~·naTodowe11;0 w 'Eu-

, . "'1dzynaro.dO!'Y . Dzień Wyzwolenia 
· ·· : : /Obozów ~1.Konc;ent1Yacyinych , · . 

wMls2;A:WA (PM.>)°'. ':....:' ' w' dniu" FfAPP 0M1odtlć " będzie &~cle 
tt ~~ b.r. fo tm:.rdonów anty- Symbo1icrz.rią ·r<JCZn.icę wyzwolenia ~ 
~cłł oojo'IVlltików, b. ~ź <?ł>ozów koncentracY'.inych, w wynj
Mów pol!tyom~ Mv:e&ronycil w . ku Wspam.iałego ewycięstwa bohatE!I' _ _ .;.., _____ ,_______ slciej Armii RadC12ieclciej nad faS1Zy2-

· Na JrMrginesie 
mem biitlet"owskrim.. 

Zrozumiała „apatia" 
W Polsce uroczystości rliWią'zJane z 

obchodem Międ~ynarodowego Dnia 
Wyzwolenia Obozów Koncentracyj
nych rozpOC7.lllą się w dniu 7 i 8 bm. 

łfiniacer sprattł _,jshnoycli US.A g~n. w Warszawie, Oświęcimiu i LubJi· 
JJanhaU biadał w tych dniach · 114 kon. nie. W w:·ocrlystościach tych wezmą 
~ pr.asowej, że ,,atn{!f'ykańska' .0~ udrt.iiał licrme delegacje zagramaz.ne. 
piwiia ptibficzna staje się coraz bardue1 

, 
·. 

Fałsz - Street 

ChcieUbyśmy - powiedział G-t'Or ropie i nie tylko w Europie. 
mykó - w.yrazić nadzif'j~. że pnM Czemui to - zapytał ' mówca -
stawicielfl trzeeh mocarst:w zgodz11 ri1ożna . Pisać w tf,i sp1'av..:ie noty._ cze 
si~ na tekst, "zre(łago'Wany na pod-' ' mu w spra\iirie . te.f mogiC sk1a'Qae o
staWi~ zarówne*nfekf6r y<!h !'lajwa~~ s\viadc~.~rti~ o'ffcJ~fttf""p_i'z;~~fawicie 
n.lejs'Jlyełl J)ropOriycjł radzleek\Ch. jak le' rittdoW," a · dlac7,~o nle m'6'ina o-, 
i na;iwai:rlie;iszych projlot\ycji pl'~ed~ mawiać jej na sesji · :Rad:v ·· Mini
stawiciełi łl'zech mocarstw. strów Spraw Zagrarlic~rtych? Fakt, 
Powołując sif) na swe poprzednie że przedstawiciele trzech · m6carstw 

olłwiadcżenia Grotnyko J:!Odkreślił ograniczają się do fragmentarycr.
następnie. że delegacja radziecka u nych uwag na temat tej propoz:vc.ii 
waża za rzecz konieczną umleszcze radzieckiej nie pomniejsza ani tro· 
nłe na pot•ządku dziennym rownież ehę jej znaczenia. WniS'Zcie Gromy 
sJ)ra:wy vaktu atlantyckte10 onz a- ko podkreślił konieczność potrakto 
1ne'r;rkańsldch bQ wo jennych w An wainia sprawy Triestu jako Odrębne 
gJH, Nór'lll'eaif, lsłałldłi Ot'H . w in· ~o tJUnktu p0rządku dzienneg-o. 

Obr-ady p lenarne , , 
Związku Zawodowego Włókniarzy 

Ói\~j ód!>yłO aię pleńar· 

,,._,. i obojętna, wobec wysiłku zbroje Obchody Mri~ynarodowego Dnia 
~o USA i zbytnio ulega nastrojom Wyzwolenia Oooww Koncentracyj-
11!1 Uilłiązku. ze zmianami syt1U1cji militar nych - Dnia Międzynaa:odowej So
PM'j 11a Korei", Dla prze1.aman:ia tej nie l!i.darności Bojowników o Wolność i 
pniltofącej gen. Marshalla „apatii", p~al DemokraC'ję, zainaugu1'owane oosta°"' je sytuacja międ:;yrwrodowa 1est ną dziś, dnia 7 bm. o go&:. lfl na 
wbeciiie jakoby „bard3ej poważna", niż Placu ZwycięS<twa. w W>arszawie. 

em liseopad:oie ub. Mkll, &iJ.y wojska lit ----------------------·--------------------tl- podjęły ofmsywę na Korei, a po w . J . f k 
M J)ośte&!~ l.at'żądu Glów
n.ego ZWdątku Zawodówejió Pracow 
ników Pi'zem'.Yliłu W'łól<;,ienn.iczego. 
W obradach Wlllię1a udżiał: wicep~e 

wód.hićzący CRZZ tów. Bw.'sl<i, ~ 
kowie Zar'Ządu Głównego, 't>rżew6d 
niczący oddtrjałów :i:wią:z,ku oraz prze 
Wodnictący rad ~~kladowych zakła
dów wydzielonY.ch. 

Obszerny referat na temat u
chwał VI Plenum KC ·PZPR wygł..,_ 
si~ przewodniczący Zehądu C...Jów
nego Związku Włókniarz~ tow. Ktz:.y 
wa11ski. ę:~·ti;:: .e1lka imperialistów o na tę ira~s .. q 

l'l!ej .., stosunku. da .vmitur woje1U1.yc_h Anglo • Ir-ańskie Towarzystwó Naftowe jest 
W pierws~ej c:zęści s{vegÓ refera

tu naświetlił on sytuację polityez. 
ną, następnie sz~rokó omówił. zada 
nda stoiące obecnie prze.cl . ~wią~ ... 
kiel'n Włókniarzy w św-fett; uchwał 
.VI 'Plenum Pa~tii i Vll Plenum 

Truman& i spólki, gen. Mil1shall bynaJ- największym i najstarszym spośród monopoli 
mniej nie skl.amał. Istotnie, jak stu.:ierd~ naftowych na Bliskim i Srodkowym ·wschodzie. 
~ ptHDaim obserw(Jton:y polityczni, Zostało ono utworzone przed pół wiekiem przy 
„~" tega rodzaju pocz)71a og.amiać udziale Winstona Churchilla. Koncesja ta obej-

. iwwet bojm1.10 zazwyc::aj u.sposob1onyc11 muje najbogatsze tereny naftowe Iranu i przynosi 
kóń.peettfm.001, czego d0t.vodem, że _ni~ codziennie około 70 tysięcy ton nafty. W rę
k1.v4pjQ si.f oni wcale do rozpatrzeni:' 1 kach rządu angielskiego znajduje się 52,5 proc. ak
Hchwal.enia. pr.ójektów rządowych, zw1qza ej!, z pozostałych akcji połowa należy do angielskiej 
~ z programem agresytvri.,.c# ·przy go firmy Burmah Oil Co mp., zaś druga połowa po
.&wizń 11.10jennych. · dzielona została między poszczególnych właści-
~ pr(IS(i wit!lkokdpitalist.yc::rui mu cieli. W okresie od r. 1905 do 1932 Towarzystwo 

Ili przy:im.ać; że ogromna więk5zość spo zagarnęło 171 milionów funtów czystego zysku -
d · podczas gdy rząd irański otrzymał z tej sumy. lec.:eństwa amerykańskiego 0 nosi 51f. tylko „podatek" w wysokości 11 miHon0w fuu· 

i; wciqi; rosnąeq niechęcią do krwawej tów. 
aUJIJlttury . koreańskiej, do wyścigu. W roku 1933 Iran próbował zrewidować tę 
slwajeń i mobilizacji przem•yslu na haniebną umowę koncesyjną. Rozpoczęto per
póJr!ieby toojenne. ~'e . nas~ro~e traktacje. Rząd brytyjski dla poparcia swego sta-
szerokiej opmu publiczrie1 zrui1clrtJI/ nowiska skierował do Zatoki Perskiej flotę wo-
iniędzy innymi, wyraz w setkach 1 jenną. Podpisano nową haniebną umowę, która 
~·sią,tach listów, wysla.n.ych przez tvybor- daje Towarzystwu 486 milionów dolarów rocznie, 
iów do czlorik6w Izby Reprezeritantów podczas gdy rząd irański otrzymuje z tel!o nle
i · Senat.u. Autorzy listów, "którzy reJ>re spełna 20 milionów dolarów. 
shttlLjq rqzmaite warstwy spolec~ne, ":- Anglo-Irańskie Towarzystwo Naftowe .;_ to 

. 1katżają si-ę gorzko na pogarsza1ącą się G6toja panowania imperialistów w Iranie. Rezul
• każdym dniem sytuację gospodarczą tatem tef!o pano•:rania jest ~ospodarcze i ltultu
~ jqdają $tanowczo, by położyć kre~ ralne zacofanie kraju. Nic więc dziwnego, że 

1oojnie korean~ldej. Pp. kongresmani, cały naród irański domaga się szybkiej i bez
którym zależy na zdobyciu. ma11datów względnej likwidacji tego „Towarzystwa". 

·. 1111 przys:dości, nie mogą ~zywiście, pozo * :i1: * 
nać zupełnie głusi wobec tycli maso- W końcu roku 1947 rząd irański, słusznie kwe· 

. tvyeh wołixń. stionując bezprawny charakter umowy z 1933 
' ~ tego wszystki.ego wynika, że wa - roku - ~aządał od strony angielskiej ponownej 
nY1t~tońsc:r podżegacze wojenni z BitJle rewizji układu. W odpowiedzi Anglicy wysłali 

·I" Da111& i okolic, mają poważne tros1tl do Teheranu „specjalistę" od podobnych spraw 
. i , kłopoty, Dotychczqsowe metody roz- - os'ławionego Anthony Edena. Skutkiem tej 
~i.a histerii wojennej poczynają Z4 wizyty była ponowna zmiana rządu irańskiego. 
«.iothll, bud:iąc w społeczeństwie aniAry Dla zamaskowania istotnego stanu rzeczy zawarto 
kitńskim · już 11ie animusz i ślepy :<tfJał, t. zw. „dodatkowe porozumienie", które sie zmie-

. be~ ·_ „a~t~ę" . i znużenie. Z punktu nłło warunków wyzysku. 
1VidZf!Jł.io Wieresów.ludzlwści, która prag Ratyfikacja tego „dodatkowego pc>rozumienia" 

" •i~ pokp]u .i o pohój t1xdczy, to nad - jak pisał diienuilr „Mosawwar'' - aie odbył11 
.;.,. aak ubolewał p. r:ar~hall, jest .nie się ze wialęd• • ingerencję Z.gra&iGy czyli 

'~t.f)liwie ~itWiiski-. J.tJMtnim. i gad. Amerykanów. 

··-- B. D.. ~.nło-t.t-........-.. -~· 

trzeci partn~r w walce o naft~ irań~k&. - a mi•
Mwicie monopoliści z Wall-Street. 

Do obecnej chwili na Bliskim i środkowym 
Wschodzie istnieje pewna równowaga sił międ:r;y 
Anglią i St. Zjednoczonymi. Jednakże imperia
liści amerykańscy, którzy wkroczyli na drogę 
walki o pano,vanie nad światem - spoglądają po· 
żądliwym okiem n.a bogactwa naftowe swego 
słabszego partnera czyli W. Brytanii. Pierwsży 
atak monopoli amerykańskich na pozycje angiel
skie w Iranie nastąpił bezpośrednio po zakońc:i:e
l\iu wojny, kiedy to firmy amerykańskie uzy· 
skały konces je na zalrnp części ropy naftowej 
wydobywanej w Iranie. 

Gdy w czerwcu 1950 r. władzę w Iranie objął 
szef sztabu generalne1to, gen. Razmara, sytuacja 
ulepła zmianie. Nowy premier anulował kontra~t 
z Amerykanami i zaproponował t. zw. „clorndcom 
amerykańskim" natychmiastowe opuszczenie lra· 
nu. Razmara postanowił również odwołać z USA 
grupę oficerów iraf1skich będących tam na „prze
szkoleniu". Zakazał również transmitowania au
dycji , , Głosu Amervki" ze stacji radiowej w Tra
nie. W rozmowie z korespondentem agencji 
„France Presse'' w lutym 1951 r . Razmąra' powie· 
dział co następuje : 

- Oświadczyłem ambasadorowi USA w Irii.· 
nie, panu' Grady, iż odtąd Iran nie będzie się 
wiecej ubiegał o uzyskanie pomocy amerykati
skiej . 

W tej sytuacji Amerykanie postanowili •)'.
zyskać wrogi stosunek ludności Iranu do AngJi. 
ków, próbując przeforsować w medi:lisie a~cjo· 
nalizację pól naftowych. Ale Razmara popiera· 
jąc „dodatkowe porór.umienie" z Anglikami, wy
powiędział się zdecydowanie prze~iw .naciona~i· 
zacji tego przemysłu. Gdv st.ało . st~ 1as~e1 .ze 
Razmara nie sprzyja panoszenrn się 1mpenahstow 
amervkańskich w Iranie - w teherańskim me· 
czecie rozległy się strzały, które położyły kre~ 
i:yciu premiera irańskiego. Wszy::1tkie okolicz
ności, jakie towarzyszyły temu terJ'orystycznemu 
aktowi - !świadczą, że ręką mord.ercv 1derowała 
amerykańska agentura w Iranie. Ganl(6terskic 
metod.y, jak wiadomo, ~ się sest~mem Dep•· 
ta.J!l•tt•łu Stall\łr 

• • • 

CRZZ. . 

Moaópółe a~etykańślde, d,ti\C do ubicia ko· 
rzyst11ego dla siebie targu ~ koukurentaini bry· 
tyjskinli kósztem intetesów n1rodówyoh !ratlu. 
liczyłv na to, że uda im !'lię rozstrzy1Ina,ć tę spra
wę be11: udziału ft.arQdu irańskiego, za je40 pla-
cami. A le okrutnie sję przeli~zyłyl Po re!01·aci4' nastą<pi.18 ot.Y,'Wiótta 
Hasło nacjonalizacji posiadłości znienawidzo- dyskusja. Podsumowai'li.c dy!kus~i 

nego przez ńaród Anglo-Irańskiego Tówarzystwa dokonał wi<:eprzewodnkeą,cy CRZZ 
Naftowego zespoliło ~szystkie patrióty~zt'le ele• tow. Burski . 
menty. W ol!tatnich iniesiącach w Teheranie i w - Walcząc o przedterminowe ~ 
innych miastach irańskich, odbywały się ma-

1 

konanie planów produkcyjnych -
sowe ~iece i. zebrani<:-, ~tórych ucze~tni~v. P.rote· powiedltiał między innymi . tów. Sur 
Rtowah przeciw l{rab1en11;1 przez . 1mperialtst6'."" ski. _ 0 obniżkę kosztów ,wła~nych, 
boJ!actw naftowvch kraiu, :tądah anulowaru~ Q oM.Czędność surowca, likwidację 
lichwiarskiej umowy z 1933 roku, likw~dao11 pr~er"ostów zatrudnienia, ore-L. Wl)ro 
~nl!lo~Ira~skiego Towarzystwa. Naftowego 1 n.a- wadzając nowe normy produkcyjne, 
c1onaltza~11 ~rz~mv•ł'! ?-aftowego. Ruch przeo1~ zdołamy podnie€:ć warunki rnaterlal 
~a.noszeniu s1~ imperiah~tilw ó~arnął . rzeczyw1· ne, socjalne i kulturaln6 - o~ 
so1e cał-v narod. Dla .luęrowama tym ruc::he!11 swiatowe klas y robotniczeJ oraz 
utw01:zono w lutym . Nar~do~e Stow•rzyszen1e powiększamy swój wkład w walkę 
Walki prz •oiw Anglo-Iraat k1emu Tow•t1ystwu 0 trwał pokój. 
Nafłowem'll. __ ,_,,.Y,_,, _ __________ _ 

Uchwała medżlisu w sprawie Analo-Irańskie-
go Towarzystwa Naftowego, mimó wszelkich za- I. e §,port ... I . · · , • 

strżeż~ń, jakie móże ona hu~ić, przyjęta zo· POLSKA _ SZWECJA 
20 

: o stała ra!lośnie przez tatód it•ńskf. Rankiem 
16 marca na placu obok ~machu metlżlisu odbvł 
si~ masowy wiec, zoriianizowarty priez Stowa
rzyszenie Walki przeciw AITN. Uczestnicy wiecu 
wypowiadali się n.ie tvlko przeciw AfTN, lecz 
przeciw wszelkim machinacjom imperialistów 
w !tanie. 

Rozwój ruchu wyzwoleńczego i demokraty· 
c111'leito eiraz walka narodu iranskieao o pokói 
mo~~ pon'liesuć łłart-r imperiaHstom w ich 
wielkiej dtze o !\aftę. lmperialiki amervkańs<;y 
i an~ielscy są zaniepokofeni - przecież f)rzygo
towuia,c agresyWll~ wojnę, iahnują się. w chwiU 
obecnej gromadz•me• zapasów nałty. . 

W obliczu tych kno"ań imperialistów postę· 
powa prała Iranu W!'lywa a.ród do ~zujności 
i ~mobllh:owa~ia wszvstkiclt tił. dł1t WZlllożuia 
walki ~ . •P•ri•lizłnłftl, . . 

(łłp ~ .-: . .,fftpe Catw.1.1<) 

Wobec( 18 tys. widzów odbYłó 11it 
w Hali Ludowej we Wrocławiu ntlł• 
dzynaroditwe spotkanie ."bokserskie 
między reprezentacjami zwi!łzków za 
wodowych Sawecji i Polski. 

Mec:17 zakończył si~ w:tsokilli ~ 
ciestwem dL·uiyny polskiej 20:0. W 
przec1ętnnn zespole ~zwedzkim 'fr!· 
różnili się Burgstroen\, Claesen i Vik· 
land.er. W dJ'Użynie poh;kiej_ dobrą 

fok-me 1eadetnonstrowałi Ktl$p~feza.t. 
Debigz, Kolczyński i debiutant S..,._ 
!tiak. 

. " 
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, ~ontrola w!JkOnani·a rękojmią realiZacj 
· , wyty.cznych partii i rządu 

• 
I 

Poniżej samiesi:czam,- łl niema 
anymi skrótami a:rtykul tow. 
Franciszka Jóźwiaka - Witolda, 
bukowany w „Trybunie Liulu" 
s dni.i 6 bm. 

W związku z naprężoną sytuacją 
~ynarodową, ze wzrastającą z 
każdym dniem krwiożerczą agresyw· 
8Mcią imperializmu amerykańskiego, 
:r:agrażającego pokojowi, a tym sa
mym i niepodległości naszego kraju 
oraz w obijczu poważnych proble
mów drugiego roku Planu 6-letniego 
-.... stoją przed nami olbrzymie zada-
9ia najściślej ze sobą związane. 

W.uost agresywności imperialistów 
111ry.m~a podniesienia na jeszcze wył. 

_ _ flfDf p_oziom walki o pokój, o zabez~ 
pieczenie naszej niepodległości, a wal 
ka o pokaj i nasze bezpieczeństwo -
to walka o wykonanie wytyczn}'Ch 
ndciolatki. 

Hi:rrloryczne przemiany, jakie do
konały si~ w n!J.rodzie polskim od 
chwili ujęcia władzy prze;o; klasę ro· 
bołniczą, stworzyły warunki ku te· 
ma, aby walka o wykonanie tych za
~dań, które są zadaniami ogólnonaro· 
dowymi - prowadzona była szero· 
Jrim frpntem narodowym. 

Partia nasza, awangarda klasy ro· 
botniczej, kierownicza siła politycz· 
- całego narodu jest organizatorem 
~ięstw i sukcesów w jego walce I 
lloot'Okój, o wykonanie planu budowy 

podstaw socjalizmu, o zabezpieczenie 
niepodległości Polski. Wyniki walki 
zależą od postawienia na należytym 
poziomie metod pracy kierowniczej i 
w szczególności od organizowania 
stałej i systematycznej kontroli peł
nego i terminowego wykonania u· 
chwał partii . i rządu. 

Dobrze postawiona kontrola wyko· 
nania daje gwarancję, .te wytyczne 
partii i rządµ, będące wyrazem woli 
narodu, zostaną zrealizowane. Do· 
brze postawiona kontrola wykonania 
podnosi poczucie odpowiedzialności 
wszystkich pracowników za wypeł· 
niane przez nich zadania. 

Towarzysz Stalin, mówiąc na 
XVII Zjeździe WKP(b) o zadaniach 
kierownictwa or,ganizac'Yjnego, po
wiedział: 

„Gdy jut dana jerl słuszna linia, 
gdy już dane jest słuszne rózwiąza
nie zagadnienia, powodzenie spra
wy zależy od pracy organizacyjnej, 
od rganizacji walki o wcielenie w 
życie linii partii, od właściwego do
boru ludzi, od kontroli wykonania 
uchwał organów kierowniczych. W 
przeciwnym razie powstaje ryzy· 
ko, że słuszna linia partii i słuszne 
uchwały mogą być poważnie nara
żone na szwank. Co więcej: i!dy już 
dana jest słuszna linia polityczna, 
praca organizacyjna decyduje o 
wszystkim, również i o losie samei 
linii politycznej - o jej realizacji 
albo o jej bankructwie". 

Stać na straży wykonania uc~wał . 
partii rządu 

1!f Plenum KC naszej partii nakre- I lować, jak wykonywane są jego zle
lłiło słuszną linię polityczną, wska- cenia i zarządzenia. Nie ma kontroli 
zało, jakimi metodami należy prac9- wykanania „w ogóle" - jest stała, 
wać, aby linię tę wcielać w życie, systematyczna kontrola wykonania 
wskazało, jaki winien być styl naszej ze · strony kierowników jednostek 
pracy, ja{cie śr.odki dział.ania, jakie nad tym, jak pracownicy danego re· 
formy walki. sorta wykonują zlecenia i zadania 

Przed całą partią. przed k.ażdym stawiane im przez kierownictwo. Je· 
członkiem partii stoi zadanie: stać żeli kontrola wykonania jest stała, 
H strąży wykonania uchwał partyj· systematyczna, jeśli jest prawidłowo 
nych i państwowych, wcielać w życie i umiejętnie zorganizowana - to ka
linię p•rtii, nie dopuścić do jej skrzy dry wychowywane są w atmosferze 
wienia w praktyce, nie pozwolić na wysokich wymagań, w poczuciu od
oportUP,istyczne lub lewackie wy· powiedzialności t za własną pracę i 
.koki. pracę innych. 

Tow. Bierut - VI Ptenum KC pod Kontrola wykonania spełnia funk-
kreś\ił .z całym neciskiem wagę kon· cję reflektora ujawniającego osiąg
. Wc>łi wykonania: nięcia, błędy i niedomagania. Służy 

„„.stpsunek do ·wykonywania pod więc ona jednocześnie sprawie ucze
jętych uchwał partyjnych i. kontro· nia i , wychowy'l'{ania .kadr, 

' Ja wykonania tych uchwał jest jed- Konirola " wykonania pozwala uo-
~ z głównych słabości naszej pracy gólnia,ć i upowszechniać <>&iągnięcia, 
partyjnej, słabości, z którą powin- uczyć się na błędach, aby ich unikać 
niśmy jak na:jrychlej skończyć". Przez stałą, krytyczni\ analizę pracy 
Określając dalej warunki pomyśl- podnosimy jej poziom i poziom kadr. 

·aej realizacji naszych zadań tow. Brak kontroli wykonania powodu
Bierut stwierdził, iż jednym z tych je zanik poczucia odpowiedzialności 
warunków jest stała, systematyczna u pracowników, sprzyja rozluźnieniu 
kontTola wykonania zadań partyj· dyscypliny, niewypełnianiu zadań i 
nych i państwowych. dyrektyw stawianych przez kierow· 

.Ze słów tow. Bieruta wfnika jasno, nictwo, - rodzi atmosferę beztroski, 
! e w kTaju budującym podstawy so· braku poszanowania dla uchwał i wy 
cjalizmu, gdzie interesy państwa spla tycznych partii i rządu, wypacza na j 
ta~ się i zlewają z interesami naro- lepsze nieraz charaktery i powoduje 
·du, pracownik aparatu państwowego rozkład aparatu. 
bez względu na to, czy jest kierow- Brak kontroli - to brak kryty cz- , 
nikiem centralnego ogniwa, czy tez nego spojrzenia na pracę podległego 
kierownikiem węższego odcinka pra- sobie aparatu i brak samokrytyczn e
cy, wi,nien pamiętać, że służy naro· go spojrzenia na własną pracę. Takie 

- dowi i jest niejako jego mężem zau- zjawiska, jak np. niewykonanie pla
fania. Zajmowanie w naszym ustroju nów produkcyjnych, tolerowanie zbyt 
.tanowiska kierownika, dyrektora, wysokich koutów własnych produk
aaczelnika ~y pracownika państwo- cji, nierentowności przedsiębiorstwa, 
...ego - to zaszczytna misja, Każdy brak pcłityki oszczędzania, nfoupłyn 
praco-wm"k nasz~ aparatu państwo nianie remll11entów itp. - oto naj
w.egG winien odznaczać się odda· częściej· skutki braku odpowiedni~j 
niem, 11ezdwośeią i poczuciem odpo- kontroli wykonania, skutki wypływa
wiedziałności za powierzoną mu pra- jące z nieposzanowania wytyczn-,ch 
!lę. partii i rządu. 
Wdełać w tycie łinię partii ł lłi- 1 tak - jeśli sięg_ąć <Jo kilku za· 

steryczne z·adania narodu .- to stale ledwie spośród wiel1'1podobnych przy 
l systematycznie kontrolować wyko- kładów - brak kontroli wykonania 
naM:e uchwał partii i uchwał rządu. w Centralnym Zarządzie PPB w W ar 
Nałeżvde zoriranizowana kontrola szawie był przyczyną wysokich kosz 
to ~ilepsza r.ękojmia pomyślnej ~ea- tów własnych produkcji. Brak kon
fmrcji uchwał, to najwyższa i naj- tr oli wykonania w „Filmie Polskim" 
-słuszniejsza forma należytego kiero- spowodował, że w Okręgowym Zarzą 
!llllMlia ,Pracą. dzie Rozpowszechniania Filmów w 

„.Można z całą pewno§cią powie- Byd.goszczy w 1949 r . nie było w o-
• Ctzieć, te dziewięć dziesiątych na· I ~ól e planu oszczędności. Brak kon

szych luk i wyrw jest wynikiem bra troli wykonania w Ministerstwie Han 
ku należycie postawionej kontroli dlu Wewnętrznel!o i w Centrali Soół 
wykonania" mówił towarzysz dzielni Mleczarsko-Jajczarskich był 
Stalin. _ orzvczyną nieproporcionalnie wyso-

- Każdy lnerownik, bez względu na kiego procentu odpadów asortymen
to, czy jest on kierownikiem central- tu w obrocie, co spowodowało stra
neito czy dołowes!o otrniwa - winien hr dla skarbu państwa i szkody, je
stale czuwać nad wykonywaniem u- śli idzie o planowe zaopatrzenie ryn
chwał partii i rządu i stale kontro- ku wewnętrznego. 

Poznawać i oceniać kadry w działaniu 
S'tała i systematyczna kontrola wy botażystów. 

konania jest jednocześnie doskonale Trzeba przy tym pamiętać, że kon 
czułym instrumentem, przy pomocy trolować trzeba wszystkich: „do· 
którego poznajemy ludzi, ich zalety brych" i „złych" pracowników. Złych 
• wady. może kontrola naprawić lub, gdy nie 
Człowieka poznawać należy w ro· ma już możliwości ich naprawienia

bocie, oceniać go według tega, jak usunąć. Dobrych zaś, przez napra
wykonuje zadania stawiane mu przez wienie błędów we właściwym czasie, 
kierownictwo partyjne i państwowe. ustrzeże od dalszego ich popełniania. 
Kontrola wykonania pomaga więc do Brak kontroli może powodować nie
s.trzegać nowe, rosnące kadry mło· bezpieczny objaw s'amouspoka jania i 
dych; pełnych entuzjazmu bojowni- demoralizować nawet dobrych pra
ków o sprawę socjalizmu; pozwala cowników, 
jednocześnie demaskować nierobów, Kontrola wykonania obowiązuje 
gadułów, biurokratów, ludzi naduży- nie tylko specjalne organy kontrolne, 
wających władzy dla własnych inte- ale i cały zespół, obowiązuje ona 
resów. Kontrola wykonania pomaga wszystkich odpowiedzialpych pra
nie tylko poznawać kadry, ale i u- cowników, a przede wszystkim obo
czyć je na własnych błędach, uczyć wiązule samego kierownika: on bo
krytycznej i samokrytycznej oceny wiem najlepiej potrafi stwierdzić, jak 
pracy. Kontrola wykonania pomaga wykonywane są jego zlecenia. Kon
wreszcie usuwać szkodników i ujaw- trola przeprowadzona przez kierow· 
niać ich wrogą, rozkładow" robotę, nika podnosi je~o autorytet, podnosi 
oczyszczać aparat państwowy od n,ie. dyscyplinę pracy, 
robów i nieuków. szkodai.ków i 18• Dobl'.l<e lriera<.J...5 - to st.all!! i ar· 

' 

Franciszek Jóźwiak-Witold 
zwraeających się z prośba.mi, żal.ami neg<> wykorzystywania kadr t.o jedfto 
i troskami. z naJpo:ważniejszycli zadań kontroli 

. Intencją t ej uchwały jest niewąt· wykonania. Należy stwiermić, li.e i 
pliwie kontrola wykonania - kon- na tym odcinku wiele jest jeszcze • 
trolowanie tego, jak w praktyce, w nas do naprawienia. Kontrola stwier 
życiu codziennym nasz aparat partyj dził.a np„ że bra!k taikiej kolllbroli w 
ny i państwowy spełnia svle zada- Ministerstwie Z<h'owia spowodował 
nia, jak pracę tego aparatu oceniają niewłaściwe i niedostosowane do aiktu 
szerokie rzesze pracujących w mieś alnych potrzeb rozmieszczenie leka
cie i na wsi. rzy, nieplanowe zatrudnienie absol· 

członek Biura P.ali&ycm.ego Komitet1i Centralnego PZPR 

stematycznie kontrolować wykonanie 
stawianych zadań. Kontrola nie mo· 
że być kampanijna, wyrywkowa, od 
wypadku do wypadku. Kontrola wy· 
konywania powinna być stała i sy
stematyczna, 

Dobrze kierować powierzonym so· 
bie odcinkiem pracy - to prawidło· 
wo rozwiązywać zadania i organizo
wać prawidłowe wykonanie tych za· 
dań. 

„$tać u steru i patrzeć, żeby nic 
nie widzieć, póki okoliczności nie 
pchną nas wprost nosem w jakieś 
nieszczęście - to jeszcze nie zna· 
czy kierować - uc,.;v towarzysz 
Stalin. - Nie w ten sposób \"ozumie 
bolszewizm kierownictwo. Aby kie
rować, trzeba przewidywać". 

A · przewidywać - to znaczy · po· 
sługiwać się teorią marksizmu -
leninizmu, dialektycznie myśleć, sto-

~wać w życiu codziennym wskaza· 
nia wielkich teoretyków marksizmu, 
naukę i doświadczenia bolszewickie
go kierowania. 
Uchwały VI Plenum KC postawiły 

przed każdym GZłonkiem partii, a w 
pierwszym rzędzie przed odpowie
dzialnymi 'kierownikami naszego Ży· 
cia państwowego, gospodarczego i 
kulturalnego wielkie i odpowiedzial
ne zadania. Jak te zadania zostaną 
wykońane, jak zostaną wcielone w 
życie, w wielkiej mierze zależeć bę
dzie od kierowników, od ich 'Umiejęt 
ności organizowania kontroli wykona 
nia wytycznych partii i rządu, od ich 
umiejętności rozmieszczania ludzi, 
stałego kontrolowania ich pracy, od 
umiejętności mobilizowania najszer· 
szych mas partyjnych i bezpartyj
nych wokół zadań, jakie stawia par
tia, 

„My, kierownicy - mówi t owa- went ów akademiii med~~h, libe· 
rzysz Stalin - widzimy rzeczy, wy ralny stosunek do Jekllil'Zy, których 
darzenia, lud.zi tylko z ~ednej s·tro- postawa społeez.na koliduje z zadania 
ny, powiedziałbym od góry, a więc mi stojącymi p?IZed socj11.lis.tyC'ZlDą . 
nasze pole widzenia jest mniej lub służbą zdrowia. 
więcej ograniczone. Na, odwrót - PrzytoezonEl przykłady, które, nie· 
masy widzą rzeczy, wydarzenia, lu- st ety, moiłna. mnożyć, wska~ują . nie· 
dzi z innej strony, powiedziałbym wątpliwie na koarie.cmiość ~ocrrle
z dołu, ich pole widzenia jest za nia kcmtroli wykonania w ee:!l'tml· 
tym również do pewnego stopnia nych instytucjll(Ch państwowy-eh i pod 
ograni.czone. Aby otrzymać pr awi- ległych im jednostkach . 
dłowe rozwiązanie zagadnienia na- Przy :kontroli W)'l"onarua kierow
leży połączyć te dwa doświadczenia. nfoy winni ze szczególną. wnikliwoś
Tyłko w takim. wyipadku kierowanie cią sprawdzać jaikie jest ustosunko
będzie prawidłowe". wanie się podwładnych pracoWi!lików 

Wycł1owywać aparat partyjny i 
w duchu głębokiej więzi z 

państwowy 

masami· 

Tak więc odgórna kontrola wyke- do sk arg i zażaleń obywateli · i bez.. 
nania winna się łączyć i wią"Zać z litośnie b'1cwwać t ych ilcierOIWlllików, 
kontrolą. oddolną. Tyłko tak zroz.u- k tórzy przejawiają lekceważący, bez 
mianai kontrola ~Ironania pozwoli duszny stosunek do potrzeb · mas 
nam ujawnić braki, usterki i niedo· pracujących. · ·· 
ciągnięcia w pracy oraz demask1>wać Nierzadkie są jeszcze w y.padki, że 
tych, którzy nadużywają władzy lu- podania leżą miesiąea.mi nieeala.twio
dowej dla swoich egoistycz.nych ce- ne, że "fVędrują z urzędu do urzędu, 
łów. Tylko tak zr ozumiana kontrola p rzy czym petent nie wie nawet • 
wykonania pozwoli w prak tyce dnia t ym, że na tych p odania.eh roi się 
codziennego wychowywać pr acowni- od dekiretacji i przekazywań ,;wg. 
ków, podnosić ich na wyższy poziom , właściwości" - a obywatel e-Leika. i 
a t y.ro samym podnosić autorytet czeka n ie ob."eylmując odpowiedm. 
władzy ludowej. T r zeba uczyć się od przewodniozące· 

Mobilizować najszersze rzesze pra ratu partyjnego, gospodarczego i pań 
cujących dla wykonania wytycznych stwowego, 
partii i rządu - to w pierwszym rzę Stawiać !Żądania innym - to zna
dzie przekonać je o sfoszności tych czy samemu świecić przykładem i 
wytycznych, uczynić wszystko, aby wzorem w codziennej pracy. Im wyż
były one zrozumiałe i przyjęte jako sze stanowisko zajmuje kierownik, 
własne, aby bezpartyjni wykonując tym surowsze wymagania stawia mu 
zadania stawiane przez partię i rząd partia i rząd, tym uważniej przyglą
czynili to z poczuciem, że są to za- dają się iego pracy wszyscy współ
dania ich partii, awangardy mas pra pracownicy, partyjni i bezpartyjni. 
cujących, kierowniczki narodu. Osią- Każdy kierownik musi zawsze pa
gnąć to można tylko przez ścisłe miętać, że pracownicy patrzą ·na nie 
związanie się z masami pracującymi. go i widzą w nim pierwszego - na 
Wcielać w tycie wytyczne partii i danym odcinku - wykonawcę ·zadań 

rządu - to jak najściślej powiązać w stawianych przez partię i rząd i dla
codziennej pracy cały aparat partyj- tego każdy kierownik, „dui y" i „ma 
ny, państwowy i gospodarczy z naj- ły"' , musi wykonywać swe zadania z 
szerszymi masami narodu, znać na- największą sumiennością i z pełną 
~troje tych mas, ich potrzeby, boląc7. świadomością tego, że to właśnie par 
ki i poglądy; uczyć się coraz lepiej tia postawiła go na dany odcinek 
mobilizować masy do wykonywania pracy i że nie wolno mu zawieść za· 
zadań, podnosić ich poziom uświado- ufania, jakim go obdarzono. Od kie
mienia politycznego, pogłębiać ich rowników partia i rząd domagają się 
zaufapie do partii i rządu. bezwzględnesio wykonywania uchwał 

W tym duchu głębokiej , codzien-1 partyjnych i państwowych, żelazne j 
nej więzi z masami - należy wycho· dyscypliny i ofiarności, poszanowa
wywać wszystkiCh pracowników apa nia dla wytycznych partii i rządu. 

A z tą odgórną i oddolną kontrolą go naszej partii, tow. B ieruta., jaik 
wykonania n ie jest jeszcze u nas pr acuje lderownrk. Mimo nawału pra. 
dobrze. świadczą. o tym jask,rawe wy cy tow. Bierut z.najdu je czas i na 
padki nadużycia władzy, któr e przez to, a by skontrolować osnbiście, czy• 
długi nieraz okres czasu uchodzą u- podania i s.kalrgi, składane n a ;jego 
wadze org.anów kierowniczych; świad imię były r oz.p.atrzone i pra..widłowo 
czą o tym niebezpie~ne objawy zu - rozstrzygnięte. 
pełnego braku kontroli wykonania, Nie id.z.ie o to, aby :każdą ~ 
kierowania zza biurka, dekretowania , I uw~ględniać - bywają bowiem s kal' 
pr.zerostqw biurokratyzmu. Często gi niesłu5'mle - ale każdy obywatel 
kontrola wykonania przeprowadzana musi mieć pewność, że jego ska:rga 
jest formalnie, powierzchownie, nie będzie xozpałlrwna, że fa'k.ty preez 
ujawnia faktycZ111ych błędów i bra- niego podane będą &kontrołowaine. A 
ków w tej lub innej insty tuej i. J est przecież często zdarza się, że poda· 
to niebezpieczne zjawisko. Taka kem nia obywateli pomagają uja.w.ni.ć rze
trola wykonania nie może być tole- c-zywiście pe>wiażne uchybienia., a na~ 
rowana, p<mieważ miast podnosić wY wet nad.użycia, pozwalają. zdemask<>· 
konawstwo W'Lwyż - obniża. je. wać szkodników, sabotaż.ysthw i z.ło 

Przestrzegać rewolucyjne j praworządności 
Dla przy.kładu warto podać, jak to dz iei. grosza publicznego. Pirzy c:t;y· 

w b. Ministerstwie Komuniikacji w tani-u więc pxóśb i podań należy być 
IV kwartale ub. r. przeprowadzono wnikliwym, by nie przepuścić momen 
kontrolę działalności . wydziałów kon tów, które mają nieraz ważkie zna. 
troli w dyrekcji Okręgowej dróg wod ezenie .polit~ne, organizacyjne luh 
nych w Gdańsku i dyrekcji w Pozna gospodarcze. 

Poszanowanie dla uchwał party}· 
nych ij .r:r;l\dowych łączy się niero
zerwal~ie ze sprawą rewolucyjnej 
praworządności. 

Tow. Bierut na VI Plenum KC ze 
szczególnym nac~kiem napiętnował 
jako hajwyższe szkodnictwo wypad
ki nadużywania władzy i łamania za 
sad praworządności. 

„Wszystkie wyczyny sekciarskie
powiedział tow. Bierut - którym 
towarzyszy nadużycie władzy, mu
szą b.yć -zakwalifikowane jako kary 
godne szkodnictwo w stosunku do 
tej władzy ludowej, tym cięższe, że 
popełniane przeważnie przez człon
ków partii. Poszanowanie dla auto
rytetu władzy . ludowej, odnoszenie 
się do praw przez tę władzę wyda· 
wanych z najwyższym szacunkiem, 
przestrzeganie na każdym kroku 
zasad praworządności rewolucyjnej 
jest, zdawałaby się, elementarnym 
obowiązkiem ·obywatelskim. A tym
czasem stosunek wielu członków 
partii do sprawy praworządności 
przypomina niekiedy postawę ludzi 
najbardziej społecznie zacofanych". 
Jednym z kardynalnych zadań, ja

kie ma do wYpełnienia kontrola wy
konania - to stałe,' systematyczne 
kontrolowainie jak wykonywane są 
ustawy ~ postanowienia władzy ludo 
wej, stałe i systematyczne u jawnia
nie czy pra.wa ustalone przez władzę 
ludową n.ie są nadużywane. 

Wiemy z codziennej praktyki, że 
w-iclu jest jeS'leze u nas 1udzi zajmu
jących nawet odpowiiedzial·ne stano
wiska., którzy nie przestrzegaiją czę
sto podstawowych zasad prawoNąd
ności. Często tacy l~dzie usiłują fra
zesami niby rewolucyjnymi maslro
wać swój lekceważący stosunek do 
obowiązujących praw ludowych. Dla 
takich ludzi często ustawa czy 
uchwał.a t.o „przesz.koda" w zajmo
wanej p11ZeZ nich rzekomo „rewolu
c-yjnej", a w rzeczywistości fałszy
wej pos baWie. Tacy kierownicy za
pomina.ją, że usta.wy i uchwały wy
r&żają wo-lę mas pracujących, że 
wy.konanie tej woli : kontrola jej wy 
konania jest na.jświ.ętszym obowiąz
kiem dobrego kierownika, prawdzi
wego patriot y. 

W stosunku do kierowników, dla 
których uchwały i wytyczne partii 
i rządu są tylko kawałkiem papieru 
nie powinno się sZC'Lędzib używania 
o-ręża wychowawczego, jakim jest 
krytyka i samokrytyka. W r~ie po
trzeby zdejmowąć ich z zajmowa
nych stanowisk. 

N a·11usza.nie w poszczególnych ogni 
waeh naszego aparatu administracyj 
nego i gospodarczego poleceń partii 
i rządu pr owadzi do rażących pr zy 
kładów b1·aku poszanowania dla wy
tycmych partyjnych i państwowych, 
a przejawia siię to m. m. w ustosun 

kowaniu wielu k ierowników do za
gadnień dyscypliny finansowej, norm 
zatrudnienia, płac i nieprzestrzega
nia przepisów rachunkowo-kaso
wych. Brak kontroli wykonania po
wodował poważne uchybienia po tej 
linii w wielu na der odpowiedz ialnych 
instytucjach i urzędach. 

Mimo, iż od chwili wydania dek.re· 
tu o pr zestrzeg aniu tajemnicy pań
stwowej i służbowej upłynął już prze 
szło rok - br ak ·kontroli wykonania 
ze st rony odpowiedzialnych kier ow
ników powoduje, że na odcinku tym 
notujemy dziś jeszcze - pozbawio
ny poczucia odpowiedzi'Blności i bę
dący wyrazem braku czujności 
beztroski stosunek do przestrzegania 
przepisów tego dekretu. 

niu. Jakież były wyniki kontroli wy- Pr oblem pomyślnego wyn~ku kon
konania? Wyniki były talkie, że wy- trołi zależy w bar<lzo dużej mierze 
starczyłoby z nagłówków f·igurują- od twórczej myśli i rozumnej inicja• 
cych w spr awozdaniach z pr:zeprowa t ywy badającegb wykonani~ wytyez
dzonej kontroli usunąć na~wy kon- nych ·partii 1 Nądu, przy <%Y'm me
trolowanych jednostek, a treść pozo- tody k<introli wykonania powinny 
stała·by jedna: zbiór 1>gólników nie stale doskonalić się w oparciu, oeey· 
wiążących się ze specyfiką działal- wiście, o zdobyite doświadczenia. 
ności Jednostek kontrolowanych i nic Nie ma i nie m<>Że być got<>wych 
nie mówiących o konkretnych wyni- standartowych recept na .~ontrolę wy 
kach przeprowadzonej kontroli. konania wytycznych patrtii - i l'Ządu, 

A oto inny przykł·ad braku kon- ponieważ każda Kontrola posiada 
troli wykonania: Minis·terstwo Leś- swoiste cechy, wynikająće z właści
ntictwa i Cent ralny Z.airząd La!sów wości gpra.wdzanych ·obiekitów 01"M 
Państwowych przez zaniedbanfo kon wielu innych przesłanek, które wy· 
troli wykonania pr.ac zrębowo-bra- suwa w każdej chwiJ.i samo życie. 
karskich doprowadziły do tego, że Kontroli wykonamia powinien być 
z kolei leśniczowie nie przeprowadza obcy wszelki brak obie'J..1;ywimnu u· 
li kontroli wykonania zadan posta- stosunkow·anie się do sprawy tYlko · 
wionych prz~ pracownikami za· na podstawie pomięlych z gór y i po 
trudnionymi przy wyrobie papierów- wierzchownych opinii itp . .Przy kon · 
ki, co spowodowało samowolne wy- troli wykonania n iedopUiSzezalne jest 
rabianie papierówki w nadmiernych i:acieranie usterek i• braków, przeja · 
grubościach i doprowadziło do olbrzy wów Iiberalimnu i braku zasad, szcze
miego marnotrawstwa dr ewna. gólnie w stosimk:u do osób ł.m1iaeycil 

K1>ntrola wykonania ujawniła god
ne pożałowania niedbalstwa w nie
których ministerstwach i w sz.er egu 
.poważnych in t ybt.\Cji państwowych. 
Wykazała ona niedopuszczalną. lek
komyślność i ślepotę wielu odpowie
dzialnych „dygnitarzy" i k ierowni
ków naS'Zych urzędów. Ze zijawiska
mi tego typu mu.gimy 'llajk.ategorye?; 
niej w11>lczyć. 

Inny przykład: kontrola racjonał- ustawy państwa ludowego. • 

Oto eo }>O'wiedział <> takiel!. „dyg
nita.rzach" towa rzysz Stalin na XVIII 
Zjeździe WKP (b) : 

Kontroli wykonania musi towarzyszyć 

„Jeden typ pracowników - to 
krytyk.a i samokrytyka 

I 
ludzie z pewnymi Ul.sługami w prze J edny•m z zasadniczych elementów I 
szłości, ludzie, kt6rzy stali się dyg- dobrze prowadronej kontroli wykona 
nitarz.a.mi, ludzie, którzy uważają, nia ~est przeprowa dzenie k<)ntroli w 
że ustawy partyjne i radz.ieckie pi- odpowiednim czasie. Nie moma n p. 
sane są nie dla nich, lecz dla głup- przeprow~dzać ~OOlltroli wykonam.ia 
ców. Są. to ei sami !1udzie którzy · po upływ1e długiego okre~u czasu od 
!llie uważają za swój o.bowiąizek wy mom.entu powz1ęc1a decyzji, zarzą
konywania uchwał pa1,tii i rządu i dzema, uchwały C'[,y ustawy. Kon
którzy podważ!lją w ten sposób pod trola wykon~nia winn~ być ro~poczy 
stawy dy.scyphny partyjnej i pań- nana z chwilą wydania decyZJI, za· 
stwowej.„ Ci zarozumiali dygnita- rządzenia lub faktycznego działania 
r ze sądzą, że są. n ie do za"Stąpienia ustawy - wówczas pozwala ona za
i że mogą bezkarnie łamać uchwały pobiegać błędom i wypaczeniom lub 
or ganów kierowniczych. Jak postę- umożliwia naprawienie skm yiwtlonej 
pować z takimi pr acownikami? w pra.ktyee linii. 
Trzeba. ich 1_>e-z w8:hania usuwać ze Nieodzownym warunk iem dobrze 
stanoWl~k k1ero~1czych bez wz~l~ prowadzonej kontroli wyko11.ania jes·t 
du na ~eh zasługi ~ p:zeszłosc1. obiek-tywność kont roli, wyso-kie wy
T:zeb~ ich degr:anowac Z. 1c~ ,~no- m.agania, pryncypialność, stosowanie 
w1~k i o~łaszac t.o w pra~ne . ostrej krytyki i samokrytyoki. Kon

Oto stahne>wska po-stą:wa w st?- tro-la wi.n.na badać fak ty i dok'Umen
sunku ~o sprawy posza:IH>wam~ ty i nie szczędzić poszczególnych o· 
uc~wał i wytycznych pal'lty;tnych i sób bez względu na to, jak ie zajmują 
panstwowych. • stan<>wiska , szczęd.zić trzeba tylko 

Brak. ~s-zanowama ~a. zasad. r e- sprawę_ jak uczy towarzysz Stalin. 
wolucyJneJ praw<>r~ą.d~osc1, to pierw Towarzysz Stalin tak mówi o zna· 
szy krok do naduzyc1a wład'Zy. U- czeniu kryityiki· 
chwały VI Plenum KC naszej partii · ' 
zobowią-i:ują nas do jak naj.ostrzejsze „Niech part ia, niech bolsz~wicy, 
go reagowania par tyjnego i państwo n iech wszyscy u czciwi robot nicy i 
wego na tego rodzaju wypadki. Re- elementy pracujące n aszego kraju 
agować na wyi;>adki nadużycia wła- ujawniają br aki w naszej pracy, 
dzy potraiimy tylko wtedy, jeśli dzię braki w n aszym budownictwie, niech 
k i dobrze postawfonej kon troli wyko- nakreślają dr ogi li'kwidacji naoSZych 
na,.. ia będ'lliemy te wypadk i ujaw- braków, po to, by w namej pracy 
niać, wyeią.gać na powierizchnię i i w naszym budownictwie nie było 
poddawać ostrej key-cyce. zastoju, błota, gnicia , po to, by ca

" ' •• jest i!lam. poti:-~ebna. jaik !»" 
wietrze, jak woda.„ bez niej, bez sa. 
mokrytyki nasza partia. nie mogła· 
by posuwać się n a.przód, nie mogła· 
by uja:wniać na.szych bolączek, nie 
mo-gla.by likwidO:wać na.s11yoh bra· 
ków". 

'.(e · wskazania towar'~Y'S'~a Sta.linA 
winny przyświecać każdemu kierow
nikowi, każdemu członkowi partii. 

Są jeszcze u nas ludz.ie, którzy s 
dużą. niechęcią wysłuchują ikl-ytyki, & 
z jeszcze większą niechęcią sa.m-0kcy
t ycznie oceniają swą własną .Pr~. 
Tacy kierownicy nigdy nie potrafią 
należycie zorgan~owac swej prac~" 
ani należycie przepr-O<Wad'dć K<>ntroli 
wykonania. Strach przed .keytyk~ i 
samokrytyiką powoduje z kolei, że 
kontrola wy.konania jest formalna, 
p owierzchowna, nie ujawnia. fa.,ktycz 
nych błędów, na skutek czego 'dany 
kierownik nie potrafi nal„reślić wła
ściwej drogi n aipr awienia popełnio
nych błędów. 

Wytyczne VI Plenum KC nasze.i 
partii ze srezególnym naciskiem na
kMJują nam zwiększyć pocz.ucie odpÓ 
wiedzialn<>ści naszych kierowników 
za wykonywa>nie uchwał partii i xzą• 
.du, a wprowawić w życie te uchwa
ły - to postawie na na.Jeźy.t-ym po• 
ziom.ie organizacj,ę pracy i kontrolę 
wy.konania. 

ła nasza praca , całe nasze budow· 
Łączyć kontrolę odgórną z kontrolą oddolną · nietwo doskonaliło s1e z dnia na Jzir ~ i kroczyło od sukeeeu do :l'llk· 

Ostry reflektor lk-onbroli wykona· 
inia, oświetlający wszystkie nasze 
braki i niedomagania, podniesienie 
na wyższy poziom krytyiki i samo. 
kryty.ki, pozwoli nam pod ki~?'ownic
i:wem naszej par tii i łlowaTZy5Ża :&ie. 
ruta. wy.konać 'Wielkie zadania, jakie 
-postawiło pn:ed nami VI Pleqa 
Komitetu Centralne20 PZP&. 

Nfo jest przypadld~m. że kilka I go i bezJl<'średniego przymt<>wania ce.'llll·'. 
miesięcy temu nasza pa~tia i rząd I przez r ady na rodowe, przez mstytu- 1 O sa·mokry·łl)'lee ~ys~ Stalin 
przyjeb uchwale o obowiazku st.a.te ~ centralne i terenow~ ohlrw.a.teli mówi. ł.e: 



~........ M ·1 . k . I „ aeisk 'W,-raźa ~ pwwwoweMemł ._.. ~ t p{enJ4dma, ezy prżeeądów społem. 
Gid WJ I ł Iła lmmedi:i ,I ' o I e r· z· a w s .Z e a u. a n !J nyćh. Molier żąda prawa do ~ ścla dla człowieka i jednoOześnilt ~ .._,ów 'Wlelkieeo pillaa• ;pokazuje, jak bohaterowie jqo zd..,. ~ ..Cbm:ego 11; woje:rrioa•. bywają to prawo walcząc s eieJDow 
Dliacze3> ~e Molaem ,.., (W • -'- k Ch • • u T p h ) nata_, zacofaniem. chciwością, cia.s-
nasv.ej obecnej sytuacji a<wai:amy m. ' .zwtq~u z premierą szłu i " ory z uro1en1a w eatrze owsze~ nym nym egoizmem. o to samo walczyli 
eeWwe ;i """''"""~? Dlat2ego ......,,_ n,,.;8 nn·-' 00„.~te w „.-..;„„~dczeru·a·. .,, ..... ~"- ł.1..u..... F ... „ b ' 'ek h ,,,.... d . h 1 najlepsi synowie ludzkości - o to ,.......„~ .. ,,. ~,,.-.. ""' „- -=~- liera zawiść konkurentÓ\V, o~'Wiają ""'L<.U"Ltura spo o:"'"na ran<.::JI, w ie w WJ ac iNPl'Zł! me - a a- samo walczy obecnie nasz ustrój, braliśmy właśnie „Chorego rz: uro- znał doskonale Paryż, w którym cych się, że genialny „komediant" której żył Molier była skompliko- w interesie króla nie leźał też upa- ustrój sprawiedliwości społecznej. 
jen:i.a?" .:reat chcemy tę realistyczną urodził się jako syn tapicei;a _ wana. W wieku poprzednim, XVI. dek burżuazji - straciłby przeciez Wielki naucrzyciel mas ludowych; 
i ,,....i.,_ ............ ~ .....,..:i.. • k d' odbierize im względy i dworu i pu- ;>odobnie jak w Anglii i we Wio- największe źródło dochodów. W in- Leni'n, mo'wi'ł, ze· ,,hO'"'•j kultune ... ~-... V"'~~Y "f'V=cz;n~J orne 1ę w czasie dwunastoletnie-3· w""'~ówki bl ' ' · s ·1 · · dł eh dz F ·1 · d fk XIV J · J tak "'"' 

'i'U' icznosc1. zczego me iza.Ja ą na- sze · , corait bar iej we rancJ teres1e Lu w a eza a · ·a o- proletariackiej trzeba. przyswa.jać pobzać MSZell'W widzowi? Odpo- teatralnej p<Ylnał prowincję francu- gonkę na Moliera i jego teatr pro- dochodzi do głosu i zn<>c."len:a mie- sobliwa „równowaga" między for· wszystko to, 
00 

c~nne w kultune 
wdedztny 60bie w kilku słO'l.Vach nac ·ską - można bez przesady powie- wadzili ci wszyscy których ~raniło I śi:czaqstwo. Rozwija się rniqd~yn~- mami starymi, feudalnymi, które przeszłości". w dorobku postępowej 
te pyt3nia dzieć, że Molier widział 1 znał , ' . . „ rodowy handel, kupcy dorabiaJą się wyrażały się uprzywilejowaną po- myśli ludzkości Molier jest jedną z 

satyryczne ostrze J~go k0med11, a majątków na zamorskich, kolonia!- zycją kleru i szlachty - a rozwo- na·J'cenni'" jszych pozycJ·
1
•. Pokaz·uJ·ąe Życie Moliera przypada na wiek wszysUrn, co we Francji jego cza- · k · k c 

X więc dwors ·a i mieszczanska Ołtu- nych towarach - w związku z roi- jem ekonomicznym burżuazji. Dz!~ J·e"'- sztuki' naszemu nowemu widzo Vll. (1622-1673). Urodził s...'ę i sów można było zob3.CZ''C i poznac·, d 6 · 0~3·"'m g p d ki to ow . unra k. t~'" · ł ' . Ó nowad Lud 6 " " neria. kler. „ obrze ur dzone" de- 'l.'vv c os o ar· WIU' ei ~„ · • l ~1e1 w asnie r w ze - wi teatralnemu, szerokim rzesz6'm &marł w Paryżu. Twórczość całego zaczynając od głodowej egzystencji wotki i „źle urodzeńi·' doróbkiewi- ;ta produkcja przemysłówa. Do wal wik XIV zdobywał środki na za'bor- budowniczych socjalizmu w Polsce 
ijego życia rz.wiąaana była z teatrem: n~j rozgrywki międi:y starym, feu- cze wojny i na utrzymanie ogrom· d . j j .i . lki , b 

cze. dalnym porza.dkiem. a nowy1'nl si- ne2'o, \V"'•sta.wnego dworu - dzięlil Lu owe ' pokazu em.r wie ·ego 0 IMl jako akit.or, był reiy.serem, kie- · · ~ " jownika o postęp, To nic. że żył on rowni:kiem teatru, nap-isal wre:;ecie Po~jazdowa walka priec1w w1~1- łami Społecznymi doszło. tak. jak f takiej równowadze potrafił wszyst· i tworzył ptawie trzy wieki temu. 
;,Jemu pisarzowi trwała do kori.ca w Anglii, w pierwszej połowie XVJT kich trzymać mócną ręką. Rzeoz Dalej trwa walka 

0 
człowJeka, 

0 przeszło tmydzieści utwor6w drama iego życia. Molier zahartował się w wieku. Wiemy, że w AngUi mle· jasna. że płacił za to naród francu· ,.. d . ki 
1 

_.,_,~.,... 
,,... eh m •- M " · 1 szeiaństwo zwyci„żvło. ża nowy ski. Chłop, rzemieślnik i wyrobnik ..,rawo 0 mem:> ego, u~t„eo ~"'ezny • .1.eaw.- ooera, naJwię <- n:ej, jego zmysł ob:ierwacji zaostrzył "' " Szezęścia. 
azego komediopisarza francuskiego, twór społeezny, jaki tam powstał - francuski cierpiał wszystkie niema) 

• s ię niebywale. Ko~nedie Moliera. monarchia konstytucyjna. to typowa ciężary średniowiec:r.nego feudaliz- Wielki. talent Moliera pómagał 
fltanOW.i przełom w historJi ie4tru, I zwłaszcza zaś te, które póchódzą :i dla Anglii forma panowahia burżua- mu, a z drugiej stróny odczuwał już tr~ysta lat tem.u narodowJ fr~u-
nie tyJko ilra.ncuskiego, ale i świata- ostatnich kilkunastu lat jego życia. zji. We Francji układ sił v..-yglądał boleśnie eksp:oatącję związaną ~ no . sk1emu_ w walce z wyzyskiem .1 pa.-
węgo. Na sztukach Moliera uczyły inaczej. Zostało zniszczone feu- wym, kapitalistycznym typem pro- nowan:em . salonowych_ b~w1dam-się całe ipokolenia pisarzy - wpły- odzwierciedlaJą prawdziwe obliCI'.? dalne rozdrobnienie władzy, ale dukcji. Franają Ludwika XIV r:tą· k?w. hchw1arzy. dewo.to~ l wsz:l-

Francj i drugiej połowy XV rJ \'. ieku. burżuazja . nie potrafiła sobie w:. dz ił już p:eniądz, tak, jak to się ~ieg~ t~pu wsteczn1kow. ~o her 
wy jego teatru dadri:ą się odsz..ukać Ludzie w jego komediach i sy- wal~yć ptiewagi. nie umiała w~·'l.y dzieje we współczesnych państwach Jest 1 dzis naszym sprzym1erzencem 
w r01ZWoju w.szystkdch niemal lite- 1 tuacje w jakich autor ich pókazu;e, skać szerokiej fali buntów Judo- kapitalistycznych, ale rządził pod w wal~e z doJa:o:-vą ._, k,u~tura·'. k~l-
ratur em-on..iskich. Moliera, po- I wych, by stana.ws7y na ich cz~lc pokrvwka. starych. fcudall1''Ch .form tui:ą hitl~ro:..vsk1eJ p1ęsc1 uzbroJo-""'" to Francuzi z jego czasów, to sy- „ · ' z p e d w 11 Stre t dobnie jak wielkiego Szekspira, śm!a rozgromić do k'onca feudalizm, Zwy ustrojowych. Oczyv.Tlste, że taka neJ a I mą ze a e . 
ło moZna. DaZ;wać jednym z ojców tuacje, które mogły się zdarzyć i ciężyła we Frańcji izasada absolut- równowaga była ·bardzo chwiejna, W „Chorym z urojenia" l\folier ~ 

zdarzały się codziennie. Komedie 1'1o nej. nieogranicz-onej władzy króle\\'- a okres przejściowy, jakim była wielką siłą demaskuje rozkład ży-WSpółczesnego, realistycznego te- liera są dla nas artystycznym doku· skiej. Ludwik XIV. za czasów pa'- władza króla absolutnego, mógł do- era społeczne10 opartego na władzy 
atni. llVlolier odegrał niewątpliwie mentem epoki _ majj\ dla. nas wlel nówania którego tworrz.y Molier. to prowadzić tylko do rewOlucj! bur- pieniądza. To też w pełni zrozumia-
d„.;.„ -1„ w his' 'torii' kultury ludz- · najbardziej typowy przedstawiciel ~uazyJ·neJ·. Wybuchła ona we Fra.n- łym jest, że teatr burżuazyjny usi-...... „ „v „ ka wartość poznawczA, Ale riie ty!- b \ ki""'i. Ale czy h.istorycrz.ne rzaslugi Mo "' "' francusk iego absolutyzmu. A sou- cji, ale dópiero pód koniec wieku !ował wszelkimi silami stęp ić ostt·ze 

....... ko to stanowj . o ich trwałej wa.r- tyzm ten pozbawił Możnowładców. XVIII, w stó pnzeszło rat pÓ śmier- satyryczne ideowej wymowy utwo-
iiera potrafią nam wytłumaczyć 0

- tości. wielkich właścici eli ziemskich. pra- ci Moliera. w cz.asach, gdy wielki ru. Komedia ta, jak rzadko która ~ 
gromną ipopulanlość, jaką ridobyły chłopa, a kończąc na wspaniało- Gdyby komedie Moliera były tyl- wa wtrącania się do rządów kró- pisarz żył i tworzył. utr~ymywała komedii Moliera była wypaczana i 
jego utwory na scenach świata- ściach królewskiego dwom. ko „dokumenlami epoki" - to in- Jewsk'ch. nie pozwalał arystokr:i.cj: się we Francji w najlepsze • owa I fałszowana w w ykonaniu .teatral-
wych w ciągu trrz.ech praiwie wie- p 1·zez cały ciąg swego życia mu• teresowałyby wqskie kolo specjali- rzą.dzić samo,yładnie swymi pos i;1- równowaga między szlachtą. kle- nym„ Szukano w niej ,.metaflzycz-

stów: historyków kultury i leatru. dłośt-iami. Ale pozbawiając arysto- rem i burżuazją, równowaga. ktoręj nego" Jęku przed śmiercią, doszukików i daką cieszą się do dlliś? Prze- siał Molier walczyć z przeciwn6ścia !\'ie było by mowy o żywotności Mo- krację obszarniazą · feudalnych ciężary ponosiły wyzyskiwane masy wano się wiecznotrwałych, a więe 
cież i teraz tysiące ludzi śmieją Się mi - w młodości poznał więzienie !ierą na scenje do dziś, 0 powadze- ;:>raw politycrnych. król abmlutny ludu francuskiego, a z której zysk.i w rozumieniu burżuazyjnej krytyki 
i wzruszają .na przedstawieniach za długi, stale borykał się z trudno- niu wśród naj•zerszych rzesz wi- bynajmniej nie poo?a;vlł szlachty ciągnął pi"Zede- wszystkim król, a po niezale3nych od życia społecznego 
komedil Moliera - bynajmniej nie ściami materialnymi. Powód jego dzów teatralnych. francuskiej uprzyw1leJowanego w ' tern sfery posiadające. wartości. A że w tedy problem sztu-

Molier nie był bei:nan\iętnym i . państwie stanowiska. Ludwik ~r~ . . . , . . k . ki właściwie nikł i zostawały jało-• dlatego, że eutbr 3 wieki temu ode- wieloletniej wędrówki 1X> E'ra1icji chłodnym obserwatorem toczą- , nie oddał odebranych sz~acnc1e I . Mo.11:.r w ~~:J two_:cz.osi:, ata UJ: we i wyprane z życia sytuacje far-
ll'ał wybitną rolę w historii teatru był bard20 prosty: on i jego grupa cego się do kola niego życia. Po- ducho~vieństwu praw klasie . 1111e- z.1adliw 1~. zai?~ n9 przezytk'. .feu~a sowe. więc też tej farsy, i)ustego 
europejskiego. Jeżeli pre;ykładamy teatralna nie mieli się e czego w trafił odróżt'liać dobrych od złych, sz-ćżai'lsk!ej. Żródłem potęgi krolew- ' ll~n~u,. ~ak . 1 J!tPY .. ~~-bogac?n~c~, smlechu wsadzano ile s Ję mieściło i 

' ln d ta 'ania Paryżu utąymać, krzywdzicieli i pokrzywdzonych. skiej był silny skarb Lud- ~' cnvyc .Pt ze." a''.'"1cie 1 . urzu~z, i. nie mieścilo. śmiechu i humoru jest 
fiZCZego ą wagę 0 

wys WJ Talent swój poświęcił walce z prze- wik XlV dobl.'Ze rozun1iał. ie naj- 1 oteż _. tworczosć Jego. bllska . ie~t w „Chorym 'e urojenia" .dużo, ale to 
sztuk !Moliera, t,o wpływają na to Gdy wrócił do Paryła, Póilu1arny sądami. kłamstwem, niespra\viedli· łatwiej może wycisnąć. potrzebne ~z:rokm~. :riasom ~u?o\;Y1~1 - mte- śmiech ze scholastycznej. głupiej i 
powody poważniejsze i głębsze. już; i sławny wśród szerokich rzesz: wośclą. w twórcznści l\loliera 'llłaj- mu sm.nr pienięi;ne z n:nes~czan. - ie::sy. k.toi )eh Moher ~to~ w swyc~ g1:ożnej i:iauki. to śmiech z przesą-

Moliera słuszinie można na.zw.IJ.c miłośników teatru, gdy zdołał so~ dzicmy q,a.jlepsze. najbardziej po- e drug1eJ strony kroi wie~zia~ row- k~111:dia.cl~. są lntere~am~ znaezneJ dow, to smiech ~ ohciwca, bogatego 
,łednym z twórców teatru rea.listycz. bie zaskarbić pewne względy same· stępowe myśli i dążenia epoki, któ· nie dobrze. że mieszczanie nt~ po- większosci narodu francuskiego. egoisty. to śmiech ze stosunków. 
-o. „„~__,0 go ..,,,,, ..,.., ..... ,.,,c, gdyż ra. go wydała. I to jest jego naj- zwoliliby, ~ię ~zkarnie ,0b?zierać. Molier żył w okresie pneJsc10- gdzie wszystko oparte jest na "'·ła„ -- ••ł~ '14A • ......,.„... go Ludwika XIV, z „bożej łaski'' większym tyti1łem do sławy, to gdyby pos1adah prawa ~htyczi~:· wym - w jego czasach nie przestał dzy pieniądza. 
materiał do swych sztuk czerpał absolutnego króla Francji, rozpoczę właśnie jMt pn;yczyną kwał<Jbei je· Praw więc politycm~ch nie .do.stall. ciążyć nad życiem połecznym feu- „Chorego z urojenia" cJicell1y p~ 
Molier z otamającego go życia. A ł3'.' się nowe kłop<>ty. Scigała Mó- co wielkiej sztuki stracili nawet te, ktore zdobyh so- dalizin ze swymi przesądami stano- kazać jako ostrą satyrę społecm8'o 

PIOTRI' KON 'CZA.Ł.OWSKł „ ... ) t ' I 

mistrz • I 
J ' ' ~ l 

wnikliwy psycholog „ i··- .„ barWy 
.btym bJdowy RSFRR. członek r:e· 

aywisty Akademii Sztuk Pięknych, lau
reat Na&rody Stalin.owskiej, Piotr Kon· 
ltllllławski, jest jednym :: najrvybitniej
r.:ych nzd:rillkich. arty5tów·malarzy. Prze 
•o 50-letru okres jego twórc::ofoi ilit· 
atruje otwartą niedawno 111 Moskwie 
~UUI.8ta. s kolei - wysioim jego•dzieł. 

'vymi. a jednocześnie rysował si~ Slaralisnw siią nie uronić nic z rea. 
już w całej ohydzie system k.apita- 11'.mu wielkiego pisarza. odczytać w 
listycz.I'ly oparty na brutalnej wła- tekście zawarte prawdrz:hve intencje 
dzy pieniąd!Za. To, że Molier potra· autora. Intencje te są bliskie i z.ro· 
tfł jednocześnie dosf.l"'tec ~bne rzuiniałe do dZisiaj, są pokazane w. 
8łn~l3ti społe.ezne obu tych fonnacji, mistrzowskiej formie -artystycznej. 
i feudalizmu i ka.t>Ualbinu sprawia, Chcieliśmy na prtykładzie Moliera• 
że poglądy jego na życie ludzkie są zobrazować ogromną różnicę, jaka 
ta!~ rl!adz.iwiająco Sllerokie - bardzo istnieje między wspaniałynu tra-
1um do dziś bliskie. dycjami postępowej · i walczącej o 

i d:ic:yzn,o, 811 114T.reślo~'m mim'::Mir c:alotoakiego - to rad_,- h~._ 1t• pełne !Il eie(lła. i terd~Mci: IJ.rly$tó. Moli'er pokawuJ·e nam w !Wych ko prawdę. sp. o.łeceną sztuki zacho.dnio"'r k k b bf · · · •f t ~- · · · · "' .t " wr11'kh w 1'11t··-1·1u &..„iiJtek d:iieci"c.1·, ~ k b nJI s ·q rę ·ą o raz1>m o 1tosc1. „ ar wci na ..zesc wiosny i „o„c,„ •· ,„. _, 0~ ~ mediach. że na pr-zeszkodzie szczę- europ~JS 1eJ, a o ecn~ zg_ :zną 
tura Konc::ałou:skiego zdumieuw Stt:f z pietyzmem odmoloicuje art,·-"cz piel• pr:;1>jmuje się jego r«dościam.i i amwTw. ~ciu ludzkiemu, na przeszkodzie upadkiem kultu~y ~urzuazyJnCJ, kul 
wielobarwności.ą, 810,'mi e/ektaimi 1.-olo- no starych 1rłurów - arcydzieł architek· mi. sprawiedliwości społeCll:nej stoi tury ~"'.zysk.u, p1eniąd21a, bomby at& 
ryMyc:r1ymi. Dla osiągnięcia fych efek- tury, odblask promiehi. !łonecmych ntt ~OfłCUJlowskiemu poz_owali do p.or· krzywda płynąca IZ ucisku er.łowie- moweJ l WOJny. 
1ó:v m.alarz nie 1t'(1ha się łąc:;yć na. ied- UM)'ch i bialrch kamieniach, wysolde tretow ko1hpn~ytor Ser&&u.Yz Proku/1Pw, ka przez człowieka _ obojętnie, czy 
11ym obm:ie rzeczy nfrspotykónych ra.· łozy i $itowia. mid bi·zegami rzeki Wol· pia11istn. Sofroniclii, pi:J<ir:;e - Fadic- :-----------------------..-~--------zem w "'Zyrod:ie, „„,.. np. IO obrazie L ł . ''" . olod' I M k s· I ,_ ,~ ch<ttc, jasne 3reurz~·ate barwy pó rtot11rj 1ew, w siew , u>ar10tv, ars;:;n ·, .. 1· 

;J, Oh. 

Malarstwo KOflCJIJ.łowskiego pulsuje 
Jllldościq śyeia; opt,-miz1n je5t naj1eyra
.Ut.s;ą cechą jego spojr;;enia na śrdat. 

„Przeróżne kwiaty", gd:ie obok - 1.."Lc:ia I z D k • · 1 __ ,J_ • · •-··· ,., l wiosny. Widzimy tei cyhl pe,i::ai;y włos- mowno, rei;ystr i mou.'Y ow.ie11 ·o, tow wiose1111yc ~ - w1a1i1e.19 ....,141.J et- . M l I · w· · k. · · 1 · nie j :;imowe - · kich :: r, 1934, które wya&ko ocenił a- s ~·n11y c nrurg 1szruew.• 1 ~ wre Il 11; 

Z .1' 'l · . , ksym Gorki. Bawiącemu wówczas 10 Sor nych. Portrety KorUJ:włowskreso cechu Na obecną wy~ sklaMM: sit pr:e 
h t1JS%Y&rkim liczne · nt4rtwe natury : 
.-óinych okresów jego twórczwci. Or1c 
.,, decydują • pierws=ym wrażeniu :& 

ey8'8Wy; olbn)'mi.e malowidła.; 1111 któ
rych. fJOi.dnieje mnóstwo toariyw, OtVOCÓID 

maluje kiicie bzu, jeszcze skrzące s(ę ro rento •r~ysine . o/Uir~~ł ori 1.:siq:i_-0 z Jl! opano1~1e'. wnr.<1~ ·oiu1.ma ·~, ory· 
r s:c:iego nym %OnU ot0111n~ art:)'s~ I . . . 7 .• 'k 1 · · · k k l 

sq poranną, b:y u:uelkicii odcieni i dedyl«JC111: .J'uitrou•i Kot1uałou;sk1emu, st3·ka: d.om1nui11 w nrch tony etem11e 
i tvs::elkich. odmian, bzy fl4 tle okna, 111 

wa:onach, ko&:ach, albo re= 'flO 'l'TMUt 
.!tosy 3wieżo ściętych. gałęri. Bsy Koił-

' 

Do niemieckiego towarzysza 

'' 

Pamiętasz, Klaus, kamieniołomy. 
W obozie żesżliśmy się w Guzen, 
gdzie z przerażenia nieruchomy 
kruszył się kamień, ale ludzie 
dorównać mogli niemym głazom 
surową i kamienną twarzą. 

Pragnąłeś w Niemezecli ucisk mtienić 
na wolność i otworzyć pięści. 
Ja byłem z kraju, gdzie szubienic 
cień kładł się od promieni gęściej. 
Drut jednakowo nas oli!ijał -
i walka stąd, i wspólna przyjaźń! 

Minęło · kilka łet. Gdzie jeste§, 
dawny niemiecki towarzyszu? 
Ci~r kamieni pod protestem 
przeciwko wojnie kładę. Słyszę, 
że Truman przejął krwawy spadek 
i mów gotują nam zagładę. 

~ ohozpw wyszli z więaiei\~ 
z chmury cyklonu twarz ltlor«lercy.„ 
Znowu iołdackich butów ciężar 
chce zmiażdżyć niepodległe piersi. 
Kamienne przyjście wrogi' słysząc, 
do Ciebie wółam, towarzyszu: 

Czy stalingradzki traktor wiedziesz 
po ziemi swojej. Czy też miasto 
podnosisz z ruin? Mcńe w biedzie 
w TriZGnii żebrzesz? I urasta 
a tob1& eień straS'Zliwy, trupi 
głód. bezr.obocie. wojny u.piór. 

Gdzie§kołwiek jest - do wałki 6t&W'aj! 
Utrwala w dziejach ręka prosta 
braterski pokój - nowe prawo 

. i '9mosi na granicznych JQOstach 
przyjaźni łuk. Nie przejdzie faseysrn 
p.a:ią tej - p~yjaźni Mszej. 

GRZEGORZ TBfOflEJt'lł' 

„ W południe" 
pQe.cie z bośej ła&ki i dobremu Rosjoni-1- brą::~e, ,wre, ~t!mn~ me'bieskic. 
11owi w dowód u:dsięc.iności - M. Gor· Artrstl'l Jest tu lls1iposredmlł'i s{J(ldkti· 
ki". . biercq tradycji wielkich pórtrecistńll' 

lJtiele peJ.azy Koncrol0tcskiegn odda rosyjskich - Surik01.00 i. SierQwa. \ 
je czar przyrody podmoskiewskiej. Wi- W r. 1950 11.rtysta mmuilowal portrnt 
d::imy lekką, prieirzysU, koronJ.·~ listo- pi~ar::lł Pioira Pawle11ki &raz /.·il!.:11 
wili n-11 tle wiosemtefo n ieba („Wier~hol martwych. Mtur i pej:W.ży. D:ilila te, 
kl br~6z"), mokre oJ. MsJDSK, blySl:ctłJ stworzone tO wieku Wt 75-ciu, ~·wiad• 
ee ui dońca tlochy pnt.Mre,o plil4tłJ, w Cllf, ~ IWÓl'ci:ó~ K0nemlowskie10, op;e 
Kbłam.ietl.!koje („Kałom.iemkt>le po de. wo.jqe41 bogoeiwo b4"tl1 ' oklc::ajqce10 
mm"), lcwitn~ .dy ;.błoni. iwiato l"•ł!flOjOM prawdllliwym 111.mur

Umilowanie pifk1• i ~ Jlr.SYTody 1ti3Jnem, pozost.oje wiecimie młodo. Dla 
'rosyjskiej :rrodzilo ~onumeneallły pet t.egó ieS ::Mjduje ona głęboki Dd
::0 „W południe„ (1947), ..,.owifley re- diwi~k w sercoclt lu.dn rad:ittkich, któ 
wieńc::enie ewóresoM!i K.~W.10 r~y knohajf! i:ycie w e4łym ieio boiuc 
jako pejra#yny. ewie i „anorodMici. 

Ko1tec«ówaki jetJt _... •• -S· .:_ _______ _....._ ___________ ,_:-------l'ortretn. kilo mdtł ~ dri«:i. .I.. CZEG(!)DEJE'll'f, 

Dwa lata walk.i 
z anałłabetyżme1n 

W dniu 7 kwietni• 1949 r. Sfjm je4 
ńóglomie uchwalił u&ta"f o likwi 

,facji analfabetyzmu. Z perapekt}"\1'}' dwu 
l&ł J110~emy w całej pełni ocenil- niel\Wy 
kł, d1mio..łość tej historycznej u!tawy 
dla ca1oksztaftu rewolucyjnych prze· 
n1ian '" nasl'.ym życiu. foż pod liOnil'c 
1949 r . pracówało 28 ty-, kursów z 4.92 t, ~. ucząc, eh się, a óhecnle nuu11y jlra 
\1 ie 58 tve. kurs w z 984 l)S. urz1tc-xch 
„ię. Od 

0

poez~1ku akcji około pół milio 
na ludzi ukończyło nauk{! pocz~tkńwego 
ca}lllttia i pis1m.ia. i'ta dt.ień 1 111.11ja lQ.51 
r. 7 ,wojewódltw' npo1~iedtia.ło pełną li 
kwidac.ię an.a!fahety2mu, na 22.VJl.1951 
roku dabzych 7 województw, a ni roci 
nict Rewolucji Pażllzicrnikowej pozo!ta 
le 4 wo.ie" ództwa. Kontl'ole wikaiujo, 
~c zobowiązania "ojew6dztw 111 rcaL1c. 
a tj·m. ~am) m rok 1951 będzie rokiem 
cal.ko" i tej lik" idacji anallabctyzmu w 
l'ol.cc, lik" idacji .,spmc12my rztdów 
burżua,zji i obtta,rn.ictwa". 

SPOLECZ~Y I NAROOOWY SENS 
USTAWY 

diie, W ka.i.dej W6i spółdzieJctej, W li(„ 
dy"1 o~edlu. 

Ci \\.jiliWOleni 1 ciemnoty "ied111. i9 
przed wojnil w uHroju ob.zar11ict1u i 
kapitaliwm wyzy~kiwano i krz)"\1 dLot\e 
człowieka pracy~ a dziś Polaka Ludowa 
otwi.rła przed nimi nieogranil:zone mózli 
wości rozwoju materialnego i kultura! 
nego. Każdy wyzwolo11y : ciem1t0Ly h:r, 
ły afialfabPta nie tylko cie&zy się tdas-
11ym :iwyGłfstwem, ale staje się e11111:j11 
styc~ny1n liućl.ou:nic:;ym Polski Luilo1A;~j. 
1101\ ego uatroju. Setki tysitcy wyzw'o)ó„ 
nych z ciemnoty - to poważni sojuezl\l . 
cy w walce klai.o-.ej przeciwko kuł11.CP 
tw u i w5tecznktl• u. 

W alka z anallabel-yzmern atała •it 
istótnie pun1'1e11'1 hon.óru. Mimo popd„ 
ni•mych bł{!dów, mii\10 peivnych nierlo
ci11gnięć - objtla cały kraj - mlo
drch i d!)rosłych, robotników, chlopów-

inteligencfo pracujfcą. 

PERSPEKTYWY 
Na gruncie lik1\idacji analfabetyimu 

ro:ipocz),la się na.tępny etap wul~i: ia 
betpieczanil' przed analfabe1i:i1\1em po. 

W Ohzt~ nie, 13 marca br. odb) Ja sio ~ rotn) m. Zakłady prOl')', .grómady, i;1\1i-
1?"rada delegatek absóh11~111ek kur.ów na ny, po"iaty, które zlikwid0>,ah analra 
uki póCZ/łll.01,cj. Abaoh.enlki t\1ówily o betpm, podejmuj~ nowe zobo„iązania: 
11racy, o osiągnięciach, o ko!'Z,yir1ach, organiz1m•1uiia zeopołów czi tein in) eh, 
juk.ie im dała nauka. kierowania ahsolwent6w do szkól dla 

. pracujących, do 'wietlil', bibliolek i pun 
Jamna ~1a~ure~ z gm. fllł}nllry? pow. któw bibliotecznych, Wzra ta liczba pre 

l,a•ł~k, mo~v1: •?a. mł~dych . moich Utt numeratorów gazt'l, abo1ie11tów w biblJ& 
rocht~e ~ioi byli biedm, IV_ie m~głmn tekach, uczeolników w ~wietlicarh. W na 
~'t:. uc:::yc .• Dt<V: l<!ta, te;:iit. me um~ł.am .zych ociach dokonuje się rewolucja kul 
wu c:ytac, am pis<ic. Zaprsolam ,„ę na ~ turalna 
hurs. Shoriczyłam go. ~Va tym, nie po- 'j Cit> z~ to nie L) !ko uauczycil"la, który 
prreMalw11. Dostałam się nll kurs dla ;I jest „molorrm tPj rewolucji kulturalnej", 
tro~·tc„:y.•te/,·. Je;tem ~e„i:::. lrahrorzyst· · cieoly to nie t~·\ko l'Złonka J)arti i, ni$ 
h~ rt' PGR Młynary. 11' ~·rabiam .209 p~o l}lko kla,ę rohotniczę, 11le każdeió ucs 
c.eroL nomn·. Zaus:czedził?m duz.o pa~i- ci„ego patl'iotę, kochaj1,1cego ojczyzn~. 
rr~. N~ tr~tk!or~;' rw kt?'Y''.~. 1u: mkt Cała Polska Lud o~ a zaczyna gię ucąc, 
im? chcrał 1e:::dzic (bo mrał 1~c do grun id1.ie naprzód do lcp•iego ii cia. Wzmae 
townegó rem~11tu! zaorala11i 1es:cu wie n.iają się j powicknaj~ szeregi froutu na 
lt .hektarów .ziemi. Otrzy11UJl~m za to p~e rodowego walki 0 pokój i !ocjalizm. 
mię 1~80 ;;t'. <?to sło~va ~owego czło1~1 e Dlatego po zwycię~ko zakończo11tj 
k~, ktore mó1~1ą o w1~lkich prze.obraze· walce z analfabetyzmem będtlemy mo. 
niacb doko11_uJący~h się . u nas, I w na gli nazwać ustaw~, lek jak nuywajf dzii 
szy~ !1atodrae, ktor1 staJe si~ l'larodern w Związku Rad:tieckim Leninowski De
eOCJahstyczoym. k1•et o likwidacji analfahety1o;mu - „Me 

Ta.kich ludzi je.!.t już w Polsee pół mi 11ifestem. Rewolucji Kulturalnej". 
li1>11a. Wyzwolili aię s ciemnoty i etall 
oi~ pelnowartoócio11} nii członkami 11pote 
czet\stwa. S~otkae ich moiem.y w każ. 
dYJD zakładzie or~ w 1'ud"j noma-

TA!JFUSZ PASlERBT.'.Sf\1 
Z·ca. Pełn. f: -::ądu do rr'(llki 

• Arwllabebzntem. 



. '. 

RACŁAWI ·CE Modest Mus_9rgski 
mokratyczne nadały nowy klet•Uhelt 
żydu społec--~nemu Rosji, całej lite
raturv..e i S<Ltuce rosyjskiej. W tym 
właśnie kierunku poszła ,,\\'ielka 
Piątka" wybitnych kotnpooytorów, 
w sklad której wchodził również 
Musorgski. Stała !tię cma jedny m z 
najbardi,:iej aktywnych oddz:ialów 
rosyjskiej inteligencji artystycznej, 
wal~ącej o oryginalną, postępową 
sztukę rosyjską. Realimt, ideowość 
i ludowość s'Ztnki - oto hasła bo
jowe twórczego p1:ogramu „ Wielkiej 
Piątki". 

beana w nich -..ił.liła ......... „ 
ehi~o s japC>l~ką •~ł- A.. 
:WU w-f(lar.-i w China.di, dok011-
pmez Fo.:mB111a, ehociaż n~ je6t w,
~jąca i oi>epnuje jedynie od
ein« -jny aotyjapoń..~iej, pny
ozynia się jednak do •~enia 
~ecski~j walki, jak' toczył ,.. 
eitp wielu lat lud chiński, krocą
ey do i.w-ycil)9twa pod _.... swej 
laoMteakiej parlii.. 

NAD WIELKIM ZALEWEM. 
P•ea Morii Boniecmj jest bi
worit rO<Zwoju "Póldeielni l')•hee 
kiej ni.d Zalewem Szcz<lcińskim ,. 
- walki & wyzyskiem bogatych 
rybaków poełil'dacj!cych wlasne kft 
try. GłównYfl\ bohaterem powiW.i 
jest st..,,.. ry hak Sz)'DłOU, POC'M! tk o
wo i~ usp~obiony de .rwwej r.ae· 
~'Wi&tośei. Rmtca oo w końcu pn 
~ • wy2y$kiwecza, aby Jl'l'Z~'SlQpić 
do spóldzi~lni, ń.-iadomy jej roli 
w hudoiwie &0ejali?..mu. 

OO ROBIC. Powi e~ć imakC)f'lłite
go mymcit'la i działacza rt-wołncyj 
n;e,o XIX wieku, M. Czem.ys::ew· 
sbego, ma C'h11rakter 11pO!erzn-0·fi
lftoficmy. N~1a w 1863 roku. 
w k.aumatach twierdzy pi~ttopa.
•"''°"'Uiej, j~t ostq krytyki! ówcze 
-j l'Zt"czywisto-ki. ZnaJa.1J11 w 
niej głębokie odJ>frie T('Wc>lucyjna 
walka chłopów rosyjskich, pr<1oWa
dzo1111. w 11ześćd1i esi11tyeh latn<!h 11-

bif"głego ~ku o ut'ZOOZ"''ietnienie 
..,.ocjalizmu wło~ciań k.ie~o". Po..I~ 
..ie do tej biążk.i, zwwiel.'fłj,re cha 

· nikt.erystykę postaci i działalłlo~ci 
Cztt.nY87~et• aapi.\!<\ł proi. N 
:W odowo:tOW.. · 

MONOPOLE SWIATOWE PRZE 
CłW POKOJOWI. Ktiltżka 1.i:u.ne· 
10 ek.ouomi-sty 111Ueryl.:ańskieJo 
?ame!(i s . .Allf!lł4 infOł'muje o rou, 
Jakt monopole odgrywały J.)fted 
woint w Nie.me.ech i lapoilii ens 
& ...,Mywje monopoU na po.łjtJ&ę 
Stanów Zjedll6Cronydt. 

W obs'Zernym cyklu „Płe~ni i ~ei
mause" (1854 - 1868) cz.abłysnął po 
raz pierwszy talent Musorgskiego. 
Pie$t1i te ze wstt-ząsającą sUą opie
wają życie narodu rosyjskiego. 

Musorgski podejmuje myśl stW')o 
rzenia opery wedlug dramatu Pusz· 
ki.na „Borys Godunow". Temat ten 
był szczególnie bliski . kompozyto
rowi, odpowiadał jego ideom rewo- · 
lucyjno-demokra!ycznym. Wsttząsy 
społecrme w Rosji XVI wieku po
ciągały kompozytora ze wzglęgu na 
swą aktualność w okresie W)-t>ucha 
.ic1cych wówczas w całym luaju po. 
wstań chłopskich. „Przeszłość w te
raźniejszości - oto moje zad,anie" 
- pisał MuS<>rgski w okresie pracy 
nad „Chowai1szczyzną". Slowa te 
są również sluswe w odniesieniu 
do „Borysa Godunowa", 

Musorgski zt·ealizowal w całej peł 
ni swój zamysł twórczy. Głównym 
bohaterem jego opery jest ·naród "'.
„jednolity. wielki. bez upięksizeń i 
bee po;r,łoty" . Chór operowy staje 
się w .. Borysie Godunowie" żywą 
siłą działającą, która decyduje o 
całej konstrukcji fabularnej i 11111· 
z:yeznej óper.v. Musorgski nazwał tę 

nową form{! szt u ki operowej „na.t'• 
c(<1wym ·tlramatem muzycznym". 

• V • H ave I 
Widzowie z galerii. w stczególno

ści młodzież. przyjcli iz izachw'Ytem 
nową operę rosyj5ką, witali kompa
zytora burzliw~·mi owacjami. P rasa 
oficjalna jed:iakżc, inspirowana 
przez kola zbliżone do dwo1·u car· 
skiego, podjęla oszczN·cz:a kampanię 
przeciwko Musorgskiemu, usiłując 

jak najbardziej zba~u telizować ma· 
czenie jł."go twórcmści. 

Ir I 

S.Zlaahta ~a U.iw..-ł Pola
nieck.jako ~a~h aa „odwieeme ~ 

Szczepan Szczipaczow 

czeski 
W ostatnich dniś.ch przM>~·wał w 

Lod~ młody cze ki paeta .Jiri Ha. 
vel. Przybył on do Polski w ra· 
mach czesko·poJskiej wymiany kui· 
turalnej. Odwiedził Poznań i War· 
szawę, po pobyci• w Łodzi wyje· 
chał na Wyb!"Zeże, skąd U<ia się do 
Katowic i Krakowa. 
Łódź szczególnie lfO aeintereso

wała, bowiem .Tiri Havel jeszcze 
do niedewna był (4;:aCl1leł'n , miirudmo 
nym w jednym z „ ciM!tich - zalcla·' 
dów włókienniczych. 

Obecnie należy Oł'l do młodego po. 
kolenia literatury eze!lkl.ej. Drop 
literacldego awam1u Jiri Ravela 
bardzo nas zaciekawiła, dlatego też 
pierwsze rułS'Z.e pytanie dotyczyło 
okolicmo8c:i, w jakicia ~ ~ię on 
pisarzem. 

p·awlik Morozow 
Pod zszarzałym północnym nie"hea 
na oczach mieszkańca każdego 
ciężarówki z zebranym chlebem 
i .kołc~oz.ów do miast wielkich ),.~„. 
I kłębi się w kurzu gościniec, · 
gdy dar kołchoźniczych mknie stocliH, 
~ sztandar, czerwieniejąc się, płynie 
i z ~ozpędem gra sarnoeh.odów. 
Oto tajga znajoma oku. 
sośniaki, osina i "brzoza. 
W ciężarówce, przy ojca bókn. 
siedzi ~hłopiec o jasnych włosaeh. 
Nasunąwszy czapkę na ezoło, 
ten podrostek nie dla spacer-. 
rozjeżdża - wyslało go siole 
w delegacji od pionierów. 
Wiatr bije w szyby. Pyłu kmt$'W'&. 
Droga prosta, choć las ją ścieśnił. 
Czerwony pionierski krawat 
na chłopięcej goreje piersi. 

Wśr6d młodzieży pfonier pierwS!l°y, 
który walczyć o wszystko umit -
dorośni~ i traktem najszerszym 
wraz z narodem wejdzie w komuniltll, 
Gdyhy fas1yzm napadł zdradziecko, 
chłopiec stanie do walki twardej, 
bQdzie walczył o kraj radziecki 
i dJa śmierci żywił pogardę. 
Pozdrowi na Kremlu go gwiazda 
i miast wiele błyskiem promieni. 
Zabito Pawlika, ale nie każda 
śmierć bywa wszechmocna na ziemi. 
śmierć słaba. Na chłopca popatrzcie. 
gdy w aut ciężarowych koluntnie 
rozjeżdża i chmurzy się czasem, 
albo głowę podniesie dumnie, 

Nic ma kresu zwyc:i~skiej pieśni, 
i dlatego też z czapką w dłoni 
Pawlik na czerwonej Priesni 
koło drzewca sztandaru stoi . 
By stąd wzór brały serca iniiałe. 
STOI Z BłlONZU PAWLIK DZlltl.rt. 
PIONIEROM NA WIECŻNĄ CffiVALĘ -
I RÓWIES.NY I NIEśMIERTELNY. 

Pn:eloi.ył T. G. 

• robotniczy pisarz 
- Jeszcze p1'acu.iac w fabr;voe 

- mó\\i )'.>04"ta - zaczałem p ieac 
\'l.·iersze. N iektóre z nich drukowa· 
no w prasie codzil!nnej . Gdy w r o· 
l<u 1947 ogł<>S1Wny ZO$tał W Prad'Ze 
wieiJki konkurs literacki pod naz· 
wą „Robob1icy zgłaszają się do li· 
t~ratury", posłałem taro swoje 
u twory, które jury odz.naceyło v.ry
ooką nag>t·odą. Zainteresowały si~ 
'Tlną odpowiednie instytucje, poje
chałem do ·Pragi, fdzie pt:zeszedlem 
przeszkolenie 1't za.kresie nauk spo
łecznych i literatury. 

W roku 11150 ukaeal się pierw!l7.y 
zbiór m@icb wiersriy pt. ,.Cestcm 
vzhuru" (DNłła w górę). Są to 
wiersze o tematyce wsp<}łczesnej 
obrą.zują~ !kotę rozwojową nasze.J 
lud~wej republiki, w kt~j życie 
S'J;aje się corae piękniej$ze~ 
. Poeta pokazu je swój tomik. Wy
dąny bardzo starannie, nakładem 
wy dawnictwa „Mlada Front.a" w 
Pradze . Oto niektóre tytuły utwó· 
rów, mówiące same za siebil:\: „Ma
nifesl4'cja .Pokoju", „Lenin", „Śwłęto 
matek", „PH!fwny Maj'' i ihne. 

Havel jest miłym, 11.jmującym 
człowiekiem. Dowiadujemy i:ię, że 
Urodził słę we wSi Pem!ińie koło 
Jabłońca nad NY!łł· 

- ,.,_W tej chwili ~ dąitlie dalej 
pO~a - . dt'Ukuje llę dl'Ugi to1'1 
móich Wt~SZY pt. „Z l~y k źivo
tu" (Z miłości d~ ~ćia.). Są w nim 
utwory l!p<>leczhe, polityczne i lirv
cme, o naszym v.;~czesnyrn życiu 
i buaownlctwie. Staram się Slpros
tae w mej tworcrości aadańiom, któ 
N "9'twia d'lli'l!i przed nami reali'l..rn 
socjalistyczny. JC1Jtem pisari.em 
mlodym to tet z zainteresowaniem 
przysłuel\iwalem się obt·adom mło
dych literatów polskich \lt NieborO· 
wiie, w lttótt6h. UCll'.efitniczyłem jako 
fOłł. I w nae, pódobnie jak w Pol
wee, Clittcza lię początkującyeh pi· 
1.rzy &łą óipieką. Sam wyrosłem 
W' nowydl\ wat'U'nkaeh polityczno
łp()łecm~h, .pt-zyjającyoh r<>zwo
joWi wstzelkielJ(l roozaju talentów". 

Z kólel zapytujemy Havela o wra
:ii~nia z dotychczasoweiro pobytu \\' 

"Pol~ i Łódzi. 
- „Wielkie wralł~ie trobiła na 

mnie stolica waszego Ju·aju - War
S?..awa. C<>raz mniej w niej śladów 
woj ny. Jest ona coraz piękriiejsza_ 
Podziwiam wielki rozmach waszeao 
budownictwa. Łódź jest ogromn:v~n 
miastem robotniczym. Przypomina 
mi ona trochę swoim charakterem 
nasze Pilzno. Zwledzilem rninslo. 
Byłem w teatrze im. Jaracza. Uwu- 1 
żarli, że jest tam dobry zespól akto:· 
ski. Óbt\jrzałem świetlicę i żłobek 
"91 Zakładach im. Harnamn. Rozma
wiaJem z n lektóryrnl pracownikami. 
Wszystkkh ożywia •~we życie wa
szegó kraju. Wynoszę z: waszej ro
botniczej Łod7i jak najlepsze 
wspomnienia''. 

Wieczorem w drugim dniu swego 

~zych uiworach, jest bardw cenne 
dla każdego pl>al'7.,a. Pral\l:vka prac 
sekc)'jnych ·wykazała, że spełniają 
one wielką rolę i są bardzo po· 
trzeb.ne. Dzi C'ło nie rodzi się w sa· 
nwtności, jak mniemali pisarze 
burżuazyjni. lecz wyrasta z warun
ków społecznych, poti;zebuje więc 
społecznego przepracowa111ia". 

.Tiri H;wel w ciągu tych paru ty. 
godni w Polsce nauczył się już dość 
dobrze polskiego języka 

- „Uczę się pilnie ... vaszegcf jęz.y
ka - powiedział - bo chcę po po
wrocie do P ragi tłumaczyć w&-pół· 
czesne w:iersze polskie na język 
czeski" 

Oczywiście, n agon ka ta mu Riala 
w~·wrzeć wpl)'W na Musorgskiego, 
podkopać jego siły. Mimo to jed· 
nak pracuje w d a}szym ciągu z nie 
mniPjszą energią. Po zakończeniu 
.. Borysa Godunowa" eacv.yna natych 
miast pi~ać now:v narodowy dramat 
muzyczny „Chowańszczyzna". W 
d\\'a lata później . pracując w dal• 
szym ciągu nad „Chowańszw.ycz.mf' , 
.rozpoczyna „SorO<'zyński Jarmark" 
- operę komice.ną według opowia
dania Gogo1a. 

Obie ostatnie opery Musorgskiege 
nie zostały dokończone. „Chowaó· 
Sil.Czyznę" zorkiestrował w później„ 
szych latach R1mski.i·Korsakow. Mu 
sorgski zmarł w pełni rozkwitn 
swego wspaniałego talen tu, w wie: 
ku lat 42. 

Żegnaliśmy naszego czeskiego ko
legę i towarzysza z rosnącym po
czuciem zacieśniania się stosunków 
między n aszymi krajami w ramach Twórczość Musorgskiego ciesz?' 
wielklej socjalistycznej wsp\JLnoty. się \.\'ielką popularnością zarówno w 
O~ywia ~as przecież jeden wspólny ZSRR, .i_ak ! r><_>.za .ieg? .gra1~icamL 
cel i jedna droga. Droga pokoju Naród iadz1eckt s~cz:vc1 ~1ę w1>pani_a 
i socjalizmu. lyn;, ko~poz~·tor~m, ktorego twót'· 

l 
czosc za.)mu.ie Jedno z pierwszych 

Ro~mowę przeprou'lldzil miejsc w pan!eQtl'lie szlu lo<ł. rosyj. 
JAN KOPIWJr"Sl\.l skie.1 i światowej. · 

'Prawdziwa • 
I -alszywa sztuka 

pobytu w Łodzi bt•al Jiri Havel R 7!e"-ba pr:'..ec·'sf"u·z·a1·qca ~lid<"i'ec- Z' k z 
d i ł d · k · - - ·· ' „ • - 1rc1 ,.-01canJ1, o ·a ecz<>ny. J est to 

u z a w nat·n zie se c ji Pt-ozy ldego pioniera Pa11•l0 l"a J• o1·0~011lcl t ' Zwi~z"kiu Liti>ratów Łódzkich. Za- • 'I. "' sz i1tra wroga człoirickowi, 1ryraw 
pytallśm:t go prz-y sposobności o stoi w mosl\iewsl.'im Pork1ł "1lo- iająoa swo.ią pogarde dla ci>;!,owiep 
sl:tl pracy pisarzy e-.1.echosłowac· dziei:y. Twórcą jej .iest J. Rabina- ko . Dekadencja i roz)•lacl s4 <'echo, 
!Qch. . wicz. Sztuka r(ldziecl.-a kocho i sza mi ginącego spoleczc1istwa. Tokq 

- „My również · mamy sEi,cje nuje człowieka, zna i roz1n,10 ::,degenerowaną _„sztukę" prop<t{JU· 
tw6rcze - powiedział. - ·Omawia wielkie możli1tości twórcze ludzi .ią any,erykariscy agresorzy w zmar 
się na takich roboc zych naradach za pracy. „ Pawlik. Morozow" jest shtJlltzou:ane.i Europie po to, aby 

Z k 
. r ów no dzieła już wydąne przez pi· prz,ylcladem wielkiej·, reaz;styc" 11e 1· 1 z · · 

. 
M omit1 ~14 radrieclci SZCZEPAN SZCZIPACZOF on-:-·-....1. on4Mio ..... z · k I t któ · d · ' - P ·r..e:; zwytoc Mente smahu cirtystu l "7 """'· „„r y, Ja e, • re su~ opiero twórczości art.ustów racfaicckich. · ~ 6t1t. ii'lOu$k4 71llgrodę poetycką I stopnic Sil rok 1950. Na,rodzon~· pótrrwt „"f'& ukażą lub są jeszcze w stadium T . . . " . ~ , • . . 

1 
c:n~go otłiqgną_ć zwyrodnienie U• 

whk Motozl)«)" '"" za ~t walkę o kolektyuiz.ację wsi nłl s,·betii. Bóll«cłr opraco~vywania. Kolekty wn& prze· . '" icorcą ;?J . „agar"liowr.~ f1g11_ry ~~u~ lud:;l~ich , ba_rdzo potr:ebM 
~lei JtiO'l'liPr Pawełek Mortnow p-Omafl' u.i~·kry_e b.Móe kw/.o/t.41 lecs fitłie oi/, lłtór dyl!kutOw~nie problemów i tagad· ./eSt !ł'fo tt 11l1mn, .t1111r1 yT:a111n.111n dla cćlow nowej, imvel'ialiStllOS 
aerczezo ciosu tc1r°'« klo.!Ot«!«o. - · ł nień. które cłlcetn.Y ooruszyć w t111. r Czlou:tek 1est w tei rzeźbie „,.,,ka nej to1Jjny. 

I 
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Tadeusz Słupecki - o . . ' 
I t • • H 

I l 
L D Kułacka „akcja siewna'' 

W niektórych Spółdzielczych Ośrodkach Mwzynowych Tcułacy za 
pomocą różnych podstępnych sposobów usilou;ali dezorganizou;ać 
pracę SOM, aby opóiriić terminowy przebieg orki i siewów wio· 

' ' • , \i ·-· 

·(Śmieszne' wido~isko . w kilku-'· o.dsłonaĆh) 
11ennych. (Z prasy) 

Dziwne metody pracy miał kierownik SOMu: 
dwa dm spędzał w Ośrodku, a drugie dwa - w domu. 

- Co mi tam SOM - do „kuma" mówił, popijając -
SOM - nie kościół, mój kumie; robota - nie zając! 

A „kum" wódki dolewał, sam popijał tęgo -
i coraz to po świeżą butelczynę sięgał: ' 

- Co tam chłopskiej biedocie po waszym traktorze? 
Jak ma pola spłachetek - to kii.jem zaorze ... 

A mnie - ornego gruntu dwadzieścia hektarów , 
sąsiad w dwie pary koni obrobi i parób. 

Więc się bardzo nie trapcie tą orką wi-Osenną, 
lepiej se ta wypijcie kieliszeczek ze mną ..• 

I tak długo kierownik popijał z kułak1em, 
• aż go z SOMu „wylano" za przeróżne braki. 

- Trzeba było zaglądać - tak potem rzekł komuś, 
rzadziej mi do kieliszka, a części.ej do SOMu... · 

A my - wniosek ogólny stąd jeszcze wysnujmy: 
nie ufaj kułakowi -

i zawsze bądź czujny. 

' I 

Niezd rowy 

Hołd - uroczysty akt, stwierdza
jący uległość, akt czołobitności, od· 
dawania czci - w ten sposób słow
nik wyrazów obcych określa znacze
nie wyrazu „hołd". Oka-.mje się, że 
określenie to doskonale odtwarza 
obraz i sens pewnego widowiska, któ 
rego jesteśmy świad!kami w ostat· 
nich dniaeh. 

Miejsce' akcji - Paryż i Waszyng
ton. 

Główne postacie - Harry Truinan 
(prezydent USA) . 

Dean Acheson - (ministe'i.
zagranicznych USA). 

Vincent Auriol · (prezydent 
·cj·i)..' ' ., 

spraw 

Fran-

Robert Sch1,1m:in (minister spraw 
1zagra:n.icznych Francji). 

Reżyseruje - Departament Stanu 
USA. 

Scenariusz opracowali 
Dom i De1>artament Stanu. 

Biały 

Rekwizyty - atlas oraz 30 wyk
wintnych tualet jednej ze statystek. 

PIERWSZA ODSLONĄ 

Paryski dworzec Saint-Lazare zie· 
je pustkami. Jedynymi „podróżny-

p r q·d : 
W tych warunkach, nic dziwnego, kami". które bynajmniej wiosny nie 

że „lokal" cieszy się powodzeniem zwiastują.„ 
u garści wymoczków w jaskółkę P. S. Szanujemy bardzo naszą e
czesanych. „Rozróbki" tu w każdą lektrownię za dostawę cennego prą. 
sobotę i niedzielę szukają, jako dp, ten jednak „prąd", który wytwa 
· ś rza w sob-Oty i niedzielę świetlica ze wietlica elektrowni - zamiast 1 0 yń k' 

1 
· . , . . przy u . asz s tego na ezy 

słuzy~ działaln~sci kulturalno-ośv:ia czym prędzej wyłączyć ... 
toweJ, wykazuJe przede wszystkim I . . 
ożywienie „po linii" zabaw publicz- (Na podstawie korespon. 
nych. Z alkoholem, tudzież „jaskół dencji Wacława Bagińskiego). 

m1" są francuscy żandarmi. Hełmy 
i karabiny połyskują w pierwszych 
promieniach wiosennego słońca; w 
wyniku strajku kolejarzy francu
skich żaden pociąg nie kursuje we 
Francji. 

W Pałacu Elizejskim prezydent 
Vincent Auriol do siebie: „No, trud· 
no, będę musiał odbyć drogę do por· 
tu samochodem. że też strajk musiał 
właśnie teraz wybuchnąć. Chcą pod· 
wyżki płac - skąd im w~iąć pienię 
dzy, skoro wszystko pochłaniajll zbro 
jenia". 

W chodzi wyższy urzędnik francu
skiego ministerstwa spraw zagrani
cznych. „Panie prezyde~cie, ·pan mi
nister Schuman już jest gotów do 
drogi. Miło mi powiadomić pana pre 
zydenta, że do jege dyspozycji znaj 
duje się suma 38 milionów franków 
na pokrycie kosztów podróży". 

DRUGA ODSŁONA 

Bankiet w Waszyngtonie. Wśród 
tłumu wyfrp.cz.onych panów i wyde
koltowanycn pań dojrzeć można 
główne postacie widowiska. Zabiera 
głos prezydent F~·anc~i, Auriol. -~ó· 1 
wi częściowo po angielsku, częscio

wo po francusku. Z twarzą. której 
powaga odbiega od wygłaszanych 
słów, zapewnia zebranych o „wdzię
mmości F.rancji za materialną i mo· 
ralną pomoc USA". Zebrani nie od
znac:rnją się poczuciem humoru i z 
powagą oklaskują słowa prezydenta 
Auriola. Następnie prezydent Auriol 
wręcza swemu koledze po fachu. Tru 
manowi, podarunek - atlas. francu
ski, sporządzony w XVIII wieku dla 
lo-óla Francji Ludwika XIV. Obda
rowany grzecznościowo się uśmie
cha. Ofiarowany atlas jest tylko sym 
balem.. Inne podarunki wręczone zo
staną później. 

Nie, stanowczo pasażerowie ci nie 
przypominali wyglądem dziarskich 
monterów, czy palaczy kotłowych e
lektrowni. W kusych portkach. cia
sno opinających chuderlawe piszcze 
Ie, w welwetowych kainadyjkach z 
~letami, z przedziwnym nakryciem 
głowy, ·stanowiącym skrzyżowanie 
_kap

1
elusza kardynalskiego z kuchen 

ką gazową - wyróżmiali się ponad
to wśród normalnej publiczności 
tramwajowej: 1) niedomytymi, lecz 
starannie wygolonymi karkami, 2) ·'' ' ii TRZECI~ OD~ONA 
brudnymi kudłami, zaczesanymi kun t . 
sztownie w jaskółcze skrzydła oraz Prezydent A.uriol znów wygłasza 
3) niezwykle brzmiącą mowę. jedno a kilkudziesięciu przemówień, 

Niewąską drakę uskutecmili w których we wszystkich przypad-
imy - stwierdził z dumą jeden z kach odmieniarw są słowa „wdzięc-z-
owych młodych ·krajowych cudzo - ność", „dobroczynność". Mówca ma 
ziemców. - Po dwie halbki na łebek na myśli „wdzięczność" Francji i 
l rozróbka na sto dwa„. „dobl'Oczynność" Stanów Zjednocz<>-

man . - ministrem spraw z.agraniez 
nych rządu, który wówczas nosiłby 

miano wasala. Obaj panowie mówią 
w imieniu swych panów - Trumana 
i Auriola. Mówią, Acheson językiem 
suwerena, Schuman językiem lennika, 
Innymi słowy pierwszy żąda, drugi 
udając mniejszy lub większy opór, 
zgadza się. 

Cóż oznaczają słowa, które dosły
szeliśmy z rozmowy suwerena i len
nika? Słowo „obrona" odnosi się do 
tzw. obrony kultury zachodniej, zna
nej już widzom z przedstawień. urzą 
dzanych przed kilkunastu laty w No
rymberdze i Berlinie z niejakim Hit
lerem w !'Oli głównej. Słowa „dy
wizje", „bazy" oznaczają żądania sta 
wiane przez suwerena lennikowi. Wi-

W Trizonii 

• 

Spotkania 
niemiecko-amerykańskie 

dzowi, który chciałby znaleźć mu
pełniajl!ce wyjaś-nienia do tego za.. 
gadnieil.ia polecamy dziennik francu
ski „Ce Soir", który w tej sprawie 
m. in. pisze: „Prezydent Auriol przy 
woz.i w podarunku Trumanowi nowe 
kontyngenty P'iechoty francuskiej, 
tak bardzo niezbędnej dla napastni
czych planów Waszyngtonu". Nazwa 
Vietnamu padła w rozmowie w związ 
ku z klęskam\, jakie wojska wasala 
ponoszą w tym kraju. Schuman pro
si swego suwerena o pomoc. O Hisz
panii była mowa, gdy Acheson za
żądał, by wasal Schuman zrozumiał, 
iż ,,dla dobra sprawy" trzeba, aby 
między w;isalami (tzn. między Fran
co i rządem francuskim) panowała 
zupełna 1;goda. O komunistach mó· . 
wiono, uz.gadniając plany wz.możenia 
represji i nagonki przeciwko fran
cuskim obrońcom pokoju i niezawi· 
słości Francji, tzn. tym wszystkim 
Francuz.om, którzy nie chcą, by Fran 
cja w roli wasala stanęła w bojowym 
orszaku suwerena - imperialistów 
amerykańskich. 

I 
Rzecz charakterystyczna, ie sło

wem najczęściej powta.rzanym był 
króciutki, ale wymowny wyraz „tak". 
Było to „tak" wasala na kaMe żą• 
danie suwerena. 

EPILOG 

W epilogu widowiska nie bierze 
udziału żadna z postaci widowiska. 
Biorą w niej natomiast udzjał dzie
siątki milionów ludzi. Ci ludzie to 
Francuzi - to mężczyźni, kobiety, 
młodzież francuska. To robotnicy, 
chłopi, intelektualiści. Akcja dzieje 
się we Francji. 

W akcji, która rozgrywała się w 
Waszyngtonie, udział brała garstka 
osób, nie mogących pretendować ·do 

I miana Francuzów. Do nich bowiem 
.najlepiej pa.suje mia.no wasali, ' akła 
dających hołd. l hołd ten pozostanie 
tylko 'hołdem .. Wasale nie są w sta
nie decydować o przyszłości Francji. 
Lud francuski sam zadecyduje o swo
im losie, o swojej przyszłości. 

Tr. 

- W dechę - poparł przyjaciela nych. Za każdym razem twarz pre· 
inny, nieszczęsny łamaga. - Mucha zydenta Trumana. rozkwita jednym 
nie siada, klawo było i już. z jego najpiękniejszych uśmiechów . 

. . - Eh - dodał trz~ci z rozmarze- , , Wśród zel:>ranych,toaletą. ~jedną z 30 Nieraz w cyrku spoglądamy z po· 

z białego-czarne 
niem. - l\lorowa dziura z tej etetr- pniywiezionych) odbija pewna pani. dziwem na t.' zw. i\uzionistę: śnieżno-
trowni, można si~ uśmiać i !Ubawić Jest to pani Anlriol, żona prezydenta białą chustkę w naszych oczach facet 
i cały tramwaj rozweselić." • · Francji. wkłada do cylindra, a wyjmuje pó-

„Tramwaj" jednak był raczej zdzi iniej kolorową apaszkę. Podobne 
wiony. Każdy, widzicie, zaczął się za CZWARTA ODSl:ONA tricki robią niektóre nasze '3.bryki. 
stanawiać: co też się właściwie w 23 marca, o świcie, zajecJi• przed 
tej łódtz.kiej elektrowni dzieje? In- . Rój statystów z poprzednich od· 1 m~gazyn ZPB im. J, Stalina wie~i 
stytucja, wiadomo, skądinąd bardzo słon zni·kł. Na scenie znajduje się 'I woz PKS. NT 30-436 .. Na spotkanie 
szanowna, apel „Szombierek" z hono t lk d , h kt , To panowie wozu wyszła pracownica magazynu, 
rem podjęła, we współzawodnictwie Y 0 woc a orow. . · Stefania Domańska. W płaszczu i 

.osiąga znaczne sukcesy, a tu raptem Acheson i Schuman. Pi.erwszy pew- pod parasolem, bo gęsto zacinał śnieg 
znajduje się na ustach niebieskich ny siebie. Drugi. raczej ponury. Na- zmieszany z deszczem. 
ptaszków, czyli, jak się mówi tzw. stąpi wręc-zenie podarunków. Rozm<> - Brr, co za ohydna plucha! -
jaskółek? Jako, niby - wstyd po- wa prowadzona jest półgłosem. Do rzekła do szofera. - Węgiel będzie-
wiedzieć - teren „niewąskiej dra- uszu widzów doch-Odzą tylko pojedyń- cie nan;i wozić? . . 

. ki" i w ogóle. - cze srowa. z których najczęściej pow· - Nie - odparł urzędnik, s1edzą-
Opinię tę jednak, niestety, potwier ta . . dywiaje" bazy" cy obok szofera. - My do was po 

d · l k to d · rzaJą .~1~" ·: ' " ' " ' towar. 
zaJą o a rzy omow, położonych „komumsc1 , ,,V1etnam , „Morze Spojrzała Domańska na wóz i za-

w pobliżu ul. Daszyńskiego. fl Ił I f I r·, ,,, śródziemne", „obrona", „Hiszpania". wołała ze śmiechem: 
- W każdą - powiadają - so , ,, , • 

botę ~Y niedrz.i.elę w elektrowni we I I I · Obaj pa.nowie nie są ani geografa- - Towar to już macie na platfor-
soło, jak wszyscy diabli. Taka _ tu mi ani wojskowymi. Są ministrami mie. Z pół tony błota tam leży. 
robią odpowiedni ruch łokciem sp;aw zagranicz.nych. Acheson - mi - ~ie szkodz~ - odparł z flegm~ 
zab"awa odchodzi w tamtejszej świe nistrem spraw zagranicznych rządu, ~rzęd1:1~k. - ~oz odkryty, całą no 
tl. . . D F b Cangster '6urmistrzem New-Yorku ezvli "fuk s:ę ro'-i ,,knr:erę" w USA kt' k . ' d . . 1echahsmy, uzbierało się. 

1cy, ze az na worcu - a rycznym , ,_ • v u • °'ry w o .res1e. sre mowiecz.nym zy- _ No. tak _ zdziwiła się magazy-

• sł_y_c_h_a_ć_„.· ........ „ ... „ ................ „ ...... „ ... „„ ......... „ ... „„ ...... „„ ... „..,.„„ ............. (.W'•g• • ....:"T:...rud ... u.".J ... ....,sk.a~ł~b~y~.s~o.bi_e.;;...m •.• 1a_n_o„.su.w ... e.re_n_a ___ Schu- nierka. - Ale wobec tego jaki towar 

Smiesznie jakoś piszą sami Angli
cy o swym premierze A<ttlee. Powie 
dtlelibyśmy, że pisrt..ą o nim bez su.a
cunku. 

' wydać do te!!o chlewu? Chyba złom 

J U d a S Z 
' k I ~~~e pl'ZetlJiera w.iii.czy cha- albo odpadki? e Na próżno ;premier przypuszcrz.a, że 

estetyki. Racrzej spójrzcie na jego 
Zwłaszcza Anglików drażnią, nie intelektualne i moralne wartości! \ 

wiadomo crz:emu, zewnętrzne wa- Naturalnie, rozumiemy, że walory 
runki Attlee'go. takri.e, jak to powiadają, nie ponie-

Pod tym wzglę- wiera:ją się na flliemii. Ich, szczerze 
dem przyczepiają sie mówiąc, premier nie ma skąd wy-
do swego premif!ra dostać, jeśli Pan Bóg go tym nie 
prawie w ,każdym obdarował. Ale z drugiej strony -
artykule. cóż on ·jest temu właściwie winien? 

A cóż on jest temu A. współrodacy, nie licząc się z 
winien, że nie odzna niczym, znów właśnie za t.o do-
cza się boską urodą? skwlera.ją mu i dręcrzą go. 

Rzecz prosta, nie I w niemniejszym stopniu, nJiż pod 
ma co gadać, jest on wrz:ględem powierzchowności. Oto, 
i małego wzrostu i, co piszą sami Anglicy (i do tego la-
jak to się· mówi „gę· boumyści) o swym nieszcrz:ęsnym 
bę ma nieważną" premierze: 
Ale tllaczegoż to w „Jest on nik-ły, smey, w tym 
?"asie obowiązkowo samym stopniu mierny, co i jego 
wyzywa'ją go zawsze od „niepokaź- wygląd". 

nego" i „pokraki" lub wreszcie pod „Zachowuje się nieśmiało, nie-
kreślają publietzn:ie, że rysy jego zręcznie i nierzadko coś sam do 
twarzy są „,płytkie i mało wyraz:i- siebie szepet.ze". „Na zebraniach 
ste"? gubi się wśród innych i nawet 
•Małżonka jednego wybitnego la- jakby przepraszał za swą obec-

,,Partia labourzystowska wyda
ła. mało olśniewa.jących postaci, 
ale na.wet wśród swych towarzy
szy - sooja.listów - Attfte WY
da.je się niklejszy od innych". 
„Nieśmiały i skromny, .Alttlee 

wyróżnia· się wrodzoną skłonno
ścią do godzenia, załatwiania, ła• 

godzerrla przeciwieństw". 
,,Podczas ·partyjnych rozbieżno

ści jest zawsze centrowcem. Ni
gdy nie zajmuje· pnodująeego sta 
nowiska". 
Jednakże, ujawnia się oto przed 

nami ciekawe oblicze premiera! 
Taki, .pojmujecie, skromniutki, 

nieśmiały, łagodny. Wsrzystkich „go 
d7Ji.", nikogo „nie ciągnie za sobą" i 
nawet, na odwrót, jakby sam czła
pał w ogonie. 

I skąd to wydobyto taką drobniut 
ką figiurkę? A j~e wyniesiono 
go na stanowisko premiera. Pmecież 
to, wybaczcief raczej owca, a nie 
crŁłowiek. bourzysty, pani Patrycja Strauss ność". „Przemówienia wygłasza 

(która wypuściła w świat książkę słabo - nic umie ich wYPOwiadać. W deiennił>.l1 „!"meri_can_ Mer~-
„Bevin i kom;pania"), opisując ze- Zawsze wydaje się, że zawstydza- ry" właśnie tak i pow.iedwmo, ze 
wnętrzny wygl'ąd Attlee'go ledwo ją go wybitniej&.ze ustępy mowy. to „owca". Zresztą tam wyrażono 
może opanować swe mieszczańskie Po udanym dowcipie z.a.zwyczaj się więcej zagadkowo: „Attlee to 
obrzydrzenie. I wyniośle wykrzykuje: opuszcza nisko gło-we, jakby pra- owca w owczej skórze". 
„Jest rwpełnie niezrozumiałe, w ja- gnął, aby go nie słuchMio". Dziwne określ_enie! B~ć. może,. w 
ki sposób mogła taik wielka partia, „Attlee nie posiada zalet wodza.

1 

języku a.n?ie~sk1m to dzW:Jęcrzy Ja-
jak laboµnzystowska, wysunąć na ale to uzdolniony wykonawca". koś szcrzegolrne, alegpryczme. 
swego leadera równie niepozorną fi „W Oksfordzie Attlee był nico- No, a po rosyjsku t- :>rzysłowie 
gut"kę". ścią i pustym miejscem". 

1 

wali ł:iee ::hybienia: „Wilk w ow-
Tak piszą sami laboumyści o swym C!iej skórz~''.· . . 

No, tego dosyć, tu już musimy sta premierze Attlee. r oito, jesh z tego stanowislm s.poJ 
nąć w obron~e owego biedaka Co się tyczy Amerykanów, to ci .

1 

rzeć na prern.iercl Mt~ee'go, wów
Attiee'go, gdyż inaczaj oni go już ',teszc:i:e mocniej chlais.zczą Attlee'go, czas wiele !ię wyjaśrua. Łagodny, 
zupełnie zaciukają! tiie bacząc na to, że t en jest niewol- wstydliwy, nieśmiały. Ogon <> byle 

Przecież Attlee - to państwowy nicr.o zaprzedany U.S.A. co się· tmęsie, wargi coś niezrO'ZU-
działaaz, pani . Strauss! To nie part- Amerykański d~ie;u?k „Ameri- miale szepczą. . _ _ 
ner do tańca. Nie możrta rozpa try-1 can Merkury" zamiescił artykuł, w Ale to tylko Jego owcrza skóra! i 
WQĆ go ri nu.nkt,u wi<l7.enia balowej ktńrvrn nisrze: • A oonrzez te skrornn<> •. lrł.l"llc"' u.hvt 

nikt nie dostmega jego wiilczego 
grymasu. 
Widzą to wszysey, któray sami nie 

są ami wilazego, ani owczego ga
tunku. 

Naród angielski natychmiast roz
poznał, że w ostatniej naradrz.i.e Tru 
man - Attlee brały udział dwa m
tward~iałe wilki. 
· O tej naradcie Harry Pollitt pi
sał w „Daily Worker": 

,,Attlee za.pneda-ł Trumanowi 
interesy Anglii i świata we wszyst 
kich ważnieószych zagadnieniach". 
Co więcej: 

„Attlee usiłuje zmusić robotni
ków do wyrzeetZenia się wszyst
kich tradycji i praktyki, chronią
cych ich mrobek ora.z pracę. Dą
ży do przymusowego r~porząd7.a-1 
nia siłą roboczą i przedłużenia 
dnia pracy. Doprowad7.a do ZwYŻ
ki' cen i wzrostu zarobków kapita
listów". 
Tak to wilk w owczej skór7:e! I 

dla<teg'o ma podobnie oszukańcrz.y 
wygląd. Jest skromny, zgodny, ła
godny, czci (a'le nie osądza) swą ma
musię (Amerykę). Wykrzykuje o 
swym oddaniu dla interesów robot
ników. Wkrada się w ·ich izaufanie, 
aby tym pewniej fob ui.przedać. 

Ależ to przecież JudaS1Z.ek Go
łowlew! To ~en sam srzcrzedrynowski 
JudaStZek. k>tóry chował swój zwie
raęcy . pysk pod maskę łagodnego 
mruczenia. 

Poza tą nieśmiałą ·1 skromną po
wierzchownością JudaS!lka ukrywa
ły się: mrada, kłamstwo,._ .wuc1a i 
faryzeizm. 

DobNe znajome skojarzenie! 

MICHAJ, ZOSZCZENKO 
(..Krokodyl" 1~51 r) 

- Białe - mrukną\ oboiętnie u• 
rzę3.nik. 

A Domańska ai ręce ze zgorszenia ' 
załamała: bójcie się Boga, ludzie -: 
rzekła - jakże to tak? Przyjechaliś• 
cie takim brudnym wozem, nieosło
niętym przed śnie~iem i deszczem po 
biały towar? Toź wy sumienia nie 
macie! 

- Nie nasza 'rzecz - burknęli ci z 
obsługi samochodu. - Dyrekcja Woj
ciechowskiej Fabryki Ceraty nas wy• 
słała. My za to nie odpowiadamy .•• 

I dawaj targować się z magazynier• 
ką. żeby szybko towar wydała bo 
„dyrekcja" (Wojciechowskiej Fabryki 
Ceraty) czeka. 

Rzecz jasna, że nim się dyrekcja 
„doczekała", towar umieszczony na 
wozie, jako biały zdążył chyba zmie
nić kolor na czarny. Iluzja? Nie, 
niestet'ł - fakt. A ponieważ fakt 
ten miał miejsce nie w cyrku, lecz w 
produkcji, iluzjonistom z Wojciechow
skiej Fabryki Ceraty należą się nie 
tyle oklaski za zręczność, ile kara za 
niedopuszczalne niedbalstwo . 

1 "1Va podstawie korespondencji 
Stef a11ii Domańskiej). 

\ . 



I KRONIKA TOMASZOWA I „ Robotnice " z 
w produkcii 

T Z P W przodUją 
i pracy społecznej 

Wybory nowyCh1Yładz, partYjnych w TFFT Uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR, mówią.ca o wzmożeniu 
·pracy pe>litycznej wśród kobiet, 
postawiła przed ruchem kobie: 

je już prawie wszystkie kobiety. 1 konując .opornych . o k~t~yściach. 
zatrudnione w zakładach. · płynącyct1 z um1eJęh10,;c1 czyta -

nia i pisania. Kołv >.tara , · ę bez-
Ważnym zadaniem. które z pe-ł ustannie 0 podnoszenie poziomu 

Po wyborach w organizacjach 
oddziałowych w Tomaszowskiej 
Fabryce Filców Technicznych, od 
były się wyboTy do władz podsta 
wowej organizacji partyjnej., 
Zebrańie wyborcze podsumo

wało działalność organizacji par
tyjnej'. Ustępujący sekretaTz, tow. 
Pawłowski złożył szczegółowe 
sprawozdanie, w którym omówił 
osiągnięcia i braki w pracy pod
stawowej organizacji. 

Jak wynikało ze sprawozdania, 
praca ta nie zawsze posta
wiona była na odpowiednim po
ziomie. Często organizacja par
tyjna pracowała w zupełnym ode 
rwaniu od kierownictwa fabry
ki. Nie umiano również nawią-

Ro z wó j s z·k o I.n y c h 
kół l .PZ 

W ostatnich tygodniach znacznie 
óż~iła się działalność Ligi Przyja 
ciół żołnierza na terenie tomaszow
skich szkół. W styczniu br. powsta
ło 12, a w lutym 6 nowych kół szkol 
nych LPZ. W początkach marca od 
była się odprawa zarządów kół 
szkolnych, na której omawiano p!an 
pracy na rok bieżący i podję*o sze
reg zobowiązań. 

Konkąrs 
na najlepszą świetlice 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, 

'"' ramach ognisk niedzielnych u1zą
dza konkurs na najlepną świetlicę 
przyszkolm~. Eliminacje świetlic od
bywać się będą -:-v niedziele: 8, 15, 
22 i 29 bm. w ~odzinach od 9 do 11 . 
Najlepsze świetlice otrzymają nagrp 
dy. 

W dniu jutrzejszym wystąpi świet 
fka szkoły TPD Nr \ i ~zkoły pod 
stawowej Nt 3. 

zać właściwego kontaktu z orga
nizacjacmi masowym.i na terenie 
zakładu. Kontakt z ogniwami i 
grupami związkowymi był słaby, 
Organizacja partyjna nie Qpieko
wała się i nie kierowała pracą 
ZMP 
Dużym brakiem w pracy par

tyjnej byłó niedocenianie roll 
szkolenia ideólogicznego, co prze
jMviłó się w braku opieki nad 
kursami szkoleniowymi i w sła
bej frekwencji na zajęciach. N a 
zebraniach nie podejmowano 
uchwał, dotyczących poprawy sty 
lu pracy, egzekutywa słabo ana
lizowała poszczególne niedocią
gnięcia i braki w pracy partyj
nej. 

gnięciami w ,swej pracy, post.a cvm "vażne i odpowi.edzialne za 
nowiła przyjąć następujące wy- dania: mobilizację wszystkich pra 
tyczne dalszej działalnośei: wcią- cujących kobiet do walki o lep 
gnąć do współzawodnictwa pra- sze wykvnanie pfanów produk
cy całą . załogE;, podnieść Ś\\r!ado-- cyjnych i do walki 0 pokój. czyn
mość polityczną wśród robotni· ny udział we wszystkich akcjach 
ków bezpartyjnoych. polepszyć społecznych. 
pracę ekipy łączn-0ści ze wsią, 
kierując na ten ważny oP,cintik K olo Ligi Kobiet przy Toma -
najlepszych towarzyszy, podn(}- szowskich Zakładach Przemysłu 
sić stale i systematycznie poziom W4'1łnbnego istnieje już od 19+6 
swej d.oj_rzałości .p-0litycżn~j i I roku._ P0czątko"".o .. liczy~? ono. za
wzmacmac dyscyphł partYJną". ledwie 60 .:złonn.m, dz.is obeJmu-

Zobowiązania t.Maiowe 
pracowników Sp. Przem. Ludowego i Artystycznego 

Szereg niedociągnięć w pracy W ślad za zobowia..zanianu robot z produkcją w marcu. W aciarze pod 
egzekutywy ujawn.ila również ników tomaszo,·vskich fabryk. p-ly- niosą produkcję o 10 procent. Pra-
d y 3 k u s j a. To,•·. Orł0\vsk1 ną zobowiązania pracowników ;;pół co\Vtlicy administracji własnymi da 
wskazał, że ·organizacja partyjna dzielni i instytucji. Oi-tatnio zo!:io- mi wybudują do· I maja portiernię. 
nie interesowała s.ię wcale pracą M od 1 Pracownic)' działu skórzanego Z\\ ięk wiązania I- ajowe p ję i pracow fabrycznego komitetu obrońców ł szą produkcję w kwietniu o 5 proc. nicy Spółdzielni Przemys u Lud9\\-e p d d k pokoju, który nie przejawiał ura racownicy :tatru nie.ni przy pm u, 
wie wcale aktywności. Nie opi~.!- gQ i Artystycznego. cji pantofli - zakopianek. zwit>k-
kowano się także kursami dlo Pracownicy dziewiarni postanowi "Z;! produkcję o IO proc. Ponadto 
analfabetów. li podwy!szyć swą produ j~ w poszczególni pracownicy podjęli s=e 

Tow Grochowski mówił 0 sła- kwietniu o 5 procent w porównaniu reg zobowiązań indywidualnych. 
bym · zainteresowaniu współ- ----- . --- - . 

zawodnictwem pracy klubem p d M d d D FIAPP ~~~~1~~l~~~i~~~~~· w~:ona~~~tr;t~= rze ie zynaro owym niem 
nó,v. 

W dyskusji stwierdzono, że 
ekipy łączności miasta ze wsią 
nie stały na wysokbści zadania. 
Członkowie ekipy nie byli zapoz
nl'lni z zadaniami, jakie • przed 
nimi stały. 

Towarz?sze. uczestniczący w ze 
braniu wyborczym. po kryt:'-7 CZ

nym przeanah:owaniu dotychcza 
sowego styln pracy. jednogłośnie 
przyj~li uchwałę, w której czy
tamy. 

„Podsta\l\•owa organizacja par
tyjna przy Tomaszowskiej Fabry
ce Filców Technic7.1'}ych, po za
poznaniu się z brakami i osią-

Zarząd Oddziału Z\Vią.iku Bo-1 ceń obok browar11. Biorący udział 
jowników o Wolność i Demokrację w capsttzyku zbiorą się w lokalu 
\\' Tomasi:owic Maz .. w związku z j Zwią.zku pr~y ul. Kościuszki 1. 
Międzynarodo,vym Dnl~m FIAPP. W niedzielę 8 bm. o godzinie 10 
cila ucŻczenia dnia oswobod:enla w sali Prezydium Miejskiej Ri!dY 
obozów koncentracyjnych. urz;1dza Narodowej ZBoWiD organizuje 
dziś. w sobotę. 7 kwieinla o g. 18. zebranie. poświęcone pamięci bojow 
uroczysty capstrzyk. połą.ciony ~e ników polci=Jlych w walce o wolność 
złożeniem wic11c6y.; na miejscu . stra i demokracj~. 

Brygada młodzieżowa w NBP 

Co usłyszymy przez radio 

Długo naradzała się thłodzicż j tarz organizacji partyinej. tow Za
ZMP-owska "-' Narodowym Banku krzewski, kitrownik oddziału ob. 
Polskim. w jaki sposób najgodniej Misiołek i przewodniczący koła 
uczcić dzień l Maja. święto mas pra ZMP, ob. Bogusz. W Imieniu 
cujących całego świata. Wr·i::zcie ZMP-ówek z brygady, głos zabrała 

nym zrozumieniem iealizują ko- kulturalnego swych członku1, 
b;ety, jest ciągła mobilizacja do przez organilowanie róinych mi
wypełniania i przekraczania ple.-
nów produkcyjnych. po<lnoszeme pre; . 
iak0ści produkcji oraz walka o Za swa prncę koło LK przy Tv 
obniżkę kosztów własnych pro- maszo\vskich' Zakładach P1·zemy 
dukcji. I słu Wełnianego otrzymało od Za 

Wszystkie kobiety z zapałem 
1 
rządu .Gló\~1nego Ligi ~~b.iet . dyp

stanęly do współzawodnictwa pra łom uznan:a. To wyrozmem~ sta 
cy. Zaszczytne tytuły przodow- l~ się dla kobiet z TZPW bodźće1n 
nic pracy posiada ponad po człon do dalszej wytężonej pracy. 
kiń LK. Takie kobiety, jak: 'Pran ST. SROCZYŃSKI 
ciszka Barańska, Irena Marciniak, 
B1·onisława Moruś, Helena O~lusz 
ko, Aleksandra Eh1as i Helena 
D uk, są n ie tylko dobrymi pra
cownicami, ale również przodują 
w pracy społecznej. 

Nie ma narady produkcyjnej 
w TZPW. na której nie wystę-po 
wałyby kobiet:'--. Wspólnie z ca
łą załogą radzą one nad s1· ·awa
mi produkcji, zastimawia.iąc się. 
w jaki sposób można coś zaoozczę 
dzić. usprawni ć, jak obniżyć kosz 
ty produkcji. 

Wystarczy przejść się po oddzia 
lach i zobaczyć. jak wzorowo są 
utrzymyw ane. Robotnice wiedzą 
doboe. że 0d tego zależna jest czy 
stość przędzy. co z kolei ·wpływa 
na l„pszą "·.vdajność pracy. 

Sprawy produkcj1. to główny 
przed1'1iOt troski kobiet z TZPW. 
Ale oprócz tef{o. kvło LK zajmu 
je się w ielu innymi zagadnienia 
mi. Zorganizowano ekipę łączno 
śc1 m i.sf'ta ze wsią . w której pra 
each bierze udział 30 kobiet, po
magając gospodyniom wiejskim 
w organ'.z0waniu kół LK. Kobie
ty opiekują się kursami począł 
kowej "tl.auk1 czytania i pisania 
w szkołach: Nr 2, 4 i 7, prze-

Rodzice uporządkują oeród 
przy przedszkolu 

Konferencja zakładowa 
w MZPW 

vV dniu 15 bm. o godzinie 10 ra
no. w świetlfcy Mazo~vieckich Za- · 
kładów Przemy~łu Wełnianego od-· 
będzie się konferencja zakłado"va 
w sprawie "vyboru nowej rady za
kładowej. 

Odczyt 
w Muzeum Regionalnym 

W niedzielę. dnia 15 bm. o godzi 
nie 11.15. w Muzeum Regionalnym· 
przy ul. Armii Ludowej 15 odbędzie 
się odczyt. zorganizowany star-niem 
Polskiego Towan:ystwa Tu.rystycz 
no-Krajoznawczego. Odczyt )'t. 
„Historia ziemi opoczyńskiej" "''Y
głosi Jan Dekowski. kustosz muze
um. Wstęp bezpłatny. 

Do 15 kwietnia br. 
można zgłaszać cbieci 

na kolonie letnie 

postanowiono utworzyć młodzieżo- ob. Ozimowska. która zapewniła ze Komitet rodzicielski przy przed-
11.150 „Gło'I mają· kobiety'. ] 2.04 Por.nańskiej. 17.40 Lekcja języka ro- wą brygadę do obsługi któregoś z branych, że młodzież nie zawiedzie szkol u TPD zobowiązał się do upo

Dziennik. 12.15 Przerwa. 13,30 Aud. ~yjskiego. 18,00 „Raynionde Dien" działów NBP. W skład takiej bry- pokładanych w 11iej nadziei i będzie rządkowania i przygotowania do za 
1zkolna dla klas Ul i IV 13.50 Kon· - opow. z. Folewicza. is.15 Pieśni gady weszły Maria Ozimow~ka. ja pracować owocni!? w szerrrgach reali sic.wu teren obok przedszkola na 
cert solistów 14,20 Przegh}d kultu, fr11ncusJ..ie. 18,25 „Opowiiim ci 0 na· ko ki~townlk. Stefania Bazler , Zo- zatorów Plirnu 6-letnieg • dŻień 1 Maja. 

Komisja wczasów letnich w Tóma 
szawle Maz. podaje do wiadomości 
wszystkim rodzicom. którzy pragnęli 
by wy~łać swe dzieci na kolonie, że 
zakłady pracy będą przyjmować 
zgłoszenia tylko do 15 bm. Po tym 
terminie zgłoszenia nie będą 

t.: względniane. 

raln~'. l4,30 Aud. szkolna dla klas dziei", ~.proza poetyclca Jor~:e'a ffa Lenctcwska, WerotJika Skotak . ---,..- "----..._......;·.._-.. ____ _,,..._....,. _ _________ _... 
\icealn~·ch . 14.50 Koncert orkie tr" !\11'ado lS •>;:; "11zvkn mo1•·a·na K ś't a W'ch · 's'ka Joanna" O•ta PSS • • • • I • . 

I U .I I (,l'f 111 I I 11•1 U 11 I.I I I I I I l"'T..f'l'!i't'tJ„łl 

Polskiego Radia. 15.~0 Aud. dla świe't is.45 . Felie.t;n fft~·~odniow;. -i]~ oo lal!i H:lena 
1

Sl;~ka. Powierzonl'l ~m przv1mu1e skara1· I zaza enta Nie zapominaj o z.aprawie 
lic dziecięcych. 16,00 PiPśni kom po- ,, Wmechnica Radiowa". Hl,20 Muzy· obsług~ działu rachunków osobo- • do 
zytorów polskieh. 16.20 ,,Spędzamy ka wę!l'iet·~ka. 20.óO Dziennik. 20.:30 h ( ) ' 
pnyjcmnie czas ll•olny od pracy". „Przy 51oboC'ie po robocie". 2::!.00 „O- wyc żyro · Członkowie zarządu Powszech- 1 Skargi i zażalenia pisemne przyj- . 
16,25 Koncert rozrywkowr. 16.45 powiadaniP buclrnlti>rn" - repoł·taż Na ogólnym zebraniu załogi Ban nej· Spółdzielni Spożywców prZVJlnU mowane są \V god:;inach urzę:do- e1·egów Narodowych 
Aktualno~ci łódzkie. 17.00 Wiado- literacki St. Wygodzkiego. 22,20 ku, które odbyło się w dniu 2 bm„ ją skargi i zażalenia w lokalu PSS wych przez inspektora, ob. Tomczy 

1 
mości popołudniowe. l'i.15 Koncert „Na ludową nutę" - ti-ansmi~ja z brvgadzie mlodvch 1'1'acownic s~ła- przy ul. Zgorzelickiei. Nr J4 w każ ka Edwarda. 
Ludowej Kapeli i Chóru Rngłośni Prairi. 23.00 O~tatnie wiadomo~ci. dali życzenia ou·otntj pracy !łtkre dą środę od godz. 18 do godz. 20. ---- ,,.,,„,-,,..,.,,-,,,...,11,...·1-1-1.1_1_1-11_1_1_1 _11_1_1-11-,-,-,-, ,-,-,-,„-11-„1-11 
llll'U t•l'I' I ttoil ol lil•'Ml I li l•ll'll /I '1"l>·f li I' I' I l '!l>J, J l'I ~I 111 I •I ·I' I I I f I I I I I I I 11 'I. I I I 'I IJI 'f I •U~I ~111ł~luł1Uił>łlitl!J!• f, I Ilf ' t ll~~llt .tll•hł'lł>.i!IHPJttl~l\Mt!lolł/tiMllłl ~l!lł~,lll!l!MlM!flM1J•lt111 ... Mtł!ił1oł-:,tl j. 1„1 J/Jlhl~Ul..tilł!ol1łlllllll\llłl!tMll.iil!i•!lllJ1!1111 ftl~llldl!!lll!lll!tiJti.ll!l\iłałi!l!lllN\tllllllllt:iMllill' łqf.!l!Woł,11!'1'1\!lill!Ml·lttlJllll'llllJm:,, .I I. I 'l'l lll lil' ll'l'llllłm 

' Dzieie li KRONIKA PABIANIC ·1 -· pewne.go zezwolenia · . .„ . 

Rośnie f8la zobowiązań ·1~Majowych· 
Chod~ilo po prostu o uzyskanie 

zezw~le,1ia na. wystaic.ienie w naj 
ruchlnt'S?-ym vunkcie na.szego mias 
ta gablotek. popula·ryzujqcych oz.o 
łowych pr.~oclowników vraoy i ra 
ojonalizatorów. ZPzwolenia /akie 
wydawane są. w Prezydiiim. JIRN. 

Pow·iu.towa Rad<t Związ7ców Za 
tcodowych wystosówała tl'ięc w tej 
sprwwie 71ismo do Prez.ydi11111 MRN. 
ltfinął tyd2ie1i , zbliżał s-ię <lzień ze. 
brania, na któryrn miały b.l/Ć omó 
tcione szc;;,ególy t~chnicro1te, zwią. 
zane z 1istawietiiem gablot el;. a od 
powiedz.i na pismo wciąż nic było. 

Pracownicy Powiatowej Rody 
Związków Za1codoicych, pragną'c· 
przyśpiPszyć spl'awę, posiltno1oili 
zatelefonować do Prec:11di11m 
M /?,N. Od11owiedź brzmiała: „Pis 
mo skierowano do Wyd:;: ial11 Aclmi 
ni8trac,/j no.S polecznego". Wobec 
tego z drugim telefonem zwróco. 
no się 'l1'1a.4nie tam. Odpowiecli: 
brz1niała: ,,Pisnio, ow8:?:em, miPli8-
my, ale przekazali.~my je do lVy. 
clżiału Gospodarki I< omunalnej". 
Sekretarz PRZZ dz1coni i doidadu. 
.ie się, Ż<" pismo było tam. ró1niież, 
lecz t•iyslano je do Wydziału Tech. 
nżczno-Budowlanego. Z Wydziału 
Technic~no • Bud01v2co1•go pisrno 
„drogą służbową" zawęc!rowalo d6J 
Zarządu N iernchorności, z Zarząd11 
Nieruchomości do Referciln Tech
nicznego. Refcrnt Techninz11y przes 
lcrl je z kolei do Biura Podawczl'go. 
Bittro Podmrcze. slcit'rowało pismo 
do Referafa Tech11io:mego, 1.tóry 
po zapoznanin s-ię z nim i inydaniu 
opinii 11rze.~lał pismo Powic1towej 
Rady ZZ ponoicnie do Biiaa Po. 
rlau:czego . starntąd zakomimikóu·a. 
no niescczęśliwmmi sekretanxnci 
PRZZ: „Zezwolenie, o które wam 
cho<Zzilo, jest jwi: gotowe, możecie 
się po nie zgłosió". 

Na tym, historia się k01iczy. Kto 
ni" wierzy, n~oże się przekon1:1.ć w 
odpówietlniok Wvdzi«lack P'l'eiy. 
dium MRN. 

' 
wzmóc dosta\'\'ę z własnej siłow 
ni. energii elektrycznej do od
działu I o 40.000 kWh„ tym sa
mym ,zmniejszając zużycie ener
gii elektrycznej z sieci ZEOŁ o 40 
ty~. KWh. 
Dział Księg . .>wośc1 .przyśpieszy 

opracowanie sprawozdań, doty -
rzących kosztów własnych na jed 
nostki produkcji w poszczegól
n.\•ch 0ddziałach. 

Każdy dzień przynosi dziesiąt
ki i setki nowych meldunkóvv o 
zobowiązan:ach, pvdcjmowanych 
przez robotników pabianickich za 
kładów pracy ku uczczeniu l 
Maja. Robotnicy Pabianic, zgla
sz~.jąc swe zobowiązania produk 
cyjne, dają wyraz niezłomnej wo 
l i przyśpieszenia realizacji zada11 
Planu 6-letm~g0 oraz utrwalenia 
pokoju na całym świecie. Wy
petnienie tych zobowiąza1i pro-
dukcyjnych będzie godną odpo - o ·b . 1 ł k, 
wiedzią imperialistycznym podże I 8( y f'Z Oil OW 
~~czotn wojennym na ich zbrod str a.ty po i a· r n e J 
nicze zakusy. · 
Załoga Tkalni Oddziału I Fabia I W dniu 14 kwietnia rb. o go

nickich ZPB zobowiązała się wy- dzinie 18, w sali własnej . odbę
konać w marcu i kwietniu mie- dzie się roczne walne zebranie 
s1ęczne plany produkc:vjnc w 102 czlonków Stowarzyszenia Ochot
nroc„ przy jcdnocze~nym zwięk niczej Straży Pożarnej . Porządek 
s'zeniu produkcji ,;primy" o 1 pro dzienny przewiduje sprawozdania 
,·en1.. Zarządu Komendy. finan.sowe o-

Pracownic:v Wydz. Cieplnego pv raz Komisji Rewizyjnej. 
stanowili w kwiehuu dodawać do Ponadto przewidziane jest uch
węgla miału o 10 procent więcej, walenie budżetu na rok bieżący. 

Festiwal zesp'ołów świetlicowych 
Staraniem Referatu Kultury Pre

zydium MRN oraz Powiatowej Ra 
dy Związków Zawodowych, odbę
dą się -:.v nadchodząc<) niedzielę eli
minacje zespołów świetlicowych z 
terenu naszego miasta. Wyróżnione 
zespoły otrzymają nagrody. 

micznego oraz Papier~i. o godzinie 
17 wystąpią zespoły Pabianickich 
ZPB. o godzin.ie 18 zespół świetli
cowy PSS „Społem". 
Wstęp na eliminacje bezpłatny. 

Walne zgromadzenie 
członków kasy zapomogowo

poiyczkowej w Z PB 

Na program eliminacji składają 
się występy zespołów dramatycz
nych. chóralnych, baletowych i mu 
zycznych. 

O godzinie 9 mają się odbyć wy- Dziś . dnia 7 kwietnia br. o godzi 
stępy zespołów świetlicy Związku nic 17.30 w pierwszym tertnlnie, o 
Zawodowego Budowlarzy. o godzi 18 w drugim terminie, odbędzie sLę 
nie 12 występy zespołów Zakładów w sali świetlicy Pabianickich ZPB, 
Wytw0rczyi:h Lamp Elektrycznych ul. Żymierskiego 2 walne zgroma
L 2, ł> god?inie 15 nastąpią popisy I dzenie pracowniczej kuv ~iJX>Ql~O 
to11t1t~ów Zakłacl6w Prz~vsłu Cbe W0-1)().tyczko:wej . 

. • 
\ 

Zało~a Warsztatów Elektrycz -
nych do dnia 20 bm. uruchomi re 
7.erwową prądnicę, co na wypa
dek uszkodzenia wzbudrncy przy 
gene1 a torze pozwoli utrzymać w 
rnchu turbogenerator. Ponadt0 
do dnia 1 Maja zostanie uruć0o
rnionyc h w tkalni pożakardowej 
15 krosien. 
Wydział Inwestycji przyśpieszy 

o 10 dhi tem.p0 budowy kanału 
wód chłodzących. · 
Załoga Oddz. 25-27 podwyższy wy 

konanie 
1
planu produkcyjnego w 

kwietniu o 0,5 proc. w stosunku 
do marca, Mistrzowie: Teofil Cie 
riowski i .Józef Majer przepro
wadzą kapitalnv remont krosien. 

Pracownicy Oddziału 12 pod'
wyższą w kwietmu plan produk
..:yin:v pod \.yzględem jakości i 
ilości 0 l proc . .' pr:zy jednoczes -
nym obniżeniu ilości braków o 
3 pro(: Mistrzowie doprowadzą 
park maszynowy do pp.łnego uru
chomienia. · 

pier0wych, usprawnią pl'acę na 
maszynach skręcarkowych oraz 
wyeliminują powstające tam bra
ki, Ponadto każda zmiana wy
remontuje jedną maszynę s"ręcar 
kową. 

Pracownicv Fabrvki Srodków 
Opatrunkowych °<Oddział 28), 
wzmogą w tkal111 produkcję i p0d 
niosą jakość w stosunku do marca 
o 1 proc. Wykończalnia zwic:kszy 
produkcję o 2 proc. Zgrzeblarnia 
zwiększy w kwietniu produkcję 
waty o 1,5 proc. 

Mistrzowi.e przędzalni cienko -
pr~ędnl'j Nr 5, ob. ob.: Płoszaj
ski, Błoch, Werner, .Ja1iczyk i U- ZMP-owiec Z11gl111mt Okroiek z 
szakow przyrzekli wyremontować I Pabianickich ZPB podjął zobowią· 
i oddać do użytku maszynę skrę- zanie podniesil!'ma wykonania bazy 
carkową N1· 12. fes. o 1,5 procent. , 

Znł~ga kotłowni 
Zakładów Chemicznych 

Dz:ał Zavpatrzenia zlikwiduje Z nldie j § ZU ZUżycfe UJęqlO 
zbędne remanenty, zwalniając w z ł k tł · z kt d ' Ch patrzeniu wszystkich swych .mołli· ten sposób środki obrotowe. a ?ga 0 own1 a a ow e 
Załoga Oddziału 10 zwiększy w micznych „Pabianice", po rnz- wości oszczędzania węgla, (}piera-

kw'.etniu wykonanie planu 0 1 jąc się o zdobyte długoletnie doś 
proc. w st0sunku do marca oraz Zebranie wiadczenie w obsłudze urządzeń 
podniMie jakość produkcji o 2 włas'ci·c i ełi· nieruchomos'ci· kolłowych, postanowiła przystą-
proc. Podobne· zobowiązania zglo pić do długoterminowego współ-
sill pracownicy oddziałów 3-4. 

W piątek dnia 13 bm. o godz. zawodnictwa, zobowiązując się 7, 9, i 29. 
Pracownicy Przędzalni Śred- 18, w sali Strąży Pożarnej p1·zy zmniejszyć .zużyćie węgla na jed-

. . . d . . .1 . . ul. Strażackiej ·s • odbędzie się nostk" pa.ry 0 1 ~roc. Pozwoli to n:eJ ograniczą o minimum i osc " „ 
pojedynek oraz wrzecion post.ojo- roczne zebranie ~prawozdawcz?- na zaoszczędzenie około 82 ton 
wych. wybo1·cze członl~o.-.V: , Zrz.eszema węgla rocznie. 
Odóział Maszyn Obrączkowych I ~n1~~~tnysh WłasclCleh N1crucho Załoga. kotłowni Zakładów 

zmniejszy 1ll)ść 0\1.padków o 469 p c kr. · Porządek dzienny obejmuje: ~:z~~ysłu hemicz~eg? „Pabia-
Pracownicy Przędzalni IV, sprawozdanie z działalności zarząjmce wzyw~ do. pod3ęc1a ~d~b-

Oddziału I. zrrmiejez~ odsetek od du, plan pracy i budżet !'la r~~k n~go zobow1ązarua J>racowmkow 
padków 0 0,75 proc„ doprowadzą biei1cy oraz wyborv nowych kotłowni ZZPB „Boruta" w Z2'.ie-
io minimum n.iszczenie cew~lf na władz zrzeszenilil rzu. - ' 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 7 kwietnia 1931 r. 
~EZ9N BUDOWLANY ZA1'MBŁ CZWARTY TYDZIElQ° STRAJKU 
Gazety Mdają, że tegoroczny se- . W OZORKOWIE 

il>n budowlany zamarł zupełnie. Na w Zakładach Schloesserowskich w 
wet b!ldow~e st.osunk~ zaawanso Ozorkowie trwa od czterech tygodni 
wana - lll~ są . wykanczan:. Za~b I wielki strajk włókniarzy, którzy nie 
IE!'rW?w~o, ze wiele gmachow, n~e zgodzili się na pon<YW'llą, l'Jllaczną ob 
~c1ągn~ętych pod dach, ~wala stę niżkę stawek płacy. Pertraktacje ro-
1 ~szczeJe. Dotyczy_ t.o ~owno ~a botników.z fabrykantem - mimo u
cho.w prywa~ych, Jak 1 rządowych, silnych „starań" kilku związków za 
wo3skowydl iłd. wod<>Wych - nie dają rezultatu. 

wmc PRACOWNIKOW 
Ul\IYSŁOWYCB 

Włókll1iarze nie myślą ustępować za
chłann,emu fabrykantowi. / 

STARCIA Z POLICJĄ 
W MADRYCIE 

23 organizacje pracowników umy
słowych, działające na terenie Ło -
dzi, postanowiły :ziorganizoWać w 
niędzielę,. dnia 10 kwietnia wielki 
wiec protestacyjny - przeciw sta
łemu obniżaniu uposażeń. „Każda dal 
sza obniżka płacy odbije się fatalnie 
na głodowych budżetach rodzin pra
co~iczych" - pisze „Kurier Łódz.. 

Podczas wczorajszych wyborów 
komunalnych w stolicy Hiszpanii do 
szło do silnych starć z policją. Jest 
wielu zabitych i rannych. 

ki". . 

Pierwsze rezultaty wyborów wy 
kazują bezwzględną przewagę repu
blikanów nad mooarchistami. 

'Na półce z książkami · 

Czerwona 
„Drzwi wejściowe często otwie· 

rały &ię, przepuszczając do wnętrza 
ludzi młodszych i starszych, którzy 
dźwigali amunicję i broń. Przed 
bramą pełnili straż dwaj młodzi ro• 
botnicy z przewieszonymi przez ra
mię karabinami. Do roboczych, co· 
dziennych bluz obydwaj mieli przy· 
pięte czerwone kokardy." 

Z piętra dolatywało powofue stu· 
kanie maszyny do pisania. Niski 
męski głos dyktował młodej dziew· 
czynie, której palce niezbyt wpraw· 
nie przesJJwały się po klawiszach 
,ozklekotanego „Underwooda", sło· 
wa odezwy: „w.wybraliśmy Rady 
Delegatów Robotniczych, aby nie 
być jak piasek, którym lada po• 
dmuch pomiata, ale spojeni jak gra· 
ait Jedną myślę i jednym czynem". 

Historyczna odezwa miała datę 
listopada 1918 roku i była pisaąa 
w główny~ ośrodku rewolucyjnego 
wrzenia, jakie ogarnęło Polskę w 
-0wym czasie - w Czerwonym Za· 
głębiu. W 80 miastach polskich po· 
wstały Rady Delegatów ~obotni· 
czych. Ze zwycięskiego Kraju Rad 
szło nowe.1 ożywcze , t5~~9pie~ P.PJ: 
ski proletariat, zaharlQwany w 60~ 
jach klasowych, ch'W"9'tał w Za11łę· 
biu za broń, występował do walki 
o władzę, aby nie oddać jej w ręce 
burżuazji. . 
Czołową Radą, Radl\ przodującą 

w Polsce była Rada Zagłębia Dą· 
browskiego; Były tu silne tradycje 
walk P,rąletariacki~h, tu w ~gniu 
zmagań z baronami węglowymi, z 
kapitalistami i wyzyskiw!lczami ro• 
·dzimymi i obcymi rosła świadomość 
klasv robotniczej, przewodzonej 
przez SDKPiL oraz PPS-lewicę, a 
potem Komunistyczną Partię Polski. 

O · histońi. rewolucyjnych zmagań 
proletarfatu Zagłębia opowiadają 
odezwy, ulotki i rewolucyjne arty· 
kuły, wspomnienia uczestników 
walk, towarzyszy, którzy . wyrośii 
w walce i pra.cy. Te materiały po· 
służyły M. Warneńskiej do opraco· 
wania zbioru opowiadań i szkiców 

- zatytułowanych "Czerwona ko· 
karda10

• 

Książka ta nie stawia sobie zada
ni;1 przeprowadzenia pełnej analizy 
historycznej, jest próbą literackie· 
go opracowania niektórych fragmen 
łów walki, utrwalenia pamięci bo· 
haterów - rewolucjonistów, którzy 
oddali swe życie za . wolność naro
dową i społeczną. 
Począwszy od pierwszych dni 

niepodległości, aż do lat okupacyj
nych, autorka w żywych obrazach 
pokazuje rozwój walk mas robotni· 
czych w Polsce: narodziny Rad 
Delegatów, ich pracę i walkę, zdra· 
dziecką rolę burżuazji i jej a!!entu
ry w ruchu robotniczym, prawico
wej PPS, nędzę międzywojenną, 
bieda - szyby i strajki, bohater· 
stwo KPP-owców, nieugięcie wal
czących z obszarniczo-kapitalistycz· 
nym uciskiem. 

Nad Zagłębiem bije czerwona łu· 
na rewolucji; w jej świetle wspania· 
1.e zarysowują się syłwetki nieugię
tych bojowników, wiernych synów 
klasy robotniczej. Takimi byli: 
s:i:ewc E:ugenfosz Furman, bohater 
C~rrwgnr~~ , Z~gł~ó~~· ~iern-~zr z 
{\lie1\ł' foootnikow Pzamodfowanych 
bestialsko przez burżuazyjną władzę 
kapitalistyczno - obszarniczej Pol· 
ski międzywojennej, delegat ,.Renar· 
du" - ~órnik zagłębiowski, Włady· 
sław Dyląg, zakatowany przez zbi· 
rów. Giną bohaterską śmiercią w 
11.ierównej walce żołnierze armii re· 
wolucyjnego proletariatu, członkowie 
zagłębiowskiej organizacji KPP, to
warzysze Hajczyk i Pilarczyk .•• 

Mimo bohaterskiej w<1lki, Rady 
Delegatów nie zdobyły jednak wów· 
czas władzy. Opanowane stopniowo 
przez socialzdrajc6w spod znaku 
PPS, uległy prze[11ocy burżuazji. Ich 
walka i zdobyte w niej przez klasę 
robotniczą doświadczenie nie poszły 
jednak na marne. Bojowe tradycje 
Rad Delegatów żyły w świadomości 
robotników, wskazywałv im-'W pó· 
źniejszych latach dro~ę walki o wła 
dzę proletariacką. Walka ta różne 

I 

I 

-: a 

NarOdv arclbSki.e·· walczQ 
angloamerykań:Skimi imperialistami z 

Z końcem marca francuski pQło 
- ficjalny dziennik „Le Moruie" 

pisał: „Nigdy jesuze tylu marszał
ków, generałów, admirałów i dyplo
matów z Londynu i Waszyngtonu 
nie odbywało pOdl'óźy łam i z po
wrotem po krajach blisko-wschod
nich". Można by do tego słusznego 
stwierdzenia dodać jeszcze, że infor 
macje prasowe o ważnych wydarze 
niach w krajach arabskich były w 
ubiegłych tygodniach szczególnie ob 
fite. Rozruchy i terror francuski w 
-Maroku, zamordowanie- premiera 
Razmary i jednego z jego ministrów 
w Iranie, wciąż nowe doniesienia o 
pertraktacjach dvplomatycznych i 
militarnych, bądź to przeprowadza
nych przez Amerykanów, bądź też 
Brytyjczyków w Iraku, Arabii Sau
dyjskiej, Syrii, Libanie, Turcji, sło
wem - prawdziwe polityczne oży
wienie. 

Kraje arabskie stały się ośrodkiem 
zainteresowania imperialistycznych 
kół anglosaskich i francuskich, są 
też przedmiotem „ zainteresowania ca 
lej prasy światowej. 

przyjmowała formy. Potętne strajki 
i demonstracje trwają z różnym na· 
sileniem przez cały okres między· 
wojenny. Na czele tych wszystkich 
akcji stoi zawsze nieugięcie czoło· 
wy oddział klasy robotniczej - Ko
munistyczna Partia Polski. 

Poprzez wszystkie etapy trudnej, 
bohaterskiej walki prowadziła gór· 
nik6w aź do ostatecznego zwycię
stwa Kpmunistyczlia Partia Polski. 
Była z nimi w dniach· nę· 
clzy i głodu, strasznych lat kryzysu 
i bezrobqcia, dodawała sił do walki, 
krzepiła serca ńadzieją ••• 

Równie! za grubymi murami wię
zienia mysłowickiego trwa walka. 
Wtrąceni za kraty aktywiści, człon· 
kowie Komu.nistycznej Partii Polski, 
więźniowie polityczni, pełni ltartu 
i nieugiętej woli walki - ogłaszają 
strajk głodowy. Ulicami Zagłębia 
idą 1 • majowe, jednolitofrontowe 
demonstracje. Mimo zakazów ze stro 
ny prawicowego kierownictwa PPS, 
biorą w nich udział szerokie masy 
robotników • pepesowców. „Niech, 
żyje Związek Radziecki", „Niech ży
je jednolity fi:on't'', „Chleba, pracy, 
zamiast kul" . , • 

Czerwone kokardy, symbol rewo· 
lucji, zdobią obecnie bluzy robotni· 
cze, tak jak wUdy w osiemnastym 
tak jak później w 25, w 30, 35·tym, 
jak zawsze w dniach walki o spra· 
wę robotniczą. 

Dziś, na ziemi w:yzwolonej spod 
jarzma faszystowskiego, wyzwolonej 
z niewoli kapitalistów bujnie i wspa 
niale kwitnie życie. Zahartowany w 
rewolucyjnych zmaganiach proleta
riat buduje socjalistyczne szczęśliwe 
jutro. Bojowe odznaki walki, czer· 
wone kokardy, widnieją obecnie 
obok zaszczytnych bojowych odznak 
pracy - obok orderów, zdobiących 
pier8 przodowników · i czerwonych 
Proporców współzawodnictwa. 

. . J.K. 

•) „Czerwona kokarda". M. W ar
neńska. Wyd. „Prasa Wojskowa". 

Co WYWołało ten wzrost za.intere I romudowy baz wojskowych i w dowej burżuazji w krajach arab-
sowama się krajami .arabskimi? nagrodę.„ odebrali im 11rymat w eks. skich. W dniach kryzysu marokań-

Jeden z dzienników, wychodzą- ploałacjl bogactw naturalnych Blis· skiego żaden funkcjonariusz amba
~ych w Izraelu, doniósł, że kiego Wschodu. sady francuskiej w Kairze nie ośmie 

gen. Eisenhower przesłał prezyden.. Jnna nieco sytuacja istnieje lił się wysunąć nosa za gmach am-
towi TrumanOWi oraz amerykań'skię na zachodnim skrzydle frontu basady. Ulice były zajęte przea tłu 
mu sztabowi generalnemu sprawo - arabsko - śi:ódziemnomorskiego - my demonstrantów, wyrażającycq 
zdanie, w którym podkreślił znacze. w Maroku. Tarn eksploatację man- gniew wobec bezwstydnych repre
nie basenu śródziemnomorskiego o- ganu, fosfatu, ołowiu, cynku, cyny syjnych zarządzeń kolabora~jonisty 
raz Bliskiego Wschodu dla „obrony pozostawili Amerykanie kapitalis z okresu drugiej wojny światowej 
'Europy Zachodniej" i domagał się- tom francuskim, uczestnicząc zresz- - gen. Juin. 
zrewidowania strategii a.merykań· tą w zyskach. Za tę swoją „łaska- J wreszcie, „amerykańska ope 
sklej. na Bliskim Wschodzie. Od wość", za pozostawienie imperialis- racja" w Iranie. Celem jej 
tej chwili posypała się lawina. tom francuskim prawa eksploatacji byto przeprowadzenie wywłaszcze-

Konfere:ncja dyplomatycznych terenów, znajdujących się fa)ctycz- nia Brytyjczyków przez Ameryka-
przedstawigeli USA w krajach Bli- nie pod władzą Francji, Ameryka- nów za pośrednictwem skorumpowa 
skiego Wsdlodu obradowała -w Stam nie otrzymali prawo budowania tam nego irańskiego parlamentu. Ceilą 
bule nad koordynacją, przygotowań ba.z wojskowych. Francuski guberna miały być pewne ustępstwa finanoo 
wojennych. Wspólna konferencja tor- Maroka, gen. Juin jest tam wła we. Amerykanie gotowi byli płacić 
przedstawicieli dyplomatycznych bry ściwie sublokatorem, tolerowanym feudałom irańskim kilka cent ów wię 
tyjskich i amerykańskich obradowa przez imperialistów amerykańskich. cef za beczkę nafty. Eksploat acja 
ła na_d tym samym zagadnieniem na Jak widać z tego pobieżnego prze nafty miała przejść w ręce amery-
Malc1e. . glądu sytuacji w krajach arabskich, kańskie. 

Do Kairu, Stambułu, Ankary, Bag imperialiści brytyjsko - francuscy Tymczasem zabrał głos naród irań 
dadu, Teheranu, Aten wędrowali ko są systematycznie wypierani prz~ ski. Robotnicy zatrudnieni na po
lejno amerykański podsekretarz_ st~ Amerykanów. Ale zarówno imperia lach naftowych Anglo - Iranian Co. 
n~ dla spraw Europy - Per~1ns, nu l\ści amerykańscy i brytyjscy, jak i ogłosili strajk, wysuwając swoje żą 
mster lotnictwa USA - Fmlc::tter, francuscy ani przez chwilę nie bio dania. W Ispahanie doszło do ulicz
zastępca Acheoona dla spraw Bliskie rą pod uwagę interesów narodów nych manifestacji; żądania nafto.w
go '":"schodu i ~ki.-:- Mac G?e;e• ara?skich. Inaczej zresztą być nie ców poparli robotnicy fabryk teks-
dowódca amerykanskieJ floty sród tnoze. Imperialiści nie byliby wów- tylnych. Przeciw żądaniom robotni
ziemnomorskiej, admirał Carney, czas sobą. ków wystąpili już wspólnie i Amery 
br!tyjski głó""'.11-odowodzący na Bli- Ale też wydarzenia, które nastąpi kanie w osobie Mac Ghee. ktqry po 
s)51 Wschodzie - gen. R?bertson. ły w marcu br. w Maroku, w Egip-. lecił rządowi ogłoszenie stanu wy-N i;i pozór. ~dawać. się ,mo~ło, cie i Iranie świadczą, że narody a-1 jątkowego i zastosowanie represji 

ze podroze te. od_mosły pe~1en rabskie coraz goręcej pragną pozbyć, i Brytyjczycy, którzy skierowa
sku~ek. .Amerykanskie czas:ip1sma I si~ ~mperialłstycznych pasoiytów. j li do Zatoki Perskiej krążownik 
doniosły, _ze .opracowano a?gielsko. V.:1~ceJ! Narody te coraz energicz- „Gambia" fregaty „Flaming0" i 
ameryka~ki ~la.n sh~orzema „tron· m-eJ przystępują do walki przeciw-\ „Wild Goose" oraz statek patrolo-
t1;1 arabsk1eg~ , wyJDlerzonego prze. ko nim. wy „Owen". 
c1wko . kraJom - demokrat~cznym. Aby zdusić falę wzburzenia . . 
USA rruały rzekomo przejąc zada- mas ludowych Maroka która 1:1'1ewątpllwi~ w~adki w Ma.roku, 
nie two~zenia gęst~go łańcucha baz zmusiła partię burżuazyjną' Istiklal E~pcie i lra~1e świadc~ą o bodz~
od. GrecJi popr:zez Turcję do lra!1u, do wysunięcia hasła niepodległości ~1.u. się narodo~ arabs~ch. Imp~na 
Wielka Brytania zaś dostała polece- kraju, gen. Juin na wyraźny rozkaz hsci . rozgrywaJą partię o Bhski 
nie zajęcia się Izraelem, Egiptem, Sy amerykański polecil swoim oddzia- Wschod między sobą. , Alelrzucąją 
rią i pomniejszymi krajami Półwy- łom' zasypać strzałami demonstran- sw~ at~ty •. wymieniają karty, posłu 
spu Arab!lkiego. • . . tów, ogłosił stan obiężenia, przepro-1 ~Jąc się Jak? stołem b~ką dyna.-

Ale bazy amerykansk1e w Irame wadził masowe aresztowainia. mitu. Dynamitem tym Jest rosnąca 
- to zagro_żenie brytyjskiej . dyktatu Walka Marokańczyków uzyskała wola ~dobycia. i:iiepodległości wśród 
ry w ~ranie, wykonywaneJ przez poparcie ze strony chłopów, robo- narodow arabskich. 
„Anglo-Irańskie Towarzystwo Naf- tników, a ·nawet pewnej części naro _ M. PREIS 
towe". Towarzystwo to od roku 1901 
zajmuje się systematycznym rabun -
kiem narodowego bogactwa Persji 
- ropy naftowej. że tak jest w isto
cie, świadczą wypadki w Iranie. 
Parlament irański (Medżilis) wyło
nił komisję do opracowania projektu 

I upaństwowienia eksploatas;:ji ropy 
naftowej, przeciwnik zaś tego pr.Q
jektu, probrytyjsko nastawiony pre 
mier gen. Razrnara, został zamordo 
wanyl Siłą napędową tych )VYdarzeń 
były-rzecz jasna - dolary amery-
kańskie. . 

R (l'w.nocześni~ zaś- jatp, gdzie 
Brytyjczycy otrzymali ro~kaz 

finansowania rozbudowy baz Wojen
nych, monopole amerykańskie prze 
prowadziły kilka pomyślnych pertrak 
tacji i owładnęły bogactwami natu
ralnymi krajów Półwys,PU Arabslde 
go. 

Społeczeństwo demokratyczne wymaga nowego typu oświaty. Przed wy. 
chowawcami Chin stoi problem stworzenia nowego typu oświaty, zmie
rzającego do dostarczenia milionowym rzeszom chł<>nów i re>botników wie 
dzy niezbędnej dla wykonania zadania budowy n-OV,rych, bogatych Chin. 
Dla zwalczenia analfabety-imu i dania ludowi podstawowe~ wykształce 
nia otwarto w całym kraju, we wsiach i miastach, specjalne szkoły, na 

Brytyjscy konkurenci. l)Olężnych 
monopoli, wyprzedzani, mogli jedy
nie westchnąć z melancholią: „mi -
jają nas" i współuczestniczyć posłu
sznie w finansowaniu rozbudowy 
wielkich lotnisk w pustynnej stre
fie Abu Suweir, w Egipcie, w Ly
dzie, Elacie, w Izraelu, w Dahran, 
w Arabii Saudyjskiej, w Akabie, w 
Transjordanii. Wiele kosztów, a w 
rezultacie strata. wpływów. Brytyj. 
czycy budują lotniska, ale PoSruki
wania ropy naftowej w pustyniach 
zachodniej części Iraku prowadzą 
eksperci amerykańscy. Słowem 
amerykańscy imperialiści zmusili Na rojęeiu: 

.słabszeg.o partnera brytyjskiego do 

które uczęszeza do 20 milionów chłopów. 
Li Chieh, wiejska Bohaterka Pracy z prowincji Hopei, za• 

gaja dyskusję polityczną, ze swymi kolegami. 

------------------...... ----------- pr~ejęcia poważnej części kosztc>w (China Photo Service) 
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- Skompromitowaliście się w biafy dzień... Ale musicie' przyz. 32. '\\J"~~ia. z s~u:icji, ~tóra zdawało się nie ma wyjścia. Fabrykanci 

nać, że nerwy robotników równieź nie wytrzymują .•. Kto zabił Bru- lEDłf C.DUDL'ICrl wciąz me mle~ za~a:U ~stąp~ i_ właściwie w stosunkach między 
nera?... " num a robotmklll?lll me me zm1emło się od czasu pierwszego wie 

- Nie wiemy, to jakiś zbieg okoliczności - ze .smutkiem odparł LO K~u· ,T lokautowego, _który od~ył si~ cztery miesiące temu. Niełatwo by~~ 
KWiatek. . z~ecydować się na kap1tulacJę, ale i walka nie przynosiła rezulata-

Kon przez chwilę badawczo przyglądał mu się, wreszcie zaczął tów. 
powoli: - Robotnik od tego, by robić - mówili jedni. 

- Nie wiecie„. A w oczach niezainteresowanego ' obserwatora 1 - Idź, idź, wsadź głowę w jarzmo - drwili inni. 
,- Wiec jednak musi by~; zorganizowany ... Chcę od was uzyskać W pewn · h ·1· tą 'ł M , 

wyglft..:ta to tale„. Odbywa się wiec, na którym walczą dwie partie. eJ c W1 1 wys p1 urzyn. Mowił spokojnie i stanowczo· 
'ł!'4 przyrzeczenie, że powstrzymacie swoich od gwałtownych wystąpień„. Robotn'cy · b tn· 1 Sł 1·· • 

Słabsi, zwolennicy złruqania lokautu, uciekają się do podstępu i · zwy- - ··~ 1 ro 0 ice · ysze ismy tu, że jest źle ze zbie-
cięźa.ją. Przeciwna im większość czuje się mocno pokrzywdzona. Żeby nie doszło do bójki i w og óle.„ raniem ofiar, że niedługo trzeba będzie zwinąć pracę komitetów 
I właśnie dziwnym zbiegiem okoliczności pracownik biura Poznań- J;tobotrucy popatrzyli po sobie. W ciszy, która na chwilę zapad- Nie wiem, jak jest w Komitecie Obywatelskim. Pracuję w Komite~ 
skiego, który odczytywał na wiecu list Dyrekcji, list niewątpliwie ła, słychać było kroki pod oknem. Nagle jakiś przechodzień zaśpie- cie lokautowym i wiem, że nie jest tam źle, że przeciwnie, jest bar-

:niogący zawaźyć na wyniku głosowania, zostaje wkrótcę potem za- · wał; dzo dobrze. Powiem wam jedno: ulica, na k.tórej pracuje nasz Ko-
mordowany ... Więc gdzie mają władze szukać sprawców morderstwa? - Otworzono naszą Dumę, mitet, nazywa się - jak wszyscy wiecie - Pusta. OtÓż ta nazwa 
Prasa otwarcie pisze: „Zabójstwa dokonano z wyroku partii". Ja- · W Dumie wiele było szumu, nie. ~powiada .• w~ale temu, co się dzieje w Komitecie i gdybyśmy 
l>iej partii? Oczywiście socjalistów.„ Tak... Ponadto w ostatnim Ej ty Duma, Duma, Duma chc1:li uzgodn1c ~ą ze stanem naszych magazynów i naszej kasy, 
czasie dokonano kilka ekspropriacji, zabito na ulicy oficera i fa. Gosu~dar-stwienna-ja.,. nalezałoby przemianować ją na Pełną.„ 
brykanta Stillpera ... Znów zaczynają się zbrojne starcia między ro- - Będziemy walczyć - powiedział Murzyn wstają.c - będziemy !Zart ten powitano śmiechem i oklaskami. Murzyn wyczekał 
botnikami ... Wszystko to osłabia przychylne nastroje społeczeństwa walczyć do końca. chwilę, żeby zebrani uspokoili się: 
:ivobec robotników. Nic dziwnego, że ofiary na rzecz zlokautowanych - Szaleńcy jesteście! - rzekł adwokat. Siedział jeszcze, pa· - A zaczynaliśmy naprawdę od pustki. . Mieliśmy puste ręce 
przestają napływać do Komitetu Obywatelskiego ... zacznie się znowu trząc z dołu na stojących przed nim robotników - Wygraliśmy dla i llie batdzo wiedzieliśmy, co mamy robić.~. I widżicie, poszło wcale 
głód.:. Obawiam się, ze dalsze nawolyWania 0 pomoc dla ofiar lo- was 80 procesów o dwutygodniowe odszkodowania.„ nie tak ciężko. A dlaczego? Dlatego, że pomoc sama nas szukała, 
kautu są bezskuteczne„.. Murzyn wyciągnął do Kona rękę: że . ludziska współczuli nam, że„. słuszność była po naszej s tronie! 

- Ofiary do Komitetu Obywatelskiego wstrzymuje ta SaJ?-la - Dziękujemy ... Ale walczyć będziemy, dopóki nie zwycięźymy... Rozlegają się nowe oklaski, które przez dwie minuty nie dają 

d . M . Dnia 26 marca odbyły się jednocze€!nie trzy legalne wiece mówić Murzynowi. Adwokat Mogilnicki, denerwuje się, szepcze coś 
ręka, która organizowała wiec - powie ział urzyn. 1 k p . . 

o autowe. rzewodn1czyli na ruch: adwokat Piotr Kon, adwokat do ·aptekarza Głuchowskiego, który również siedzi w prezydium, 
- Tak; ksiądz Albrecht siedzi w Komitecie... Ale czy nie za Mogilnicki i doktór Sachs. Brali w nich udział robotnicy i pracowni- wres:i:cie eznajmia, że zmuszony jest ograniczyć czas przemówień 

dute 2'lilaczenie przypisujecie jednostce?.„ Pn-;ciągacie strunę.„ Ro. cy fabryki Poznańskiego. Tkalnia zebrała się w sali Angielskiej, do dziesięciu minut. 

botnik nie może być bez prac:iy, a trwa t9 już bez mała 13 tygodni.„ wykończalnia i metalowcy - w teatrze Sellina, przędzalnia - w sali - Proszą mnie o streszczanie się, a ja dopiero zacząłem mówić. 
YVładze zwr~iły się do nas z prośbą o zwołanie n~ego wiecu.~ koncertowej. Na wszystkich trzech wiecach panował nastrój przy. Dobrze, powiem krótko. Mówiono tu, że lokaut je.st naszą klęską. 

_ Chyba nie dopuścicie .. I tak nic tiie wskórają.„ gnębienia: mówcy przemawiali bez przekonania za złamaniem lokau I z tym również nie mogę się zgodzić. Właśnie że nie, lokaut .nie 

~ eo, macie obawy? .. - Kon za.gryzł koniec swego wąsa: tu, adwokaci nawoływali do złożenia broni, przy tym ·za argument jest klęską, lecz przeciwn~e, dowodęm naszej siły. Jesteśmy silni, 
_ Potrzeba mi jeszcze trochę czasu - powiedział Murzyn służyło im wyczerpanie funduszu Komitetu 0 11ywatelskiego .i wiel- bardzo silni, jeżeli wytrwaliśmy bez pracy przez trzy miesiące i nie 

crga.nizujemy spółdzielnię„. Niedfugo uniezależnimy. się od w~zega kie straty poniesione przez robotników. · Oblicz~•li je nn 620 tysięcy. prZ)'.szliśmy pokłonić się. -ich królewskim mościom kapital~stom~ 
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